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Decyzja, która wzmacnia 
siły obozu pokoju 


Każdy krok rządu radzieckiego jest wyrazem głębokiej tro- 
ski o pokój. Każde posunięcie radzieckie zmierza do wzmoc- 
nienia sił pokojů i postępu na Świecie. Taki sens ma również 
decyzja radziecka — powzięta po uzgodnieniu z rządem pol- 
skim — zmniejszenia o połowę reszty odszkodowań wojennych, 
przypadających od Niemieckiej Republiki Demokratycznej. W ja- 
skrawym kontraście do polityki anglo-amerykańskich imperia- 
listów, budujących w Trizonii bazę agresji — polityka ZSRR 
wzmacnia siły pokoju i demokracji. 

Decyzja radziecka jest dowodem zaufania do postępowych 
i pokojowych sił w Niemczech. W przeciągu pięciu lat od roz- 
gromienia hitleryzmu przez Armię Radziecką — dokonano bar- 
dzo wiele we wschodnich Niemczech. Konsekwentnie realizo- 
wana była tam polityka wykarczowania hitleryzmu wraz z ko- 
rzeniami, wytępienia nie tylko jego materialnych podstaw, lecz 
również jego resztek w świadomości ludzkiej. 

Dzięki tej polityce, realizowanej przez radziecką administra- 
cję, siły demokratyczne,.a przede wszystkim klasa robotnicza 
i jej partia — Socjalistyczna Partia Jedności — mogły roz- 
winąć się i objąć swym zasięgiem szerokie masy ludności wschod- 
nich Niemiec. Dzięki tej polityce powstały warunki dla utwo- 
rzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, co stanowi punkt 
zwrotny w dziejach Europy i przekreśla zarazem dotychcza- 
sową politykę — „Drang nach Osten“. Dzięki temu, zamiast 
imperialistycznych Niemiec, stanowiących w cesarskiej czy fa- 
szystowskiej szacie niebezpieczeństwo dla pokoju europejskie- 
go — powstało demokratyczne pańbtwo, sprawujące w tej chwili 
władzę na części terytorium kraju i stanowiące zarazem opar- 
cie dla walki o zjednoczenie całych Niemiec na pokojowej, de- 
mokratycznej bazie. 

Wszystkie te ogromne osiągnięcia spowodowały zasadnicze 
= przesunięcie w układzie sił w Europie. Demokracja niemiecka 
stała się częścią światowego obozu pokoju. Demokracja nie- 
miecka stała się wraz z nami współstrażniczką granicy pokoju — 
granicy na Odrze i Nysie. Demokracja niemiecka ściśle zwią- 
zana z obozem pokoju, na czele którego stoi Związek Radziecki — 
stała się ważnym czynnikiem w walce przeciwko anglosaskim 
podżegaczom wojennym i ich marionetkom w zachodnich Niem- 
czech. Rosnąca pokojowa produkcja przemysłowa w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej stała się ważnym wkładem 
we wzmocnienie potenejału gospodarczego całego obozu pokoju. 

Tak więc, osiągnięte dzięki ZSRR sukcesy niemieckiej de- 
mokracji, stanowiące dodatkowy czynnik naszego bezpieczeń- 
stwa — dają nam jeden więcej powód głębokiej wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego i jego genialnego wodza Stalina. 
Widzi bowiem i rozumie naród polski, że ZSRR nie tylko przy- 
wrócił nam niepodległość, nie tylko umożliwił ustanowienie 
władzy ludowej — ale zarazem przyczynił się w decydującym 
stopniu do powstania na naszej zachodniej granicy przyjaznego, 
demokratycznego państwa niemieckiego, zamiast dawnych, wro- 
gich, imperialistycznych Niemiec. 

Wyrazem powstałych nowych stosunków między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokratyczną jest konsekwentna walka 
z szowinizmem i rewizjenizmem, prowadzona w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. Podczas, gdy w Trizonii przesied- 
leńcy z Polski trzymani są w obozach i wyzyskiwani przez 
imperialistycznych okupantów, zarówno jako pożywka dla odra- 
dzającego się faszyzmu, jak i jako rezerwowe mięso armatnie 
dla planów agresji — w Niemieckiej Republice Demokratycz= 
nej miliony przesiedleńców otrzymało ziemię z reformy rolnej 
i prace. Wyeliminowane zostały z podręczników i książek szo- 
winistyczne, rasistowskie, antypolskie teorie szowinistów pseudo- 
uczonych; a zarazem wychowywana jest w duchu przyjaźni dla 
narodu polskiego młodzież niemiecka; a zarazem w budowaniu 
nowego ustroju — przebudowuje się psychika całego narodu, 
w ciągu dziesięcioleci wiedzionego na manowce przez rodzimy 
i obcy imperializm. 

Te właśnie przemiany i osiągnięcia leżą u podstaw decyzji 
zmniejszenia odszkodowań wojennych, przypadających od Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. Toteż całkowite poparcie 
dla tej słusznej i mądrej decyzji, zawiera ogłoszone oświad- 
czenie rządu R. P., dające wyraz stanowisku polskiej opinii 
publicznej. Jako najbliżsi sąsiedzi Niemiec, zainteresowani je- 
steśmy żywotnie we wzroście sił demokratycznych w Niemczech 
i w dalszych ich sukcesach. Należące do wielkiej rodziny po- 
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Ponad 3 miliony podpisów pod apelem 


sztokholmskim zebrano dotąd w kraju 
40.000 Komitetów Obrońców Pokoju w akcji 


Akcja zbierania podpisów pod Apelem Pokoju ogarnęła cały 
kraj, spotykając się wszędzie z gorącym przyjęciem wśród 
wszystkich warstw ludności. Według danych Wojewódzkich 
Komitetów Obrońców Pokoju, w miastach i wsiach działa około 
40 tysięcy Komitetów Obrońców Pokoju. Do 16 bm. w Katowi- 
cach i w woj, śląskim zebrano ponad 500.000 podpisów, w mia- 
stach i wsiach woj. gdańskiego — 200.000 podpisów, wojewódz- 
twa olsztyńskiego — 140.000 podpisów, woj. lubelskiego — 


218.000 podpisów, woj. 


krakowskiego — 195.000 podpisów. 


Do dnia 15 bm. w Łodzi zebrano 250.000 podpisów, a w Pozna- 
niu i w woj. poznańskim — 130.000 podpisów. Liczba podpisów, 
zebranych w kraju do dnia 16 maja br., przekroczyła już 3 mi- 
tony, Dalsze meldunki napływają. 


W stolicy ponad 2.000 trójek 
zbiera podpisy pod apelem sztok 
holmskim. Aktywiści blokowych 
i dzielnicowych komitetów o- 
brońców pokoju witani są wszę- 
dzie bardzo serdecznie. Do Sto- 
łecznego Komitetu Obrońców 
Pokoju każdego dnia nadsyłane 
są setki wypełnionych list. Do- 
tychczas ponad 150 tys. miesz- 
kańców Warszawy podpisało 
apel. 

W woj. warszawskim do skła- 
dania podpisów przystępują 
wciąż nowe miasta, gminy i 
wsie, 


W pow. Mława powstało już 
415 komitetów. Trójki 
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w powiecie 23.806 podpisów. W 
Żyrardowie w dniu 15 bm., pod- 
pisało apel 3.470 osób. W pow. 
Ostrołęka zbieranie podpisów 
trwa w 241 gromadach. 


W dniu 14 bm. zebrano 3.200 
podpisów. 


Ponad 400 tysięcy podpisów 
w obronie pokoju złożyło 
już społeczeństwo 
woj. kieleckiego 

(Koresp. wł.). Województwo 


kieleckie rozpoczęło akcję zbie- 
rania podpisów w dniu 14 maja. 


zebrały | Akcję poprzedziły masówki fa- 


bryczne w liczbie 260, w któ- 
rych brało udział 150 tys. osób. 
Odbyły się 268 zebrania obywa- 
telskie, z udziałem 62 tys. osób. 
Akcja podpisów objęła wszyst- 
kie miasta i powiaty. «Podajemy 
wyniki zbierania podpisów w 
dniu 15 maja: 


Kielce powiat — 34.658, Czę- 
stochowa powiat — 30.329, Ra- 
dom powiat — 48.750, Kozienice 
pow. 16.406, Włoszczowa 
pow. — 11.299, Busko pow. — 
31.929, Starachowice pow. 
18.400, Miasto Kielce — 33.324, 
Częstochowa miasto — 38.707, 
Radom miasto — 31.752, Skar- 
żysko miasto zakończyło akcję 
zbierania podpisów w dniu 14 
bm. zbierając 11.011 podpisów. 

Według danych z 14 bm. po- 
wiat Sandomierz zebrał 
14.243 podpisy, powiat Jędrze- 
jów — 4.447. Ogólnie zebrano 
w całym województwie dnia 14 
bm. 200 tys. podpisów. W dniu 
15 bm. wg. niekompletnych da- 
nych cyfra ta wzrosła do ponad 
400 tys. Akcję zbierania pod- 
pisów zakończono w 8 gminach, 
w tym: w radomskim w 4 oraz 
w 108 gromadach na terenie ca- 
łego województwa. Akcja zbie- 
rania podpisów trwa. Bierze w 


niej udział ponad 50 tys. agita- 
torów pokoju. (ł) 


218 tysięcy podpisów 
w woj. lubelskim 


(Koresp. wł.). Do dnia 15 
maja zebrano na terenie woj. 
lubelskiego ponad 218 tys. pod- 
pisów. 

W wielu gromadach jak np. 
Woli  Żółkiewskiej zbieranie 
podpisów już zakończono. W gro 
madzie Zagłobie pow. Włoda- 
wa 90 chłopów nie mogąc do- 
czekać się przybycia trójek po- 
szło wprost do gromadzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju i 
tam podpisało listy. (j. dost.) 


350 tysięcy podpisów 
zebrano w woj. pomorskim 


(Koresp. wł.). Akcja składa- 
nia podpisów pod apelem sztok- 
holmskim ogarnęła całe społe- 
czeństwo Pomorza. trójki do- 
cierają do najodleglejszych wsi 
i osiedli. 

W dniu 15 bm. w samej Byd- 
goszczy zebrano ponad 30.000 
podpisów. Również w innych 


Dokończenie na str. 2 


Obniżenie odszkodowań wojennych od 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Odpowiedź: Generalissimusa Stalina na prośbę premiera Grotewohla 


Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 


MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS rząd radziec- 
ki otrzymał następujące pismo od rządu Niemieckiej Repu- 


bliki Demokratycznej: 
DO PRZEWODNICZĄCEGO 


RADY MINISTRÓW ZWIĄZKU 


SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 


Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej rozpatrzył w 
dmiu 11 maja 1950 roku prośbę 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tij Jedmości w sprawie zmniej- 
szenia odszkodowań płacomych 
przez Niemcy. Wniosek uzasad- 
niony jest tym, że „dotychczas 
zobowiązania reparacyjne wyko- 
nywane były punktualnie i tym, 
Że masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zaw- 
sze uważały spłatę odszkodowań 
za swój obowiązek, 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa, że pro- 
pozycja Niemieckiej Socjalisty- 
cznej Partii Jedności jest na 


MOSKWA — KREML. 


czasie. Polityka umoenienia u- 
stroju demokratycznego i poko- 
jowego budownictwa gospodar. 
czego, realizowana przez tymcza 
sowy rząd Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej skłania go 
do zwrócenia ` się do rządu 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich z prośbą o 
rozpatrzenie sprawy, czy rząd 
ZSRR uważa za możliwe zmniej 
szemie niemieckich dostaw re- 
paracyjnych i w jakich rozmia- 
rach. 

Z głębokim poważaniem 


(—) OTTO GROTEWOHL 
11 maja 1950 roku, 


Oświadczenie Rządu RP 


W związku z prośbą Rządu 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, skierowaną do Prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Generalissimusa Stalina 
w sprawie obniżenia dostaw re- 


tyzacji Niemiec i zwalczania 
imperialistycznych i rewizjoni- 
stycznych tendencyj, poczyniły 
postępy i dalsze wysiłki, służą- 
ce sprawie utrwałania pokoju 


i bezpieczeństwa w Europie za- 


W odpowiedzi rząd ZSRR skierował do rządu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej pismo następującej treści: 


DO PREMIERA NIEMIECKIEJ 


REPUBLIKI DEMOKRA- 


TYCZNEJ PANA OTTO GROTEWOHLA 


Szanowny Panie Premierze! 
Rząd radziecki rozpatrzył 
prośbę rządu Niemieckiej Re- 
publiki ` Demokratycznej o 


BERLIN 


rząd radziecki po uzgodnieniu 
sprawy z rządem Rzeczypo- 
spolitej Polskiej postanowił 
zmniejszyć  pozostającą do 


zmniejszenie kwoty  płaconej | spłaty kwotę odszkodowań o 


przez Niemcy na poczet repa- 
racji, 

Rząd radziecki wziął przy 
tym pod uwagę fakt, że Nie- 
miecką Republiką Demokraty- 
czna wykonuje sumiennie i 
regularnie swe zobowiązania 
reparacyjne ustalone na kwo 
tę 10 miliardów dolarów i że 
do końca roku 1950 znaczna 
część tych zobowiązań w kwo- 
cie 3 miliardów 658 milionów 
dolarów zostanie wykonana. 

Kierując się chęcią ułatwie- 
nia wysiłków narodu niemiec- 
kiego w dziele cdbudowy i 
rozwoju gospodarki narodo- 
wej Niemiec oraz biorąe pod 
uwagę przyjazne stosunki, ja- 
kie ustaliły się między Związ- 
kiem Radzieckim a Niemiecką 


50 proc., tj. do sumy 3 miliar- 
dów 171 milionów dolarów. 

Zgodnie z oświadczeniem rzą 
du ZSRR, złożonym na mo- 
skiewskiej sesji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
w marcu 1947 roku, ustalają- 
cym okres spłaty odszkodo- 
wań na 20 lat, rząd radziecki 
postanowił również rozłożyć 
spłatę przez Niemcy pozosta- 
jącej części odszkcdowań (w 
kwocie 3 miliardy 171 milio- 
nów dolarów) na 15 lat, od 
1951 roku do roku 1965 włą- 
cznie, towarami z produkcji 
bieżącej. 

Z głębokim poważaniem 

(—) J. STALIN 
Preewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 


W dniu 15 bm. mieszkańcy Domu Akademickiego przy Pla- 


cu Narutowicza w Warszawie składali 
pokoju. 


podpisy pod apcliem 
Foto Film Polski 


Na str. 3 


fragmenty referatu wygłoszonego 

na IV Plenum KC PZPR przez 

tow. FR. JÓŹWIAKA-WITOLDA | 
przewodniczącego CKKP ! 
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Podstawowe zadania w pracy 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej 


Ponad 120 milionów złotych 
przyniosła l-Majowa zbiórka 
na Fundusz Obrony Pokoju 


Obliczenia dokonane na pod- 
stawie sprawozdań wojewódzkich 
pełnomocników Zbiórki 1-Majo- 
wej wykazują, że w jednodnio- 
wej zbiórce 1 maja zebrano na 
Fundusz Obrony Pokoju ogólną 


W poszczególnych wojewódz - 
twach zbiórka dała następujące 
wyniki: m. st. Warszawa — 
4.719.583, woj. warszawskie 
5.088.643, Łódź 4.527.322, 
woj. łódzkie — 5.195.580, kielec- 
kie — 4.292.657, lubelskie 


kojowych narodów — cieszymy się z każdego wzmocnienia paracyjnych, Rząd Polski w po- ; : s ý sumę 120.123.475 zł. A z sz 
obozu Pokoju A d<oweie tadziecka, potwierdzona listem Wiel- | rozumieniu z Rządem ZSRR wy. sługują na poparcie. (PAP) Republiką Demokratyczną, 15 maja 1950 roku. MEGA DE Na W ARONNĘ T 
kiego Stalina — jest ważnym posunięciem w walce o trwały raził swą zgodę na obniżenie : = R js H a ik O; ja J pk rój a roda an g? 5, 
okój y » |sum wypłacanych przez Niemcy ili IGÓ 4 E CU a > A 
Pokój. z 1 Iiony po pisow po pelem Pokoju ny Pokoju na wsi. Biorąc pod u-| — 9.240.996, szczecińskie  — 
5 mi: RI GS wagę liczbę mieszkańców, najlep| 7.918.753, poznańskie z 
PW e parey inyon l e masz h sze wyniki osiągnęły wojewódz-| 18.740.912, wrocławskie ać 
D l ac zego ki a d ę PR lat. i s we wszyst kich ki ajac twa: olsztyńskie, poznańskie, lu- | 10.063.597, śląskie — 17.760.528, 
f, e a tą decyzję, Rząd Nie chcemy wojny - mówią narody padżegaczom wojennym. į pokój i kampanii na rzecz bez. | belskie, białostockie, pomorskie i| krakowskie — 6.895.412, rze 
pij li Ę Polski wziął pod uwagę dotych- | Masy pracujące świata składając podpisy pod apelem sztok- względnego zakazu bomby ato- | rzeszowskie. szowskie — 4.478.854. 
SWOJ p 00 WIE) czasowe sumienne wykonywanie | pojmskim manifestują swą wolę walki o pokój. mowej. - ) 1 
K zobowiązań reparacyjnych przez PEKIN (PAP) E | Uczestni tem * Młodzieży całego świata! — 1 h 
L ; — z oj + o 
r NRD i dob i : A aki uchowien- ~czestnicy konferencji przy- | głosi odezwa — Spoczywa na PS pie 
pod Apelem Pok oju RA A SD R stwo buddyjskie, chrześcijańskie |jęli burzliwymi oklaskami pro- | was wielka odpowiedzialność Urzędniczka litowskiej agencji 
1 mieczy _olską a Niemiecką |; | mahometańskie  wezwało ,pozycję delegata Tubba, aby | wobec ludzkości. Musicie usły- > 
ANTONI CHUDZIKIEWICZ, szlifierz, Republiką Demokratyczną. wszystkich wiernych tych wy- | wszystkim członkom związku |szeć nasz głos, głos tych, któ- prasowej w Pradze 
> s ma. Rząd Polski wychodził przy |znań w Chinach do podpisywa- | zawodowego robotników prze- |rzy przeżyli calą potworność z T 
przodownik pracy z „Pafawagu“ we Wrocławiu: tym z założenia, że poczynania | nia apelu sztokholmskiego. ER R elektrycznego  polecono | bomby atomowej. prosi rząd CSR o azyl 
Teraz walka o pokój zbiega się w naszej fabryce z walką o pod- | Niemieckiej Republiki Demo- PRAGA (PAP). — W ciągu EEA ae py Niech setki milionów podpi- 


niesienie dyscypliny pracy, W ciągu ostatnich trzech lat nie mam 
ani jednego dnia nieusprawiedliwionej nieobecności w pracy, ani 
jednego spóźnienia. O pokój walczę pracą. Cieszy mnie, że je- 
steśmy coraz silniejsi, że krzepniemy gospodarczo, a ten podpis, 
który przed chwilą połcżyłem jest wyrazem mej woli walki o po- 
kój, jest zobowiązaniem do dalszej wytężonej pracy. 


KRYSTYNA JAKUBOWSKA, robot- 
nica z fabryki „Klawe“ w Warszawie: 
Nie chcę wojny, bo chcę pracować dla dcbra naszej ludowej 


ojczyzny. Nie chcę wojny, bo wiem, że my młodzież tylko w okre- 
sie pokoju mamy możność stałego podnoszenia naszych kwalifi- 


kacji zawodowych. Gdyby jednak zaszła potrzeba, potrafimy WZO- | pistra 


rem młodzieży radzieckiej obronić swą wolność. 
MARIA GARTNER, żona 'kolejarza z Wro- 
eławia: 


Nie uwiem się jeszcze podpisać, ale niech te krzyżyki, które po- 
stawię, będą krzyżykami nad tymi gnębicielami prostych ludzi, 
nad tymi podżegaczami, którzy chcą wojny. Chzę pokoju dla mo- 


kratycznej w kierunku demokra- 


Generalissimus Stalin 


przyjął Trygve Lie 

MOSKWA (PAP). 15 maia 
br. Przewodniczący Rady Mi- 
nistrów ZSRR — Józef Stalin 
przyjął sekretarza generalnego 
Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych — Trygve Lie — w o- 
beeności wicepremiera Rady Mi 
nistrów ZSRR, Mołotowa, i mi- 
spraw zagranicznych 
ZSRR, Wyszyńskiego. 


Duńczycy żądają 
wycofania wojsk USA 


z Grenlandii 


KOPENHAGA. (PAP), W 


ich dzieci, które uczą się w szkołach i rosną na szczęśliwych ludzi. Orhus odbył się zjazd duńskiej 


JÓZEF 
= dukcyjaej w Podstolicach: 


Kapitaliści i obszarnicy w Ameryce i w Anglii grożą nam bom- 
ą atomową. Cóż, oni grożą, a my jeszcze mocniej pracujemy. 


Wzmacniamy siły naszego kraju, siły wszystkich, którzy walczą | 


© pokój. Hitler skręcił kark, gdy próbował podnieść rękę na 
Związek Radziecki. Taki sam koniec czeka tych pyszałków, któ- 
rzy myślą, że nas można straszyć, jak małe dzieci. 


KARKA 


partii radykalnej, na którym 


JUSZCZ, grupowy spółdzielni pro- adwokat Lannung zażądał wyco- 


fania amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych z Grenlandii 

Uczestnicy zjazdu burzliwymi 
oklaskami zaaprobowali żądanie 
Lannunga w sprawie likwidacji 
baz met*vkańskich w Grenlandii 
i wycofania amerykańskich 
wojsk okupacyjnych z teryto- 
rium duńskiego 


dwóch pierwszych dni kampanii 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim przeszło półtora 
miliona obywateli Czechoslowa- 
cji podpisało ten apel. 

GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, podpisy pod ape 
lem złożyli również wszyscy 
kolejarze w Trappes, robotnicy 
kiłku stacji metra paryskiego 
oraz wszyscy uczniowie i nau- 
czyciele gimnazjum St. Martin 
w Pontoise, personel parku ar- 
tyleryjskiego w Valance itd. 

Rada generalna departamentu 
Seine et Oise wyraziła solidar- 
ność z apelem, podobnie jak 
Związek b. jeńców wojennych 
tego samego departamentu. 

Akeja zbierania podpisów roz- 
wija się pomyślnie również 
wśród chłopów. W departamen- 
cie Landes w wielu wioskach 
100 proc. mieszkańców podpisa- 
ło apel. 

LONDYN (PAP). — Na do- 
rocznej konferencji zw. zaw. ro- 
botników przemysłu elektryczne- 
go, liczącego około 200 tysięcy 
członków, uchwalono rezolucję, 
która wzywa rząd brytyjski do 
poparcia propozycji w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju między 


5 wielkimi mocarstwami. 


stał czas — oświadczył Tubb — 
gdy robotnicy winni położyć 
kres przygotowaniom do wojny. 

NOWY JORK (PAP). — W 
związku z przyjazdem do Chi- 
cago prezydenta Trumana, zwo- 
lennicy pokoju rozpowszechnia- 


ją ulotki, żądające pokoju i za-. 


kazu broni atomowej. 


Na uniwersytecie odbyły się 
demonstracje młodzieży pod 
hasłem walki o pokój, 

NOWY JORK (PAP). Na odby- 
tejw N Jorku konferencji przed 
stawicieli kościoła Metodystów 
uchwalono rezolucję, wzywają- 
cą Stany Zjednocze e do za. 
warcia trwałego porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie zakazu produkcji bro- 
ni atomowej i zniszczenia ist- 
niejących zapasów bomb atomo- 
wych. 


Apel młodzieży Hiroszimy 
i Nagasaki 


GENEWA (PAP). — Z Pary- 
Ża donoszą, że Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycz- 
nej ogłosiła odezwę młodzieży 
mias; Hiroszima i Nagasaki, 
wzywającą młodzież całego 
świata do wzmożenia walki o 


KK 


sów młodzieży znajdą się pod 
apelem  sztokhołmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — 
poj apelem pokoju, apelem ży- 
cia! 


Roczny plan w ciągu 
4 miesięcy i 8 dni 
wykonał 
tow. Knych z Fabryki 
Wagonów w Sanoku 


(Koresp. wł.). Tow. Mieczy. 
sław Knych czołowy przodownik 
pracy Fabryki Wagonów w Sa- 
noku wykonał w dniu 8 bm. swój 
roczny plan produkcji, 

Osiągnięcie to — mówi tow. 
Knych—o które bilem się z my 
ślą o utrwaleniu pokoju — za- 
wdzięczam dyscyplinie i dobrej 
organizacji pracy. W dmiu 9 ma- 
ja br., w dniu zakończenia ostat- 
niej wojny, rozpocząłem pracę 
na poczet planu 1951 r, 

Tow. Knych ma 48 lat. W Fa. 
bryce Wagonów pracuje od naj. 
wcześniejszej młodości i pierw- 
szy stanął do odbudowy swego 
zakładu pracy po wyzwoleniu Ša 
noka przez Armię Radziecką, 

(C. Błońska). 


PRAGA (PAP). Urzędniczka | zbierania danych szpiegowskich, 


jugosłowiańskiej agencji praso- | dotyczących życia gospodarcze- 


wej Tanjug w Pradze, Maria 
Franke, zwróciła się do rządu 
czechosłowackiego z prośbą © 
udzielenie jej azylu. 


Na konferencji prasowej w 
ohecności licznie zgromadzo- 
nych dziennikarzy czechosłowac- 
kich i zagranicznych, Maria 
Franke złożyła oświadczenie, de 
maskujące  antyczechosłowacką 
działalność jugosłowiańskiej pla 
cówki dyplomatycznej i agencji 
prasowej w Czechosłowacji. 


Franke stwierdziła m. in., dż 
agencja Tanjug, kierowana przez 
Radosława Bajagicza, świado- 
domie zniekształcała w swym 
serwisie informacyjnym wyda- 
rzenia, jakie zachodziły w Cze- 
chosłowacji oraz  szerzyła o- 
szczerstwa na temat Republiki 
Czechosłowackiej i jej sojusz- 
ników, Agencja Tanjug wyda- 
wała również biuletyn w języ- 
ku czeskim, w którym fałszywie 
informowała czechosłowacką o- 
pinię publiczną o tzw. „socjaliz- 
mie“ jugosłowiańskim. 


Kierownik agencji Tanjug 
Bajagicz, który ściśle współ- 
pracował z angielską i amery- 


kańską służbą informacyjną, | 
zmuszał swych pracowników do 


go Czechosłowacji, 


Doszłam do przekonania, iż 
pozostając nadal w służbie pro- 
pagandowej Tito — stwierdziła 
Maria Franke — pracowałabys 
przeciwko pokojowi, demosracj: 
i. socjalizmowi. Postanowiła 
więc zerwać z ciemiężcami na 
rodów Jugosławii i z amery- 
kańskimi podżegaczami woje: 
nymi oraz powiedzieć prawdę 
wszystkim uczciwym ludziom. 


W zakończeniu Maria Frani 
wyraziła przekonanie, że nar% 
dy Jugosławii odzyskają 
ność i że wówczas będzie magie 
wrócić do kraju z czystym su 
mieniem, świadoma tego, iż pe- 
stąpiła jak patriotka juss 
wiańska, dcchowując wi 
ludowi pracującemu Jug 


wal, 


+ 


NOTATNIK AGITA 
KOJU. TORA PO 


IZA BYCHOWSKA: Žoinie- 
rze armii walczącej z woj- 


IRENA MERZ: Na otwarcie 


„Dni fiimu cze 4wac= 
egon, chcsływac 


Z, A DOO 


TEMATY DNIA 


Deklaracja 
agresorów 


Poza ogólnym komunikatem z 
konferencji londyńskiej, ministro- 
wie spraw zagranicznych USA, An 
Elit 1 Francji wydali specjalną de- 
w 
gaszczu mętnych frazesów, dekla- 


k!arację w sprawie Niemiec. 


racja kryje niedwuznaczną zapo- 
wiedź kontynuowania i wzmoże- 
nia polityki rozbicia Niemiec, 
wciągnięcia sfaszyzowanej Trizo- 
nii do calego systemu crganizacji 
1 paktów, służących celom agresji. 
Deklaracja stwierdza, że „statut 
okupacyjny nie zostanie zniesio- 
ny i że wojska okupacyjne nie 
zostaną wycofane. Dzieje się tak, 
rzecz jasna ka nie w interesie de- 
mokratyzacji Niemiec zachodnich, 
a wręcz przeciwnie: „statut okupa 
cyjny“ jest najwygodniejszą d!a 
Anglosasów formą przełcsztalcania 
Yrizonii w bazę wojenną; pozosta 
wienie zaś wojsk okupacyjnych 
tłumaczone jest m. in. względami 
na „układ stosunków międzyna- 
rodowych“, czyll — ściślej mówiąc 
= na potrzeby „zimnej wojny”. 
Dalsze konkretne krokl w prze- 
kształcaniu Niemiec zachodnich w 
bazę agresji, oraz wykorzystanie 
problemu Niemiec 1 wojsk ouka- 
pacyjnych w Trizonil dla tego ce- 
lu, tudzież dla podsycąnia „zimnej 


wojny“ — oto sens deklaracji lon- 
dyńskiej. J. 8. 


87 tysiecy km 
bez remontu 


samochodu 


Osiągniecie kierowcy 
M. Myśliwego 


Marian Myśliwy, kierowca 
zatrudniony w zarządzie portu 
Gdańsk—Gdynia, który podjął 
diugofalowe zobowiązanie prze- 
jechania na samochodzie osobo- 
wym marki „Fiat“ 60 tys. km 
bez naprawy głównej samocho- 
du i bez zmiany ogumienia — 
wykonał swe zobowiązanie z 
nadwyżką, przejeżdżając w tych 
warunkach 87 tys. km. 

Wzorowy kierowca wykazał 
się również oszczędną gospodar 
ką materiałami pędnymi: Za- 
miast obowiązującej normy 11 
litrów na 100 km zużywa 
przeciętnie tylko 9 litrów. 

Po przeglądzie technicznym, 
podczas którego stwierdzono do- 
bry stan podwozia i motoru, 
tow. Myśliwy zobowiązał się w 
dalszym ciągu przejechać na 
tym samym samochodzie następ 
nych 18 tys. km bez naprawy 
głównej samochodu, bez zmiany 
ogumienia. 


Chińska armia 
ludowa wyzwoliła 


wyspę Tungszan 


PEKIN (PAP). Chińska armia 
ludowa wyzwoliła wyspę Tung- 
szan, położoną o 100 km na po- 
łudniowy-zachód od Amoy. Po 
wyzwoleniu tej wyspy w ręku 
kuomintangowców pozostaje 
przy wybrzeżach prowincji Fu- 
kien jedna tylko baza morska 
na wyspie Kinmen. 


x 
PEKIN (PAP). Ukazujący 
się w Czunkingu dziennik „Hsin 
hua“ zamieszcza artykuł, w któ= 
rym ostrzega imperialistów ame 
rykańskich i ich agentów w rzą- 
dzie hinduskim, że chiński rząd 
ludowy nie ścierpi żadnej inge- 
rencji w wewnętrzne sprawy 
Tybetu. „Tybet jest integralną 
ezęścią terytorium chińskiego — 
pisze dziennik. — Wyzwolenie 
narodu tybetańskiego przez 
chińską armię ludową, jest spra 
wą niedalekiej przyszłości, Lu- 
dy Tybetu oświadczają, że będą 
współdziałały z armią ludową 

w dziele wyzwolenia“, 


List oficerów 
francuskich 


do tow. Thoreza 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, grupa oficerów 
francuskich służby czynnej wy- 
stosowała do tow. Thoreza pi- 
smo z okazji jego 50-lecia. 

W liście tym oficerowie za- 
pewniają sekretarza generalne- 
go Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, że nigdy nie będą 
walczyć przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i nigdy nie użyją 
broni przeciw francuskiej klasie 
robotniczej, 


Ogłoszenie ustawy 
o utworzeniu urzędu 
Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki 


Ostatni (21) numer Dzienni- 
ka Ustaw RP zawiera ustawę 
z dnia 26 kwietnia 1950 r. o u- 
tworzeniu urzędu Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki, 

Według brzmienia ustawy, do 
zakresu działania Ministra Szkół 
Wyższych i Nauki należą spra- 
wy: organizacji nauki, popiera- 
nia badań naukowych oraz upo- 
wszechnienia zdobyczy nauko- 
wych, planowania sieci szkół 
wyższych oraz ich organizacji, 
programu nauczania oraz per- 
sonelu naukowego w szkołach 


wyższych, zwierzchniego nad- 
zoru i zarządu wyższymi szko- 
łami i placówkami naukowo - 


badawczymi, doboru i przygoto- 
wania młodzieży do studiów wyż 
szych oraz opieki nad młodzieżą 
szkół wvższych. 


TRYBUNA 


LUDU 


Ponad 3 miliony podpisów pod apelem 


sztokholmskim zebrano dotąd w kraju 
40.000 Komitetów Obrońców Pokoju w 


„Dokończenie 'zć stę. 1 


miastach Pomorza zebrano wie- 
le tysięcy podpisów: w Toruniu 
— 11.000, w Inowrocławiu 
10.000, w Świeciu i powiecie — 
28.000 itp. 

Do wieczora 15 maja podpisa- 
ło apel sztokholmski ponad 
350.000 Pomorzan. (k.b.) 


15 tysięcy trójek zbiera 
podpisy w Poznaniu 


(Koresp. wł.). Akcja solidar- 
ności mieszkańców stolicy Wiel- 
kopolski ze światowym obozem 
obrońców pokoju ma charakter 
spontanicznej manifestacji. 

W zbieraniu podpisów bierze 
udział ponad 15.000 trójek, w 
których skład wchodzą człon- 
kowie organizacji społecznych, 
przodownicy pracy, profesorowie 
uczelni poznańskich i in. Po- 
nadto w trójkach uczestniczy 
ok. 4.000 studentów z wyższych 
szkół Poznania. (z.w.) 


140 tysięcy podpisów 
w woj. olsztyńskim 


(Koresp. wł.). Zbieranie pod- 
pisów pod apelem znalazło żywy 
oddźwięk wśród mieszkańców 
Warmii i Mazur. W ciągu dwóch 
dni apel podpisało ponad 140.000 
osób. 

Niektóre powiaty zakończyły 
już całkowicie zbieranie podpi- 
sów, m. in. pow. Morąg i Giro- 
wo. Dnia 14 bm. ponad 10.000 
mieszkańców Olsztyna złożyło 
swe podpisy. 

Na terenie woj. olsztyńskiego 
czynnych jest 5.465 komitetów 
obrońców pokoju, w skład któ- 
rych wchodzą przedstawiciele 
wszystkich warstw  społleczeń - 
stwa. 


250 tys. podpisów w Łodzi 


(Koresp. wł.). Akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztoxholin 
skim rozwija się w Łodzi bar - 
dzo dobrze į w przeciągu tygod- 
nia zostanie prawdopodobnie za- 
kończona. W 5 dni zebrano już 
ponad 250 tys. podpisów. 

(b. g.) 


Wrocław 


(Koresp. wł.). Na terenie woj. 
dolnośląskiego rozwija się wiel- 
ka kampania zbierania podpi- 
sów pod apelem pokoju. Robot- 
nicy, chłopi, dziatwa szkolna, 
uczeni i księża witają niezwy- 
kle serdecznie agitatorów poko- 
ju. A 
We Wrocławiu zgłosiło się do 
kampanii zbierania podpisów 17 
tysięcy osób. W pierwszym dniu 
zbieramia podpisów wyruszyło 
na miasto ponad 1.000 „trójek“. 

W Białym Kamieniu obok 
Wałbrzycha w pierwszym dniu 
kampanii 103 „trójki“ zebrały 
ponad 10 tys. podpisów. Miesz- 
kańcy tego osiedla witali agita- 
torów pokoju kwiatami, 

Wszyscy księża biorący udział 
w pierwszym zjeździe dolnoślą- 
skich kstęży bojowników o wol- 
ność ij demokrację we Wrocła- 
wiu podpisali wczoraj apel sztok 
holmski. Postanowili oni wstą- 
pić do komitetów obrońców po- 
koju i brać czynny udział w wał 
ce o pokój. (j. a.) 


Warty pokoju w Krakowie 


(Koresp. wt). 
krakowskiego 


Z całego woj. 
napływają mel- 


dunki o imponującym przebiegu 
zbienania podpisów. 

352 „trójki“ działające w pow. 
chrzanowskim, zebrały w ciągu 
dwóch dni ponad 26.000 podpi- 
sów. 

950 „trójek“ w pow. bnzeskim 
zebiało do 15 bm. około 30.000 
podpisów, W ciągu 3 dn; złoży- 
ło pod apelem podpisy ok. 60 
procent mieszkańców Rabki, 
Oświęcimia, Żywca i Wadowic. 

Zbiemamiu podpisów w Kra- 
kowie towarzyszy spontaniczne 
orgamizowanie „wart pokoju“. 

(J. E.) 


Walbrzych 


(Koresp. wł.). Akcja zbiera- 
nia podpisów pod apelem sztok- 
holmsikim została rozpoczęta na 
tenenie miasta 15 maja w go- 
dzinach wieczornych. Ogólna li- 


no w tym dniu 1.852 podpisy. 
(SMSE) 


Środa 


(Koresp. wł.). 14 bm. odbył się 
w Środzie na Placu Stalingradz- 
kim wielki wiec z udziałem prze- 
szło 8 tys. mieszkańców Środy i 
wsi okolicznych. Bezpośrednio 
po wiecu kilka grup agitatorów 
rozpoczęło akcję zbierania pod- 
pisów. 

Niektóre gromady, jak Zdzie- 
chowice, Gablin, Włastowo i in- 
ne zameldowały już wieczorem 
o zakończeniu akcji. Ogółem w 
niedzielę 14 bm. zebrano przesz- 
ło 7 tys. podpisów. (Z. G.). 


Wejherowo 


(Koresp. wł.). Na terenie po- 
wiatu morskiego zorganizowano 
216 komitetów gromadzkich, po- 


czha komitetów zbierających nadto 60 kómitatóWwew poszcze 
podpisy wynosia na dzień 15 | gólnych majątkach PGR, gdzie 
R a AWD izielmico- odbyły się masówki i zapadły re 
wych, 382 rejonowe į 2 szkolne. | zolucje, potępiające knowania 


W dniu 15 zebrano 
3.750 podpisów. 

Z fabryk napływają samorzut 
ne zgłoszenia do „trójek* agita 
torów pokoju, (A, Sm.) 


ogółem | podżegaczy wojennych. W sa- 
mym Wejherowie czynnych jest 
15 komitetów ulicznych, jeden 
miejski, jeden powiatowy i je- 
den gminny. Prócz tego około 20 
komitetów w zakładach pracy t 
cały szereg komitetów szkol- 
nych. Akcja zbierania podpisów 
zostanie zakończona w mieście 
i powiecie do dnia 19 maja. 

(s. m.). 


Łowicz 


(Koresp. wł.). W pow. łowie- 
kim powołano do życia ogółem 
211 komitetów obrońców poko- 
ju, z czego 246 przypada na gto- 
mady, 11 na gminy, 2 małomia- 
steczkowe, 1 powiatowy i 11 w 
samym Łowiczu. Po przeprowa- 
dzeniu akcji uświadamiającej 
trójki, złożone z 2.904 osób (w 
tym 27 proc. kobiet), rozpoczę- 
ły w dniu 14 bm. zbieranie pod- 
pisów pod apelem WO 
skim. W samym Łowiczu zebra- 


Elbląg 


(Koresp. wł.). W dniu 14 bm. 
wszystkie komitety przystąpiły 
do zbierania podpisów, już w 
dniu tym zebrano ponad 7 tys. 
podpisów. Społeczeństwo Elbląg- 
ga z entuzjazmem sklada swoje 
podpisy. 

Zbieranie podpisów w Elblągu 


Usunięcie prof. Joliot-Curie 


obelgą dla całej postępowej nauki 


Uczeni radzieccy protestują przeciw 
haniebnej decyzji rządu francuskiego 


MOSKWA (PAP). 16 bm. roz- 
poczęła się w Moskwie sesja 
naukowa wydziału fizyczno-ma- 
tematycznego Akademii Nauk 
ZSRR, w której biorą udział tak 
wybitni uczeni radzieccy, jak 
Sergiej Wawiłow, Iwan Pio- 
trowski, Sergiej Sobolew, Abram 


cyzja rządu francuskiego po- 
wzięta została dla dogodzenia 
podżegaczom wojennym i cha- 
rakteryzuje usunięcie prof. Jo- 
liot-Curie jako obelgę dla całej 
postępowej nauki. 

Protestując przeciwko decyzji, 
stanowiącej zagrożenie pokoju i 


Joffe, Aleksander Lebiediew i|próbę postawienia nauki fran- 
wielu innych. cuskiej w służbę agresji — u- 
Uczestnicy sesji wystosowali |czeni radzieccy kończą swój list 


do członka - korespondenta Aka- | gorącym pozdrowieniem i wyra- 
demii Nauk ZSRR prof. | zami solidarności z wybitnym 
Fryderyka Joliot - Curie list, | naukowcem i niestrudzonym bo- 
w którym podkreślają, że de- | jownikiem o pokój, 


Wzmożoną pracą uczczą chłopi 
Swięto Ludowe 


Dla uczczenia Święta Ludowe- 
go, które obchodzone będzie 28 
bm. w 500 miejscowościach, chło 
pi oraz robotnicy w Państwo- 
wych Gospodzmstwach Rolnych 
podejmują uchwały o wykota- 
niu różnych prac. 

Wśród ostatnio powziętych zo 
bowiązań przeważają uchwa- 
ły o pracach wodno - meliora- 
cyjnych oraz przy naprawie 
dróg i mostów. Np. chłopi powia 
tu lipnowskiego w woj. pomor- 
skim oczyszczą do 28 maja rowy 
melioracyjne na długości ok. 
11 km oraz naprawią kilkana- 


ście kilometrów dróg w powie- 
cie; chłopi gromady Purda Le- 
śna w woj. olsztyńskim oczy- 
szczą rów długości 1 km i na- 
prawią 2-kilometrowy odcinek 
drogi, a w gromadzie Czólnów 
w pow. myśliborskim chłopi wła 
sym kosztem zbudują most na 
strumyku, 


Liczne są także uchwały o wy 
konaniu remontów budynków, w 
których mieszczą się świetlice 
wiejskie, zajezdnie strażackie, o 
zradiofonizowaniu wsi, o zbu- 
dowaniu boisk sportowych itp. 


Plan produkcyjny przedsiębiorstw 
budownictwa przemysłowego wzrósł w br. 
dwukrotnie w porównaniu z ub. rokiem 


Plan produkcyjny przedsiębiorstw budownictwa przemysłowe- 
go na rok bieżący, w porównaniu z planem z roku ub. wzrósł 
dwukrotnie. Dyrektor naczelny Centralnego Zarządu Budownic- 
twa Przemysłowego inż. Z. Furtak udzielił redaktorowi gospo- 
darczemu PAP następującej wypowiedzi na temat realizacji tego 


planu. 


Z ogólnej liczby obiektów, 
których budowę przewiduje te- 
goroczny plan Centr. Zarządu 
Budownictwa Przemysłowego, 
46 proc. stanowić będą hale fa- 
bryczne, 36 proc. magazyny i 
garaże oraz 18 proc. domy to- 
warowe i budynki administra- 
cyjne. 


Realizacja tego zadania na- 
stąpi przede wszystkim drogą 
stałego, stopniowego przecho- 
dzenia na zracjonalizowane for- 
my pracy, dalszej mechanizacji 
robót i dalszego rozwoju współ- 
zawodnictwa pracy i nowator- 
stwa, wreszcie drogą zwiększe- 
nia liczby kadr pracowniczych, 

Ważkim czynnikiem w realiza- 
cji planu będą wprowadzone z 
dniem 15 bm. nowe społecznie 
słuszne normy pracy w budow- 
nietwie. 


Punktem zwrotnym w naszym 
budownictwie przemysłowym sta 
ło się wprowadzenie na budowy 
elementów prefabrykowanych — 
przygotowanych uprzednio w 
sposób fabryczny. Zastosowanie 
w budownictwie przemysłowym 
prefabrykatów zapewnia b. po- 
ważne oszczędności. 

W chwili obecnej 60 proc. ro- 
botników wszystkich przedsię- 
biorstw CZ PBP uczestniczy we 
wspólzawodnictwie pracy. Wara- 
sta wciąż liczba pomysłów ra- 
cjonalizatorskich, które  napły- 
wają zarówno od robotników, 
jak i personelu technicznego. 

W trosce o poziom fachowy 
kadr Centralny Zarząd prze- 
szkolił w okresie zimowym na 
207 kursach około 25 proc. swych 


dowania stosowane w Związku 
Radzieckim. 

Na podstawie przesłanej nam 
przez budownictwo przemysło- 
we Związku Radzieckiego do- 
kumentacji uczymy się organiza- 


x cji budowy, właściwego użycia 


sprzętu, właściwej organizacji 

pracowników, w tym ok, 7 proc. | brygad i zespolów. 
kdbiet. Bogata skarbnica doświad- 
„Wzorem i drogowskazem w | czeń jaką jest budownieżwo w 
naszej pracy — stwierdził dyr.| Związku Radzieckim pozwala 


Z. Furtak — zarówno dla robot- | 
ników jak i pracowników, dla | żać je do socjalistycznych metod 
całego naszego budownictwa | budownictwa Związku Radziec- 
przemysłowego, są metody bu-| kiego“, 


doskonalić metody pracy i zbli- 


Szkolenie nowych kadr 
technicznych głównym zadaniem 


klubów raejonalizatorskich 


W Warszawskiej Radzie Zw. 
Zaw. odbyła się narada przed- 
stawicieli wszystkich klubów 
techniki i racjonalizacji stolicy, 
w której wziął udział „Budow- 
niczy Polski Ludowej“ — tow. 
Michał Krajewski i przedstawi- 
ciel Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej inż. Gajewski. Na czoło 
dyskutowanych zagadnień wy- 
sunięto sprawę rozszerzenia pra- 
cy nad szkoleniem zawodowym 
nowych kadr technicznych. 

Naradę otworzył glówny In- 
spektor usprawnień  budowni. 
ctwa tow. Michał Krajewski re- 
feratem o zadaniach klubów ra- 
cjonalizatorskich w realizacji 
planu 6-letniego. 

„Czerpiąc doświadczenia z co- 
dziennej pracy produkcyjnej — 
oświadczył tow. Michał Kra- 
jewski — a przede wszystkim 
z ogromnych osiągnięć klubów 


kich swych członków, umożli- 
wiać im korzystanie z ogromne- 
go dorobku postępowej techniki. 
Kluby muszą dać i dadzą na 
pewno tysiące nowych majstrów, 
techników, inżynierów i nowa- 
torów“, 

Następnie przedstawiciele 4 
przodujących klubów stolicy zło- 
żyli sprawozdanie z dotycheza- 
sowej działalności, przy czym 
przedstawiciel Klubu Racjonali- 
zacji Budownictwa złożył w 
imieniu klubu zobowiązanie, że 
tegoroczne wynalazki i uspraw- 
nienia dadzą Państwu 200 miln. 
zł oszczędności. Podobne zobo- 
wiązania złożyli również przed- 
stawiciele innych* klubów sto- 
licy. 

Na naradzie postanowiono 
urządzać stałe spotkania racjo- 
nalizatorów z profesorami i 
studentami Politechniki i Szkoly 


racjonalizatorskich Związku Ra- | Inżynierskiej. Nadto wszyscy 
dzieckiego — nasze kluby po- |racjonalizatorzy wezmą udział 
winny stale podnosić poziom | w krótkich kursach szkolenio- 


wyszkolenia zawodowego wszyst | wych. 


akcji 
zostanie zakończone w dniu 25 
bm. (j. p.). 


Radzyń Podlaski 


(Koresp. wł.). Powołano na te 
renie powiatu do życia kilkadzie 
siąt gromadzkich i zakładowych 
komitetów obrońców pokoju. Wy 
brane trójki rozpoczęły 15 bm. 
zbieranie podpisów pod apelem 
sztokholmskim. (h.). 


Dąbrowa Górnicza 


(Koresp. wł.). W Dąbrowie 
Górniczej zebrano 14.500 podpi- 
sów. Na niektórych ulicach m. 


Dąbrowy akcja zbierania podpi- 
sów została ukończona, 

Na pozostałych ulicach akcja 
dobiega końca. (m. d.). 


Zakończenie zjazdu 
dyrektorów liceów 
pedagogicznych 


W tmzecim dniu obnad I Ogół 
nopolskiego zjazdu dyrektorów 
liceów pedagogicznych i wycho- 
wawczyń przedszkoli w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusją nad 
zagadnieniem nowych kadr nau- 
czycieli. 

Dyskutamci najwięcej uwagi 
poświęcili sprawie dokształcania 
niewykwalifikowanych nauczy- 
cieli, Nauczyciele ci pracują za- 
wodowo, zdobywając jednocześnie 
niezbędną im wiedzę drogą sa- 
mokształcenia, kisrowamego 
przez fachowych konsultantów. 

Na zakończenie zebrami wśród 
bumzliwych oklasków uchwalili 
rezolucję, w której solidaryzują 
się z apelem  sztokholmskim 
Światowego Komgresu Obrońców 
Pokoju, 

Rezolucja zawiera również pro 
test przeciwko odwołahiu profe- 
sora Joliot-Cumie ze stamowiska 
Wysokiego Komisarza do Spraw 
Energii Atomowej. 

Zjazd makończomo odśpliewia- 
niem Międzynamodówki. 


Kampania 
o zwolnienie Dennisa 


z więzienia w USA 


N. JORK (PAP). W USA roz 
szerza się kampania o zwolnie- 
nie z więzienia sekretarza gene- 
ralnego Partii Komunistycznej 
USA — Dennisa. 

W Detroit 38 czołowych dzia- 
laczy zw. zaw. robotników prze- 
mysłu samochodowego zakła- 
dów Forda ogłosiło wspólny pro 
test, domagając się od ministra 
sprawiedliwości  natychmiasto- 
wego zwolnienia Dennisa. 

W wielu miastach USA lokal- 
ne komitety zwolenników poko- 
ju zobowiązują się w uchwałlo- | 
nych rezolucjach do aktywnego 
udziału w kampanii w obronie 
Dennisa. 


Protesty przeciw 


prześladowaniu 


KP Japonii 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Tokio: 


Komitet centralny rady 
związków zawodowych górników 
Hokkaido postanowił wystoso- 
wać do premiera Yoshidy i do 
prokuratury generalnej protest 
przeciw prześladowaniu Japoń- 
skiej Partii Komunistycznej. Po 
nadto wystosowano pisma pro- 
testacyjne do Rady Sojuszni- 
czej dla Japonii i do Komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu. 

Rada związków zawodowych 
postanowiła przeprowadzić sze- 
roką kampanię w obronie partii 
komunistycznej, 


Agencja 


Wyniki wyborów 
w Turcji 


MOSKWA, (PAP), Agencja 
TASS donosi z Ankary: 15 bm. 
odbyły się w Turcji wybory do 
Medźlisu (parlamentu). O fote- 
le parlamentarne w łącznej licz- 
bie 486 walczyły głównie 2 par- 


tie: rządzącą w kraju od 27 lat | 


partia „narodowo - republikań- 
ska” oraz tzw. partia demokra- 
tyczna. : 

Frekwencją wyborcza była ni- 
ska. Według danych prowizorycz 
nych zwycięstwo odniosła partia 
demokratyczna, która zdobyła 
około 850 mandatów. 


Konferencja 
prasowa Myrdala 


w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — Jak do- 
nosi agencja TASS, w ośrodku 
informacyjnym ONZ w Mosk- 
wie odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której sekretarz Ku- 
ropejskiej Komisji Mkonomicz- 
nej ONZ — Myrdal — poinfor- 
mował przedstawicieli prasy ra- 
dzieckiej i zagranicznej o struk- 
turze i działalności Europejskiej 
Komisji Ekonomicznej ONZ. 
Myrdal oświadczył, że 5 sesja 
Komisji rozpocznie się dnia 
31 maja br. w Genewie. Myrdal 
wyjaśnił, że odbywa on podróż 
do szeregu stolie europejskich 
w związku z tą sesją. 

Realizacja zakrojonych na 
Szeroką skalę planów rozwoju 
ekonomicznego w krajach Euro- 
py wschodniej i fakt istnienia 
poważnych trudności płatniczych 
w krajach Europy zachodniej — 
podkreślił Myrdal -— stwarzają 
wielkie możliwości 
dla rozwoju obopólnych obro- 
tów. 


potencjalnie | nego morderstwa. 
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Machinacje imperialistów 


na pograniczu irańsko-radzieckim 
Nota ZSRR do rządu irańskiego 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko- 
munikat: 

14 maja br. ambasada ra- 
dziecka w Iranie wystosowała 
do rządu irańskiego notę nastę- 
pującej treści: 

Ambasada ZSRR w Iranie, 
działając z połecenia rządu ra- 
dzieckiego — zwrąca uwagę rzą 
du irańskiego, że w ostatnim 
okresie w szeregu pism irań- 
skich pojawiła się wiadomość o 
zorganizowaniu „Irańskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Naftowe- 
go“ w celu dokonywania wier- 
ceń i wydobywania ropy nafto- 
wej na całym terytorium Iranu 
z wyjątkiem rejonów, objętych 
koncesją anglo-irańskiego towa- 
rzystwa naftowego. 

W szczególności 
taka opublikowana została w 


wiadomość 


dzienniku „Keihan* z dnia 25 
kwietnia br. Wiadomość ta wska 
zuje, że „Irańskie Akcyjne To- 
warzystwo Naftowe“ zawiera 
obecnie umowy z przedsiębior- 
stwami zagranicznymi w przed- 
miocie dokonania przez te ostat 
nie prac topograficznych, badań 
geologicznych i zdjęć lotniczych, 
w pierwszym rzędzie w tzw. 
strefie Nr 1, w skład której 
wchodzą północna część Choro- 


sanu, Gorgan, Mazanderan i Gi- 
lian, tj. rejony graniczące ze 
Związkiem Radzieckim. 


Poza tym „Irańskie Akcyjne 
Towarzystwo Naftowe", jak ko- 
munikuje prasa, zakupiło u to- 
warzystw amerykańskich odpo- 
wiednie urządzenia w celu do- 
konywania prac w tejże strefie 
Nr 1. Zarazem zawierane są u- 
mowy z odpowiednimi eksperta- 
mi amerykańskimi. 

W związku z tym przypom- 
nieć należy, że tzw. „organiza- 
cja planowa“, której zadaniem 
jest opracowanie i czuwanie nad 
wykonaniem irańskiego planu 7- 
letniego, przysłała w marcu br. 
do ambasady ZSRR  zawiado- 
mienie o rozpisaniu przetargu 
na dokonanie zdjęć lotniczych i 
sporządzenie map graniczących 
ze Zw. Radzieckim rejonów — 
północno-wschodniej części Gor- 
ganu, Mazanderanu i południo- 
wo-zachodniej części Gilianu, 

Komunikat wskazuje, że re- 
jony, na których dokonywane 
mają być zdjęcia lotnicze — bę- 
dą obiektem map sporządzanych 
dla celów geologicznych, prze- 
mysłowych i wojskowych i je- 


ldla celów irygacyjnych, dla leś- 


Jugosłowiańskie związki zawodowe 


narzędziem faszystowskiej kliki Tito 
Artykuł dziennika „Trud“ 


MOSKWA. (PAP). Dziennik 
„Trud“ publikuje artykuł pt. 
„Jugosłowiańskie związki zawo- 
dowe — orężem kliki faszystow- 
skiej Tito“, 

Przy akompaniamencie obłud- 
nej gadaniny o „socjalizmie* — 
pisze m, in. autor — faszyści ti- 
towscy bez litości eksploatują 
jugosłowiańską klasę robotniczą. 
Ceny artykułów pierwszej potrze 
by wzrosły w Jugosławii w po- 
równaniu z rokiem 1945 — 75 
raza. W żadnym innym kraju, 
poza Hiszpanią frankistowską, 
nie ma tak niskich racji żywno- 
ściowych, wydawanych na kart. 
ki, jak w Jugosławii titowskiej. 

Zdawało by się, że przywódcy 
jugosłowiańskich zw. zawodo- 
wych obowiązani są kategorycz- 
nie protestować przeciw anty- 
robotniczej polityce rządu titow- 
skiego. Jednakże tak się nie dzie 
je i dziać się nie może, ponieważ 
obecni wodzireje jugosłowiań- 
skich zw. zaw. są figurantami 
ito. 

Na czele związków  zawodo- 
wych postawił Tito swych wier- 
nych sługusów spośród najbar- 


Faszystowskie kierownictwo 
jugosłowiańskich zw. zaw. Pg- 
wadzi na rozkaz imperialistów 
amerykańskich aktywną działal- 
ność dywersyjną przeciw jedno- 
ści międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. 


Titowski satrapa—-Salai jesz- 
cze w 1947 r. usiłował oderwać 
od ŚFZZ związki zawodowe kra- 
jów demokracji ludowej. 


Zorganizował on szeroką sieć 
szpiegowską we wszystkich kra- 
jach europejskich. Od grudnia 
1949 r. szajka zdrajców z rene- 


gatem Salai na czele prowadzi 
wściekłą kampanię przeciw 
ŚFZZ. 


Zdemaskowanie i wykluczenie 
prowokatorskiej kliki Salaia o- 
czyści szeregi międzynarodowego 
ruchu związkowego od zdraj- 


ców i jeszcze bardziej wzmocni 
ŚFZZ. 


Titowskie marionetki zostały 
zdemaskowane przed całym świa 
tem jako agenci imperialistów. 
Zdemaskowanie zdrajców klasy 
robotniczej pomoże jugosłowiań- 


dziej zaciekłych szowinistów na- |skim masom pracującym w ich 


cjonalistycznych i zdrajców kla- 
sy robotniczej, 


walce przeciw faszystowskiemu 


|reżimowi bandy belgradzkiej, 


„Mr. Acheson — 


wracaj do USA“ 


Londyńczycy protestują przeciw pobytowi 
Achesona 


LONDYN (PAP). W ponie- 
działek odbył się w dzielnicy lon 
młodzieżowy 

przeciwko 


dyńskiej Holborn 
wiee protestacyjny 
przyjazdowi sekretarza stanu 
USA Achesoma do Londynu dla 
wzięcia udziału w naradzie 
przedstawicieli krajów, uczestni 
czących w agresywnym  pakcie 
atlantyckim. Uczestnicy wiecu 
nieśli transparanty z napisami: 
„Żądamy polkoju!*, „Mr. Ache- 
som — wracaj do USAI“, 
Członkini Komitetu Wykomaw 
czego Zw. Brytyjskiej Młodzie- 
ży Komunistycznej, Cooper, 
przemawiając na wiecu podkre- 
śliła, że Acheson przybył 


Anglii, aby przyśpieszyć reali- 
zację planów ludożercy Kenna- 
na, który cynicznie oświadczył, 
iż młodzież Europy winna stać 
się mięsem armatmim dla im- 
perialistów USA w nowej woj- 
nie. Młodzież Anglii — stwier- 
dziła Cooper ponownie oświad- 
cza, że nie chce walczyć prze- 
ciwko krajom socjalistycznym, 

Wybrana przez uczestników 
wiecu delegacją złożyła w amba 
sadzie amerykańskiej w Londy- 
nie deklarację z żądaniem wrę- 
czenią jej Achesonowi, który od 
mówił przyjęcia delegacji, W 
deklamacji uczestnicy wiecu do- 
magają się, aby Achesom publi 


EE potępił zeszłoroczne oświad 
do 


czenie Kennana, 


Notatnik agitatora pokojł 


Jak można zapobiec 
wojnie © 


Trzeba, aby ci, którzy nie chcą 
wojny, uniemożliwili wywołanie 
wojny tym, którzy jej chcą. Zwo 
lenników pokoju jest na świecie 
znacznie więcej niż podżegaczy 
wojennych, bo znacznie więcej 
jest tych, którym wojna przyno- 
si tylko nieszczęścia, niż tych, 
którym przynosi ona zyski i za- 
szczyty. 

Trzeba jednak, aby zwolenni- 
cy pokoju stali się aktywnymi o- 
brońcami pokoju, Trzeba, aby 
porozumieli się ze sobą į zorga- 
nizowali, aby ustalili skuteczne 
środki ciągłej i stanowczej wal- 
ki przeciw wojnie, przeciw pro- 
pzgowaniu i przygotowywaniu 
wojny przez imperialistów. 

Trzeba, aby wszyscy ludzie mi 
łujący pokój działali zgodnie i 
planowo przeciw podżegaczom 
wojennym, aby swym zdecydo- 
waniem, swą organizacją, swym 
jednolitym stanowiskiem, swą 
wolą aktywnego wystąpienia 
przeciw każdej próbie wywoła- 
nia wojny przez podżegaczy wo- 


jennych paraliżowali knowania 
imperialistów. 
Wyobraźmy sobie np, że 


wśród nas znajduje się morder- 
ca. Jeśli porozumiemy się mię- 
dzy sobą i zoryanizvjemy walkę 
przeciw mordercy, wówczas zro- 
zummie on, że każda próba mər- 
dęrstwa spotka się natychmiast 
z zasłużoną karą, którą potrafi- 
my wymierzyć, bo jest nas dażo 
i działamy zgodnie i planowo. 
Jest bardzo prawdonodobne, że 
po prostu ze strachu morderca 
zrezygnuje wówczas z zamierzo- 
Jeśli jednak 
nie zdobędziemy się na stanow- 
czość, jeśli będziemy lekcewa - 


żyć niebezpieczeństwo, jeśli nie 
porozumiemy się między sobą co 
do sposobów śledzenia zamierzeń 
mordercy i paraliżowania ich, je 
śli nie uświadomimy mordercy, 
ze mamy siłę, by go surowo u- 
karać, jeśli damy się mordercy 
oszukiwać — to nie ma co liczyć 
na spokój i bezpieczeństwo. 

Nie wystarczy chcieć pokoju. 
Trzeba koniecznie umieć organi- 
zować walkę o pokój, trzeba 
stworzyć potężny, cały świat o- 
garniający ruch świadomych i 
bojowych obrońców pokoju, trze- 
ba osaczyć podżegaczy wojen. 
nych. 

Wojnie można oczywiście za- 
pobiec. Wojnie można zapobiec 
tak, jak zapobiega się powodzi, 
Ludzie zagrożeni powodzią mu - 
szą działać wszyscy razem, zgod 
nie, planowo, zdecydowanie, szyb 
ko. Nie wystarczy walczyć z po- 
wodzią wtedy, gdy ona już jest. 
Lepiej właśnie zapobiec jej przez 
budowę odpowiednich urządzeń, 


zabezpieczeń, regulacji itp. Po~ 


dobnie z wojną. Ludzie zagroże- 
ni wojną muszą działać wszyscy 
razem, zgodnie, planowo, zdecy- 
dowanie, szybko. Nie wystarczy 
walczyć z wojną wtedy, gdy ona 
już ogarnia świat. Trzeba zapo- 
biec wojnie przez osaczenie i u- 
nieszkodliwienie ludzi, * grup, 
klas, klik, które chcą wywcłać 
wojnę. 

Obrońcy pokoju muszą być zor 
ganizowani. Obrońcy pokoju sku- 
piają się w światowym rucha 
pokoju. Setki milionów ludzi or- 
ganizują się po to, aby móc le- 
piej i skuteczniej walczyć prze- 
ciw podżegaczom wojennym, aby 
wywalczyć trwały pokój. 


dynie w nieznacznej części —. 


nictwa i planowania przestrzen: 
nego miast. 

W odpowiedzi na to zawiado- 
mienie ambasada radziecka za 
komunikowała rządowi iran- 
skiemu, że ogłoszenie wyżej W» 
mienionego przetargu jest rze: 
czą niezrozumiałą i że, zdaniem 
ambasady, wszystkich tych prźć 
powinni dokonywać nie cudzo* 
ziemcy, lecz sam Ivan. > 

Mimo, że w dniu 8 kwietnie 


br. ambasada ZSRR przypom* 
niala rządowi irańskiemu SW” 
stanowisko, rząd irański 6C 


chwili obecnej nie udzielił od- 
powiedzi na wyżej wymienion? 
oświadczenie ambasady. W mię- 
dzyczasie rząd irański kon- 
tytnuuje realizację, w rejonach 
biegnących wzdłuż granicy irar- 
sko-radzieckiej, poczynań, któ- 
re mają, jak to wynika z WY 
żej wspomnianego zawiadomie 
nia tzw. „organizacji planowej 
również znaczenie wojskowe 
przy czym udział w realizacj: 
tych prac biorą zagraniczni, © 
w szczególności amerykańscy 
specjaliści, z 

Rząd radziecki w nocie 5W£ 
z èl stycznia 1948 r. zwraca! 
już uwagę rządu irańskiego n* 
szereg faktów, świadczących © 
tym, że działalność wyżej WJ” 
mienionych przedstawicieli 22” 
granicznych w Iranie może stwo 
rzyć stan zagrożenia dla gra 
nie ZSRR. 4 

Dokonywane w chwili obecne” 
w północnych rejonach Irani 
prace w związku z działalnością 
„Irańskiego Akcyjnego Towa- 
rzystwa Naftowego“ dowodzą, 
że rząd irański zmierza w tych 
rejonach do celów nie dających 
się pogodzić z dobrosąsiedzkinu 
stosunkami między ZSRR a Jra- 
nem, przewidzianymi przez po- 
stanowienia umowy radziecko - 
irańskiej z 26 lutego 1921 r. A 

Rząd radziecki oczekuje przeć 
sięwzięcia przez rząd  irańsk: 
odpowiednich kroków, koniecz- 
nych dla zlikwidowania nienor- 
malnej sytuacji, która powstała 
w wyniku wyżej opisanego stā- 
nu rzeczy. 


—————— 


type wawa WAY OWA YCIA 


WIADOMOŚCI ; 
z Z. $. R. R.’ 


z OD OSOCOCONNOSNANNN 


ELEKTRYFIKACJA 
ROLNICTWA 
UKRAIŃSKIEJ SRR 


Dziennik „Prawda* zamieścił 
artykuł wiceministra rolnictwa 
Ukraińskiej SRR o poważnych 
sukcesach, osiągniętych w dzie- 
dzinie elektryfikacji rolnictwa 
ukraińskiego. 

Na Ukrainie zelektryfikowa- 
no w okresie powojennym 4.500 
kołchozów. W szybkim tempie 
posuwa się budowa kołchozo- 
wych i międzykołchozowych elek 
trowni wodnych. Plan dalszego 
rozwoju elektryfikacji wsi u- 
kraińskiej przewiduje m. in. Z€- 
lektryfikowanie 10.000 kołeho- 
zów i zainstalowanie w rolnic- 
twie około miliona motorów 
elektrycznych. Na cele te wy- 
POREDA się 29 miliardów ru- 
lit, 


Autor podkreśla, że zrealizo- 
wanie w krótkim czasie elek- 
tryfikacji wszystkich kołchozów 
w Republice i zastosowanie elek 
tryczności we wszystkich galę- 
ziach rolnictwa, będzie nowym 
wielkim krokiem na drodze bu- 
downictwa komunistycznego 14 
wsi, 


STACHANOWCY — 
TWÓRCY NOWEJ TECHNIK: 


W fabryce im. Kirowa (Lenin- 
grad) coraz szerzej rozwija SIć 
racjonalizatorstwo i wynalaz 
czość. Setki racjonalizatorów | 
wynalazców, walcząc o postę” 
techniczny, przyczyniają się 
powstawania nowego sprzętu 
technicznego. 1 

Tak np. ślusarz Fabryki 1™ 
Kirowa, W. Bogdanow, skon- 
struował niedawno  przenośn* 
obrabiarkę o napędzie elektryć? 
nym. Obrabiarka ta może bY* 
stosowana przy remoncie nar/ć 
dzi, silników spalinowych i 177 
nych maszyn. è 

W tych dniach poddano p° 
bom maszynę  skonstruowa!ń? 
przez pracowników tej samej 
fabryki — mechanika K. Jefi- 
mowa i elektrotechnika A. Si- 
liczewa. Nowa maszyna przezną 
czona jest do wykuwania część! 
rozmaitego kształtu, bez stoso- 
wania w tym celu dodatkowyć 
urządzeń. 


20 NORM ROCZNYCH 


Robotnicy drogowi, Anto" 
Sudakow i jego syn Dymitr, 74- 
trudnieni w Woroneskim Zie” 
noczeniu Przedsiębiorstw Budo- 
wy Maszyn, wykonali już w rii 
mach powojennej pięciolatki + 
norm rocznych i zobowiązali 5, 
wykonać przed końcem roku © 
najmniej jeszcze 2 normy rocz 
ne. 


WSPÓŁZA WODNICTWO 
WŁÓKNIARZY | 
I HODOWCÓW BAWEŁNY 


Włókniarze miasta Iwanow” 
(wielkiego ośrodka przemys, 
włókienniczego ZSRR), zwróć ca 
się z apelem do hodowców A 
wełny obwodu odeskiego 0 LAT 
jęcie współzawodnictwa 50cJA e 
stycznego. Wzywają oni hodo“ 
ców do zwiększenia plonów NY 
sokogatunkowej bawełny, 3 d 
swej strony zobowiązują SIE . 
rozszerzenia produkcji tka” 
najwyższej jakości. . 

Po omówieniu _ propozy: 
włókniarzy iwanowskich na 07 
nych zebraniach kołchozowi, 
oraz brygad rolniczych i I ee 
rowych, hodowcy bawełny teg” 
razili zgodę na podjęcie 
współzawodnictwa. 


| 
| 


Trzecie Plenum postawiło 
Przed całą naszą Partią w ostrej 
formie zagadnienie wzmożenia 
| Czujności rewolucyjnej, zagadnie 
| tie czystości naszych szeregów. 
est rzeczą jasną, że sprawa 
Czujneści dotyczy w równej mie- 
tze wszystkich członków Partii i 
Wszystkich ogniw partyjnych, nie 
mniej jednak dla Komisji Kon- 
troli Partyjnej IH Plenum mu- 
Stało stać się poważnym przeło- 
Mem w dotychczasowym stylu 
Pracy, tym bardziej, że właśnie 
Komisie Kontroli Partyjnej są 
Specjalnie powołanym organem 
Mnjącym za zadanie strzeżenie 
Czystości szeregów Partii. 


) 


Odchylenie prawicowo - nacjo- 
Nalistyczne, które ciążyło na sze- 
legu odcinków pracy partyjnej, 
Powodowało szczególne trudności 


TRYBUNA LUDU 


Podstawowe zadania w pracy 


i opory, które Komisje musiały 
w pracy swej przezwyciężać. 
Tow. Bierut w swym referacie 
na III Plenum z całą ostrością 
sktytykował nastroje samouspa- 
kajania, lekkomyślnej beztroski, 
brak czujności, wygodnictwo, dy- 
gnitarskie narowy, jakie rodziły 
się i zagnieździły, niestety na 
niektórych odcinkach pracy na- 
szego aktywu partyjnego. Nie 
ulega wątpliwości, że niefraso- 
bliwość polityczna, pojednaw- 
czy stosunek poszczególnych to- 
warzyszy do byłych „dwójka- 
rzy“, oportunizm, stępienie czuj- 
ności klasowej, niedostrzeganie 
ostrości walki klasowej toczącej 
się w mieście į na wsi į niezro- 
zumienie istoty walki przez sze- 
reg towarzyszy — wszystko to 
nie mogło sie nie odbić na pra- 
cy Komisji Kontroli Partyjnej. 


W skaźnikiem i pomocą w pracy 
Komisji Kontroli Partyjnej są tradycje 
i doświadczenia WKP(b) 


Praca naszych Komisji Kon- 
troli była i jest o tyle jeszcze u- 
trudniona, że polski ruch rewo- 
Ucyjny nie ma dostatecznych 

 loświadczeń w pracy kontroli 
Partyjnej. Złożyło się na to wiele 
elementów, a w pierwszym rzę- 
dzie nielegalny żywot KPP. 

Fskaźnikiem i pomocą w pracy 

omisji Kontroli Partyjnej są 
tradycje i doświadczenia WKP 
(b), nauki Lenina i Stalina. 


Trzeba jednak przyznać, że na 
fnświadczeniach WKP (b) w 
Pracy Kontroli Partyjnej wzoro- 
Waliśmy się do dnia dzisiejszego 
W niedostatecznej mierze. 

Trzeba stwierdzić, że uczymy 
śle dopiero wiązać walkę o czy- 
stość ideologiczną szeregów Par- 
tii z pracą dochodzeniowo - per- 

 Sonalną i dyscyplinarną. Walka 
ù to, aby Partia nasza stała się 
artia zwartą ideologicznie. 
rartią o żelaznej, bolszewickiej 
dyscyplinie, dyscyplinie wypły- 
Wającej z głębokiej éwiadəmo- 
SCi politycznej — musi iść w pa- 
tze z wychowaniem kadr, z pod- 
hoszeniem ich poziomu ideolo- 
Bicznego i świadomej dyscypli- 
hy partyjnej. Świadomość tego 
Mmusi dotrzeć do każdego pra- 
Cownika Komisji Kontroli Par. 
Vinej. Ą 

Przed Partią naszą, przed każ- 
ą organizacją partyjną i przed 
każdym członkiem Partii stoją 
żadania ostrej, bezkompromiso- 
Wej walki z klikowością, bez- 
 lusznym biurokratyzmem, z za- 


Komisje Kontroli Partyjnej 
Muszą na obecnym etapie poło- 
Żyć specjalny nacisk na opiekę 
tad kadrami partyjnymi. 

Tow. Bierut w swym referacie 
 Bodkreślił, że od wzrostu na- 
Szych kadr partyjnych, od ich 

Poziomu politycznego zależy po- 

 Wodzenie Planu 6-letniego, za- 
eży nasz dalszy marsz ku so- 
Calizmowi. 


„Sprawa przebudowy naszej 
Uotychczasowej pracy na odcin- 
SU polityki kadr, zmiana stylu 
Pracy organizacji partyjnych w 
tej dziedzinie, — oto zadanie ja- 
kie stawia przed całą Partią 
Obecne Plenum. 

To zadanie musi stać się mo- 
torem działalności Komisji Kon- 
troli Partyjnej. W tej bitwie o 
adry, 'o należytą ocenę ludzi, 
0 wyciąganie i wychowanie no- 
Wych kierowniczych kadr — 
Wielką i odpowiedzialną rolę 
odegrać mogą i muszą Komisje 

ontroli Partyjnej. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
tuszą dostrzegać niedomaga- 
Nią i braki na odcinku polityki 


rozumialstwem i  wybujałymi 
ambicjami niektórych towarzy- 
szy, z licznymi jeszcze niepolo- 
jącymi objawami odrywania się 
towarzyszy od mas partyjnych 
i bezpartyjnych, z dygnitarski- 
mi metodami pracy, wielkopań- 
skim trybem życia. 

Objawy te są dość liczne, a 
Źródłem ich jest najczęściej 
brak należytej krytyki i samo- 
krytyki, brak pracy wycho- 
wąwczej, brak opieki, kontroli 
ze strony organów partyjnych 
i naszych Komisji Kontroli Par- 
tyjnej. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
przeważnie reagują dopiero wte- 
dy, gdy trzeba stosować najwyż- 
szy wymiar kary, za mało, po- 
wiedziałbym, jest u nas profi. 
laktyki. Komisjc Kontroli Par- 
tyjnej nie umieją jeszcze w na- 
leżyty sposób przestrzegać sto- 
sowania na każdym zebraniu 
partyjnym, w codziennej pracy 
— krytyki i samokrytyki jako 
środka wychowawczego, wzmac- 
niającego dyscyplinę i podno- 
szącego poziom ideowy człon- 
ków Partii. 

Często nie reagujemy ob- 
jawy tłumienia krytyki, na 
krzywdzenie krytykującego. Kry 
tyka i samokrytyka to reflek- 
tor przy pomocy którego Komi- 
sje Kontroli Partyjnej mogą oce- 
nić postawę towarzyszy, ich sto- 
sunek do pracy, rewolucyjność, 
czujność i oddanie naszej spra- 
wie, 


Odpowiedzialna rola Komisji 
Kontroli w bitwie o nowe kadry 


kadr i sygnalizować o tym na- 
tychmiast kierownietwu. Muszą 
stale i systematycznie pomagać 
organom partyjnym w otocze- 
niu specjalną opieką  wysunię- 
tych kadr. 

Wiemy przecież, że liczne są 
jeszcze wypadki bezdusznego, 
biurokratycznego podejścia do 
nowo wysuniętych towarzyszy. 
Znamy wypadki złośliwego u- 
trącania i utrudniania pracy tym 
nowym kadrom i dlatego na 
obecnym ctapie — naszym bo- 
jowym zadaniem jest poddawać 
najsurowszej krytyce i tępić z 
całą bezwzględnością tego ro- 
dzeju antypartyjne, warchol- 
skie wybryki i wyciągać w sto- 
sunku do winnych jak najsurow- 
sze konsekwencje partyjne, 
włącznie do usuwania z Partii. 

Uczyć i wychowywać na tych 
doświadczeniach organizacje par 
tyjne i pomagać i jeszcze raz 
pomagać młodym naszym ka- 
drom. A pomagać to znaczy wy- 
chowywać, uczyć, dbać o nie, nie 
tracić ich z oczu, znać ich po- 
trzeby i bolączki, przestrzegać 
| vszed potknięciem się. 


Kontrola wykonania uchwał Partii — 
głównym zadaniem KKP 


Jest wreszcie jeszcze jedno 
zagadnienie, które nie było roz- 
Wiązane do końca, a mianowicie: 
Zadania Komisji Kontroli Par- 
Yjnej jako organów kontrolują- 
tych wykonanie wytycznycn i 
Uchwał Partii. 

Stalin na XVII 
Wkp 
URKE: 

»..Odczuwamy natomiast te- 
łaz ubsulutną niezbędność takiej 
ganizacji, która moglaby skon 
tentpować główną uwagę na 
omtroli wykonywania uchwał 
wrtii i jej Komitetu Centralne- 
bo, Taką organizacją może być 

lko Komisja Kontroli Partyj- 
lej przy KC WKP (b), pracuja- 
według zleceń Partii i jej Ko- 
Vitetu Centralnego i posiadaja- 

@ we wszystkiech ośrodkach 
Wrzedstawicieli, niczależnych od 
ganizaciji lokalnych. Rozumie 
ię, że taka odpowiedzialna or- 
Sunizacja musi posiadać wielki 
Uutorytet. Ażeby zaś *posiadała 

Dstateczny autorytet i mogła po 
tagać do odpowiedzialności każ- 
teno odpowiedzialnego  pracow- 
lika, który zawinil, nie wylacza- 
Wag członków KC, niezbedne jest. 
“by członków tej Komisii mógł 
ubierać i odwobanać tylka nai- 
Wyższy organ Partii — Zjazd 


Zjeździe 


(b) tak określił zadanie | 


Partyjny. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że taka organizacja będzie w 
stanie całkowicie, zapewnić kon- 
trolę wykonania uchwał cen- 
tralnych organów Partii i wzmoc 
nić dyscyplinę partyjną". 

W tym zwięzłym sformułowa- 
niu zawarte jest określenie cha- 
rakteru Komisji Kontroli Par- 
tyjnej i jej podstawowych za- 
dań. d 

Kontrola wykonania uchwał 
Partii i jej KC, pociąganie do od 
powiedzialności wszystkich tych 
członków, którzy naruszają linię 
Partii, utrzymywanie żelaznej 
dyscypliny partyjnej przez stale 
czuwanie nad pracą i postawą 
członków Partii. 

Trzeba przy tym stwierdzić, że 
zadania CKKP, określone w pa- 
ragrafie 31 statutu naszej Par- 
tii, pokrywają się z wytycznymi 
nakreślonymi przez tow. Stalina 
na XVII Zjeździe WKP (b), a 
więc: 

a) czuwanie nad czystością 
szeregów partyjnych i obliczem 
ideologicznym członków Partii; 

b) pociąganie do odpowiedzial 
ności partyjnej członków Partii, 
którzy łamią dyscyplinę lub na- 
ruszają zasady etyki partyjnej; 

c) kontrolowanie z ramienia 


Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej 


Fragmenty referatu przewodniczącego CKKP PZPR tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda na IV plenarnym 
posiedzeniu Komitetu 


Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej w dniu 8 maja 1950 r. 


KC pracy organizacji 
nych w terenie; 

d) działanie przez wojewódz- 
kie, a w razie potrzeby i powia- 
towe Komisje Kontroli Partyj- 
nej. 

W paragrafie zaś 25 statut 
partyjny określa, że CKKP wy- 
bierana jest przez Kongres, a 
sformułowanie „kontrolujące 
pracę organizacji partyjnych w 


partyj- 


terenie" w świetle nauki stali- 
nowskiej o zadaniach CKKP o- 
znacza nic innego, jak właśnie 
kontrolę nad wprowadzeniem w 
życie i wykonaniem uchwał i 
wytycznych Partii i jej Komite- 
tu Centralnego przez dołowe or- 
ganizacje oraz  sygnalizowanie 
odnośnym  instancjom  partyj- 
nym o wypaczeniach tych wytycz 
nych i uchwał KC. 


Braki w pracy Komisji Kontroli 
przed III Plenum KC 


Jak wyglądała dotychczasowa 
praca Komisji Kontroli Partyj- 
nej na tle tych zadań? 

Praca CKKP i WKKP od 
Zjednoczenia do III Plenum spro 
wadzała się w przeważnej mie- 
rze do rozpatrywania spraw per 
sonalnych. 

W wyniku akcji oczyszczania 
szeregów partyjnych b. PPR i 
b. PPS napłynęła do KKP masa 
odwołań. 

Na fali zaostrzenia się czuj- 
ności rewolucyjnej w toku oczy- 
szczania szeregów partyjnvch | 
jednoczenia obydwu Partii 
zwiększyła się również ilość 
spraw pierwiastkowych napływa 
jących do KKP. 

Oceniając pracę Komisji Kon- 
troli Partyjnej od Zjednoczenia 
do III Plenum należy przede 
wszystkim podkreślić następują- 
ce braki: 

1) KKP rozpatrywały sprawy 
personalne poszczególnych człon 
ków w oderwaniu od podstawo- 
wych organizacji i środowiska, z 
którego oni wyrośli. Takie for- 
my utrudniały wykrywanie bra- 
ków i wykrzywień w działalnoś- 
ci poszczególnych organizacji i 
szybkie ich likwidowanie, 

Rozpatrywanie spraw perso- 
nalnych w oderwaniu od podsta- 
wowych organizacji miało i ten 


błędów oraz wykroczeń popełnio- 
nych przez poszczególnych człon 
ków Partii. 

2) KKP zbyt często rozpatry- 
wały sprawy drobne i błahe, ja- 
kie bez żadnych trudności mo- 
gły być rozstrzygane przez pod- 
stawowe organizacje, które w 
ten sposób podnosiłyby swój po- 
ziom polityczny, budziłyby czuj- 
ność rewolucyjną wszystkich 
członków i stawałyby się gospo- 
darzami swego terenu. 

3) W toku oczyszczania szere- 
gów partyjnych, a nawet jeszcze 
długo po Zjednoczeniu była sto- 
sowana przez Komitety Powiato 
we fałszywa i sprzeczna z posta 
nowieniami statutu praktyka nie 
zatwierdzania przez nie uchwał 
o wykluczeniu, podjętych przez 
podstawowe organizacje, co po- 
ciągało za sobą uporczywe odwo 
ływania się wykluczonych do Ko 
misji Kontroli Partyjnych i po- 
wodowało dodatkowy napływ 
Spraw. 

Ogólnie należy stwierdzić, że 
WKKP i CKKP w okresie Zjed- 
noczenia do III Plenum dokona- 
ły mimo szezupłości aparatu per 
sonalnego poważnej pracy. 

Pracę tę cechował jednak brak 
dostatecznej pląnowości, niedo- 
stateczne powiązanie się z tere- 
nem i niekoncentrowanie się w 


ujemny skutek, że KKP za ma-| toku bieżęcej pracy wokół wę- 
ło interesowały się przyczynami | złowych zagadnień. 


Wytyczne III Plenum KC 


przełomowym momentem w pracy KKP 


III Plenum, które wywołało u- 
aktywnienie mas partyjnych, 
spowodowało napływ do Komisji 
Kontroli Fartyjnej większej niż 
dotychezas ilości spraw, których 
charakter świadczył o wzmożo- 
nej czujności na odcinku walki 
o czystość ideologiczną szeregów 
partyjnych. 

Charakterystyczne jest, że po 
III Plenum wzrosła procentowo 
ilość wykluczonych za obcość 
ideologiczną i klasową, i tak: 

od Zjednoczenia do III Ple- 
num ilość wykluczonych za ob- 
cość ideologiczną i klasową sta- 
nowiła ok. 53 proc. ogólnej ilo- 


ści wykluczonych, zaś po III 
Plenum kategoria ta stanowi 
62 proc. ogólnej ilości wyklu- 
czonych. 


Świadczy to o wzmożonej czuj- 
ności członków Partii. Zmniej- 
szyła się natomiast procentowa 
ilość wykluczeń za nadużycia 
natury moralno - etycznej, co 
może świadczyć o wzroście dy- 
scypliny i poziomu ideowego 
członków Partii, 

Niemniej jednak stosunek pro- 
centowy wykluczeń za obcość 
ideologiczną i klasową i wyklu- 
czeń z przyczyn natury moral1)- 
etycznej świadczy o tym, że 
KKP zbyt mało wychowują, a 
przeważnie sięgają po najwyż 
szy wymiar kary partyjnej. 

Ilustracją tego jest fakt, że 
nagany i upomnienia stanowią 
zaledwie 17 proc. decyzji wyda- 
nych przez Komisję Kontroli 
Partyjnej, co jest dowodem nie- 
dostatecznego stosowania me- 
tod wychowawczych tak przez 
organa partyjne, jak i przez 
KKP. 

Należy stwierdzić również, że 
podstawowe organizacje nie 
zawsze jeszcze potrafią usto- 
sunkować się z całą powaga, od- 
powiedzialnością i bezstronno- 
ścią do tak poważnej decyzji, jak 
wykluczenie z Partii, o czym 
świadczy 18 proc, uchwał uchy» 
lonych przez WKKP. W związ- 
ku z tym WKKP w pewnych 
wypadkach wysyłały w tere.. ze- 
'społy orzekające, w celu rozpa- 
trywania spraw na miejscu w 
obecności aktywu partyjnego, 
co miało duże znaczenie wycho- 
wawcze dla organizacji partyj- 
nych. 

Po III Plenum KKP postawiły 
sobie za zadanie bliższe powią- 
zanie się z podstawowymi orga- 
nizacjami partyjnymi w celu 
lepszego poznania bolączek i 
niedomagań poszczególnych or- 
ganizacji partyjnych. 

Komisje Kontroli potrafiły 
dzięki temu w szeregu wypad- 
ków pomóc organizacjom par- 
tyjaym w przeprowadzeniu du- 
żej roboty wychowawczej oraz 
Komitetom Partyjnym w usu- 
nięciu ı braków organizacyjnych. 

Dla przykładu podam: w woj. 
łódzkim — WKKP stwierdziła, 
że organizacja partyjna na tar- 
taku Wołów opanowana została 
przez kumoterska klikę, w skład 
której wchodzili: przewodniczą- 
sy Rady Zakładowej Piwowar- 
ski, sekretarz podstawowej or- 
ganizacji partyjnej Gajew- 
ski, referent personalny — Wod- 


niak, kierownik tartaku — Li. 
berski i jego zastępca Nowak. 

Klika ta znajdowała ciche po- 
parcie w Komitecie Gminnym, 
czł nkowie którego powiązani by 
li interesami osobistymi z wy- 
żej wymienioną grupą. Na sku- 
tek skarg robotników tartaku 
KKP zbadała sprawę na miej- 
scu, spowodowała przyjęcie do 
pracy i przywrócenie praw człon 
kowskieh niesłusznie wydalo- 
nym towarzyszom, wykluczyła z 
Partii sekretarza podstawowej 
organizacji partyjnej, ukarała 
naganą przewodniczącego Rady 
Zakładowej raz wyciągnęła 
wnioski partyjne w stosunku do 
pozostałych. 

Poza tym Komisje ujawniły 
szereg organizacji zaśmieconych 
elementem wrogim np. w Cho- 
dakowie Komisja wykluczyła z 
Partii 14 b. NSZ-oweów, w tym 
H sekretarza Komitetu Fabrycz 
nego, przewodniczącego Rady 
Zakładowej i wieeprzewodniczą- 
cego, kierownika referatu socjal- 
nego i in. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
po II Plenum, aczkolwiek jesz- 
cze w zbyt słabym stopniu, jed- 
nak na całym szeregu odcinków 
wykryły i zlikwidowały wypadki 
tłumienia krytyki, 

Jaskrawą ilustracją hamowa- 
nia oddolnej krytyki były stosun 
ki w Komitecie Powiatowym w 
Środzie Śląskiej, gdzie 3-ch to- 
warzyszy z kierownictwa powia- 
towego — sekretarz, pełnomoc- 
nik KKP i burmistrz przekazali 
do sądu sprawę członka Partii 
za próbę krytyki postępowania 
burmistrza. Wszyscy oni zostali 
przykładnie ukarani. 

Białostocka Komisją Kontroli 
Partyjnej ujawniła również sze 
reg faktów tłumienia krytyki. 

Burmistrz miasteczka Szczu- 
czyna, pow. Grajewo, wspólnie z 
sekr. Komitetu Gminnego wyklu 
czyli z Partii pracownicę Zarzą 
du Gminnego za krytykę burmi- 
strza. Komisja Kontroli Partyj- 
nej przywróciła jej prawa człon. 
kowskie, a wykluczyła z Partii 
burmistrza. 

W Białymstoku, Rawiczu i w 
innych miejscowościach KKP 
ukarały również kilku członków 
Partii praeujących w M, O. i 
w U. B. za uchybienia przeciw 
etyce partyjnej. 

Komisie Kontroli Partyjnej 
w Poznaniu, Łodzi i inne, spraw- 
dzając przeprowadzenie człon. 
ków Partii do kandydatów 
stwierdziły szereę szkodliwych 
wypaczeń tej akcji, przez nada- 
nie jej charakteru czystki i sto- 
sowania kar. 

WKKP we Wrocławiu, Ryd- 
goszezy, Warszawie, Łodzi woj, 
i Dublinie poza udzialem w gk- 
cji wyborczej, kontrolowały 
przestrzeganie statutu, brały 
udział w badaniu stanu poszcze- 
sólnych organizacji partyjnych 
w spółdzielniach produkcyjnych, 
obsad personalnych ich zarządów 
i o swych spostrzeżeniach sygna- 
lizo rały KW. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
po Il! Plenum ujawniły m. in. 
i wykluczyły z Partii kilku n'e- 
dobitków trockistowskich. 

Komisie Kontroli Partyjnej 
pociągnelv >» odpowiedzialności 


partyjnej szereg towarzyszy za 
dygnitarstwo, biurokratyzm i 
oderwanie się od Partii. 

Dla przykładu przytoczę: 

Burdze Jan, b. dyrektor Spół- 
dzielni Budownictwa Wiejskiego 
który zdemoralizował się, nie 
uznawał kolektywnej pracy, nie 
liczył się z opinią Komitetów 
Wojewódzkich o ludziach z pod- 
ległych mu placówek. Burdze 
został z Partii wykluczony i od- 
wołany ze stanowiska dyrekto- 
ra SBW. 

Dank Juliusz, b. naczelny dy- 
rektor Gliwiekich Zakładów Bu- 
dowy oraz b. naczelny dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Maszy- 
nowego w Gliwicach, który rzą- 
dził się po dyktatorsku, nie uzna 
wał krytyki, nie kontrolował 
podległego mu aparatu, w re- 
zultacie czego gospodarka fi- 
nansową i materiałowa podleg- 


łych mu przedsiębiorstw prowa- 
dzona była niedbale, co spowo- 
dowało znaczne szkody dla go- 
spodarki państwowej — został 
z Partii wykluczony. 

Przytoczone powyżej przykła- 
dy z poplenumowej pracy Ko- 
misji wskazują na to, że KKP 
w swej codziennej pracy kon- 
trolowały realizację wytycznych 
llI Plenum KC. 

Dzięki przestawieniu się na 
pradę planową, zacieśnieniu kon 
taktów z terenem — większość 
KKP wzmogły swą działalność, 
zaktywizowały pełnomocników 
przy ĶKP i instruktorów nieeta- 
towych. 

Lużą ilość spraw Komisje 
Kontroli Partyjnej przekazały 
podstawowym organizacjom, 
udzielając im wskazówek i po- 
mocy w przeprowaazeniu tych 
spraw, 


Pomóc organizacjom partyjnym 


w wychowaniu członków Partii 


Analizując naszą dotychczaso- 
wą pracę, zarówno do III, jak 
i po III Plenum należy stwier- 
dzić, że KKP nie stały się jesz- 
cze w dostatecznej mierze instru 
mentem wychowania członków 
Partii. 


KKP zbyt słabo wykrywały 
objawy hamowania krytykt i sa- 
mokrytyki. Praca Komisji Kon- 
troli na ogół ograniczała się do 
tego, że wyciągały one wnioski 
organizacyjne w stosunku do to- 
warzyszy, którzy stanęli w koli- 
zji z dyscypliną i etyką partyj- 
ną, nie zawsze w odpowiednim 
czasie przestrzegając ich przed 
popełnianiem błędów. 


Kontrola terenu nie jest prze- 
prowadzana systematycznie 
przez nasze Komisje i stad słaby 
kontakt z żywym człowiekiem w 
dołowej organizacji. 


Trzeba jednocześnie podkre- 
ślić, że również podstawowe or- 
ganizacje partyjne į KP niedo- 
statecznie czuwają jeszcze nad 
wychowaniem członka Partii, nie 
dostatecznie pracują nad przy- 


swojeniem przez niego zasad ety 
ki partyjnej. 

Mówiąc o poważnej pracy do- 
konanej przez WKKP nie można 
pominąć faktu, że pracowały one 
nielicznymi zespołami w porów- 
naniu z ogromem zadań stoją- 
cych przed nimi do wykonania. 

KW, z małymi wyjątkami, nie 
pomagają dostatecznie WKKP 
w obsadzeniu etatów odpowiedni 
mi ludźmi, nie przejawiają tros- 
ki o zwiększenie operatywności 
ich pracy, nie omawiają ich pracy 
na posiedzeniach egzekutyw, nie 
żądają od Komisji Kontroli Par- 
tyjnej planów pracy i Sprawoz- 
dań z ich działalności. 

Stosunek ten do Komisji Kon- 
troli Partyjnej wypływa nie- 
wątpliwie z nieznajomości roli, 
zadań i obowiązków Komisji 
Kontroli Partyjnej, a za tym 
idzie miedocenianie ich pracy, 
której wyników nie odczuwa się 
natychmiast. 

Ocena dotychczasowej pracy 
CKKP i WKKP pozwala nam 
stwierdzić, że wiele na odcinku 
pracy Kontroli Partyjnej po- 
prawiło się. 


Należy w dalszym ciągu uzbrajać 
całą Partię do walki o czujność 
1 czystość szeregów partyjnych 


Trzeba jednak wiele jeszcze 
wysiłków, aby Komisje Kontroli 
Partyjnej należycie wypełniły 
odpowiedzialne zadanie, jakie 
przed nimi stawia Partia. 
Usprawnienie i podniesienie na 
wyższy poziom pracy Kontroli 
Partyjnej wymaga: 

1 Komisje Kontroli Par- 

-tyjnej powinny być po- 
wiązane z codzienną pracą Par- 
tii, gdyż nie może być należyte- 
go wykonywania zadań stawia- 
nych przez Partię przed Komi- 
sjami Kontroli Partyjnej? bez 
należytego przyswojenia i zro- 
zumienia uchwał i wytycznych 


Partii. 
2 Cały aktyw partyjny, a 
z nim wszyscy członko- 
wie Partii muszą w pełni 


Zro- 
zumieć, że zagadnienie walki o 
czystość szeregów partyjnych, 


walki z elementami dywersyjny- 
mi, wrogimi i obcymi ideolo- 
gicznie w szeregach partyjnych, 
to podstawowy obowiązek wszy- 
stkich organizacji partyjnych, 
wszystkich członków Partii, a 
nie tylko Komisji Kontroli Par- 
tyjnej. 

Zagadnienie czystości szere- 
gów partyjnych jest nierozer- 
walnie związane z czujnością w 
szeregach partyjnych. Te dwa 
zagadnienią uzupełniają się w 
codziennym“ działaniu i tworzą 
nierozerwalną całość. 

Po III Plenum wzrosła ak- 
tywność i czujność rewolucyjna 
w szeregach partyjnych. Nale- 
ży jednak w dalszym ciągu u- 
zbrajać całą Partię do walki o 


czujność i czystość szeregów 
partyjnych. Komisje Kontroli 
Partyjnej powinny mocniej niż 


dotychczas związać swą pracę z 
dołowymi organizacjami par- 
tyjnymi, członkami Partii, by 
poznać ich styl pracy, ich zale- 
ty i wady, ich warunki bytu i 
środowisko w jakim się obraca- 
ją — to uchroni wielu towarzy- 


szy od popełniania błędów, 
zwichnięć i wykroczeń moral- 
nych. f d 

Oczywista, Komisje Kontroli 


Partyjnej nie mogą brać tej o- 
gromnej roboty wyłacznie na 
siebie. Robotę tę muszą prze- 
prowadzać na co dzień przede 
wszystkim organizacje i ogniwa 
partyjne. . 

3 Komisje Kontroli Partyj- 

e» noj winny aktywnie wpły 
wać na normy postępowania i 
kształtowanie się opinii czlon- 
ków Partii. Dokonać tego trzeba 
przez wykorzystanie każdego wy 
padku naruszenia dyscypliny 
partyjnej, wejécia w kolizję ze 
statutem Partii itp. — jako m2- 
teriału wychowawczego dla 
czlonków Partii. 

Każdy fakt ukarania partyj- 
nego musi być w pierwszym rzę- 
dzie aktem wychowawczym nie 
tylko dla ukaranego, ale dla 
wszystkich członków danej or- 
ganizacji partyjnej. 

Trzeba ponadto publikować w 
prasie partyinej orzeczenia Ko- 


misji Kontroli Partyjnej, doty- 
czące charakterystycznych i ra- 
żących naruszeń etyki partyj- 
nej, złego stylu pracy, biuro- 
kratyzmu, tłumienia krytyki itp. 
Na tych orzeczeniach Komisji 
Kontroli Partyjnej należy uczyć 
i wychowywać wszystkich człon- 
ków Partii. 

4. Komisje Kontroli Partyj- 

nej nie mogą ograniczać 
swojej działalności wyłącznie do 
bracy dochodzeniowej i zwężać 
jej zakres jedynie do spraw dy- 
scyplinarno - personalnych, lecz 
winny, aby należycie czuwać nad 
czystością szeregów partyjnych, 
nad ideologicznym obliczem człon 
ków Partii i dyscypliną partyj- 
ną — w umiejętny sposób łączyć 
sprawdzanie wykonania wy- 
tycznych i uchwał Partii z pro- 
wadzeniem spraw personalno - 
dyscyplinarnych. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
strzegąc czystości ideologicznej 
członków Partii, winny prowa- 
dzić zdecydowaną walkę i pocią- 
gać do odpowiedzialności win- 
nych naruszenia dyscypliny par 
tyjnej i statutu partyjnego. 

KKP winny również czuwać 
nad tym, jak reagują instancje 
partyjne na odgłosy z terenów, 
na listy i skargi, 

5 Komisje Kontroli Pamtyj- 

nej powinny zdecydowanie 
i bez kompromisu walczyć z no- 
sicielami obcej ideologii, z opor- 
tunistyczno - prawicowymi i na 
cjomalistycznymi narowami, z 
wszelkimi próbami wyknzy wia- 
nia linii partyjnej, z naruszycie 
lami statutu partyjnego i dyscy- 
pliny partyjnej, z elementami, 
przeszkadzającymi we wprowa- 
azen w życie zasady demokra 
cji wewnątrz - partyjnej w co 
dziennej praktyce organizacji 

4 


partyjnych. 
6 Komisje Kontroli Partyj- 
nej powinny szczególną 
uwagę zwrócić na ogniska za- 
śmiecenią organizacji partyj- 
nych przez elementy wrogie i ob 
ce ideologicznie, 

Należy wypowiedzieć ostrą i 
bezkompromisową walkę wszel- 
kim próbom hamowania kryty- 
ki, Wyciągać najsurowsze kom- 
sekwencje partyjne w stosunku 
do tych, którzy świadomie, 
przy pomcy środków administra, 
cyjnych, służbowych, a nawet 
karnych — tlumia krytykę, Ko- 
misje Kontroli Partyjnej muszą 
docierać wszędzie tam, gdzie są 
sygnały į objawy tłumienia kry 
tyki i natychmiast reagować na 
to. 

m Komisje Kontroli Partyj- 

« nej powinny zdecydowanie 
i bez kompromisu walczyć z 
objawami klikowości w partii, 
biurokratyzmem, dygnitarstwem, 
wielkopzńskim  warcholstwem, 
zarozumialstwem, z elementami 
zdenłoralizowunymi, usilującymi 
rozsladać organizacje partyjne. 

© Komisje Kontroli Partyj- 

rej powinny zbliżać się 
do podstawowych organizacji i 
nauczyć się rozpatrywać sprawy 


wchodzące w zakres ich obo- 
wiązków w oparciu o podstawo 
we organizacje partyjne, środo- 
wisko i instytucje, których te 
sprawy dotyczą. 

Komisje Kontroli Partyjnej 
winny kontrolować jak organi- 
zacje partyjne opiekują się mło- 
dyrni, wysuniętymi kadrami par 
tyjnymi. 

Nie można ograniczać pracy 
organów Kontroli Partyjnej do 
formalnego urzędowania, trzeba 
docierać do mas. partyjnych, 
przyciągać je do szerokiej współ 


pracy, należy uprzedzać przed 
wykroczeniami nie licującymi z 
godmością członka Partii. Trzeba 
jednocześnie bardziej niż dotych 
czas  zacieśnić współpracę z 
organami kontroli społecznej i 
państwowej. 

Kontrola społeczna i kontro- 
la państwowa sprawdzając wy- 
konanie wytycznych Państwa 
eprawaza  jedmocześnie ludzi, 
którzy zadania te wykonują. 
Tam, gdzie zaś idzie o kontro- 
lę pracy naszych kadr — nie 
może zabraknąć Komisji Kontro 
li Partyjnej, Współpraca z kon 
trolą społeczną i państwową 
rozszerzy nasze pola działania i 
pozwoli na bardziej wszechstron 
ne poznanie kadr partyjnych, 

9 Komisje Kontroli Partyj- 

nej powinny mieć zbudo- 
wany aparat polityczny, odpo- 
wiedni do potrzeb ich terenu, 
składający się z towarzyszy za- 
hartowanych w walce, oraz wy- 
robionych tak pod względem po 
jtycznym, jak i ogólnym, bo 
zylko taki aparat może gwaran- 
sować sprawność  działamia i 
konkretną pomoc dla właściwych 
mstameji partyjnych w ich co- 
dziennej pracy, Lenin mówiąc o 
pracy CKK powiedział: „wszel- 
xie ogólne normy ilościowe pra- 


cowników, należy według mnie 
odrzucić od razu i nieodwołał- 


nie“, i 
1 WKKP ściśle współpracu- 

ją z Komitetami Woje- 
wódzkimi, organizacyjnie zaś 
podlegają CKKP, co nie znaczy, 
że zwalnia to KW od czuwania 
nad pracą WKKP. Muszą one 
uzyskać właściwe im miejsce w 
KW, muszą otrzymać konkret- 
ną opiekę i pomoc ze stromy 
KW, a przede wszystkim pomoc 
w ludziach. 

Praca WKKP musi stać się 
przedmiotem większego niż do- 
tychczas zainteresowania į tros- 
ki ze strony KW. 

Li Komisje Kontroli Partyj- 

nej muszą bezwzględnie 
przestrzegać zasady szerokiej k» 
legialności w swojej pracy. Mu- 
szą przy tym swą pracę oprzeć 
na planowaniu. Wojewódzkie Ko 
misje Kontroli Partyjnej winny 
planować swoje wyjazdy w te- 
ren, celem sprawdzenia jak or- 
ganizacje partyjne realizują wy 
tyczne i uchwały Partii, jakie na 
ja braki i trudności, a w pierw- 
szym rzędzie jak realizują wul- 
kę o czystość szeregów partyj- 
nych, jak dbają o wychowanie 
młodych kadr partyjnych, jak re 
agują na wszelkie niezdrowe ob- 
jawy hamowania pracy i utrąze- 
nia towarzyszy wysuniętych z 
dołu. 


12 Komisje Kontroli Partyj- 
nej muszą uaktywnić i te 
w jak najszybszym czasie swą 
pracę na odcinku spółdzielczości 
produkcyjnej. Rodzi się na wsi 
nowa forma zespołowej pracy, 
rosną przy tym kadry aktywię- 
tów, nowe kadry partyjne. Trze- 
ba tym kadrom pomóc, należy o- 
piekować się nimi, trzeba jedno- 
cześnie pilnie strzec czujności na 
szych orgamzacji partyjnych Ina 
terenie wsi, systematycznie spra: 
wdzać czy linia Partii wprowa- 
dzana jest w życie i natychmiast 
sygnalizować o najmniejszych jej 
wypaczeniach, które zwłaszcza 
na obecnym etapie mogą przy- 
nieść niepowetowane szkody na 
odeinku naszej pracy na wsi. 
T9 Musimy również w pracy 
Le? naszej nauczyć się odićż- 
niać sprawy ważne 'od błahych. 
Zajmować się węzłowymi zagad- 


nieniami. Byłoby oczywiście kar- 
dynalnym błędem, gdybyśmy 
przez to rozumieli, że zajmowa- 
nie się i wnikanie w drobne tros 
ki i braki naszych organizacji 
partyjnych i towarzyszy to stra- 
ta czasu. Musimy reagować na 
te drobne sprawy, ale nie mogą 
one nam przesłaniać zasadni - 
czych problemów, musimy umieć 
szeregować ważność ji pilność 
spraw. s 


14 Aby Komisje Kontroli Par 
= © tyjnej mogły sprostać po- 
stawionym zadaniom należy zor 
ganizować: 

a) referat dochodzeniowy, któ 
ry będzie miał za zadanie roz- 
pracowanie i przygotowanie 
spraw personalnych, zbieranie 
materiałów, przygotowanie 
spraw do orzeczeń. 

b) referat inspekcyjny, które- 
go zadaniem będzie sprawdzanie 
jak są realizowane wytyczre i 
uchwały KC oraz linia. Partii 
przez terenowe organizacje par 
tyjne i sygnalizowanie o tym od 
powiednim instancjom partyj- 
nym, 


1 m  Powołać w poważniejszych 
s ośrodkach przemysłowych 
i miastach wydzielonych jak: 
Katowice, Poznań, Wrocław, Wał 
brzych, Radom,  Częstocnowa, 
Szczecin, Kraków, Gdańsk — Ko 
misje Kontroli Partyjnej podle- 
gle WKKP i współpracujące z 
Komitetem Miejskim. 
1 Powołać etatowych pełno 
mocników WKKP w więk 
szych miastach powiatowych. 
17 Rozszerzyć w miarę po- 
trzeby ilość ricetatowych 
pełnomocników WKKP przy KP, 
oraz powołać takichże pełnomoc 
ników przy wielkich zakładach 


pracy. 
18 Odciążyć w miarę możnoś- 
ci nieetatowych członków 
Komisji Kontroli Partyjnej i pel 
nomocników od prac partyjnych 
i społecznych. 
19 Ustalić termin trzymie- 
sięczny, po upiywie któ- 
rego członek Partii nie ma pra- 
wa odwołania się od uchwały 
podstawowej organizacji partyj- 
nej. Członkowie Partii wywodzą- 
cy się z klasy robotniczej, chłoj 
skiej i inteligencji pracującej. 
którzy nie odwołali się w ciazu 
3 miesięcy — moga ubiegać sie 
wobec wyższej instancji partyj- 
nej o ponowne przyjęcie do Par- 
tii na ogólnych zasadach, o ile 
nie zostali wykluczeni za obcość 
ideologiczną i wrogą działal - 


ność, 
20 Umożliwić wszystkim 
członkom Partii ukarany 
naganą, lub upomnieniem, ubic: 
ganie się o zatarcie upomnienia 
po 1 roku, zaś nagany po upływie 
2 lat — od daty podjęcia uchwa 
ły o ukaraniu. 

Towarzysze! Uzbrojeni w uch 
wały III Plenum i uchwaly obec 
nego Flenum — wzmożemy na- 
szą walkę o czystość ideologics- 
ną szeregów partyjnych, o na- 
sze kadry. 

Czystość ideologiczna szere- 
gów partyjnych, dobre kadry par 
tvjne to gwarancja trwania Par. 
tii na słusznych pezwcjach, ta 
gwarancja wykonania zadań. 
stojących przed Partia, to gwa- 
rancja umocnienia jedności Par- 
tii, /to gwarancja wypełnieaia 
6-letniego planu podstaw socja- 
lizmu. 

Sprawy czujności i czystości 
ideologicznej szeregów partyj - 
nych i sprawy kadr na ohecnyviun 
etapie zaostrzającej się walki la 
sowej są tak wielkim zagadwie- 
niem, że należy uczynić wszyst 
ko, aby te podstawowe zadania 
doprowadzić do świadomości 
wszystkich członków Fartii, aby 
całą Partię uzbroić do ich wy- 
pełnienia. 

Bitwa o czystość ideologiczną 
i czujność Partii, bitwa o kadry 
to wielka bitwa klasowa o zbu- 
dowanie podstaw socjalizmu, € 
socjalizm, 


Uroczysta ekshumacja 
zwłok żołnierzy 


radzieckich w Gołdapi 


W Gołdapi na Mazuracn od- 
była się uroczysta ekshumacja 
zwłok 664 żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach z okupan- 
tem hitlerowskim na terenie po- 
wiatu gołdapskiego, 

W kondukcie żałobnym, któ- 
ry udał się z Gołdapi na odda- 
lony przeszło 6 km cmentarz 
wojskowy we Wronkach, szło 
o©xoło 6.000 osób, a m. in. sekre- 
tarz Zarządu Głównego TPPR 
Stup, wojewoda białostocki Ho- 
rodecki, I sekretarz KW PZPR 
tow. Faruga, przedstawiciele 
władz miejscowych, liczne dele- 
gacje białostockich związków 
zawodowych, delegacje chłopów 
ze wszystkich gromad powiatu, 
młodzież i miejscowe społeczeń- 
siwo. Za tramnami, tonącymi w 
kwiatach szły poczty sztanda- 
rowe i żołnierze Wojska Pol- 
skiego. 

Na mogiłach, gdzie spoczęły 
zyłoki poległych bohaterów Ar. 
mii Radzieckiej, złożono dzie- 
siątki wieńców i wiązanki kwia- 
tów. 


Młodzież szkolna 
organizuje ochotnicze 


brygady żniwne 


Na apel młodzieży ZMP 
Skolimowa, która postanowiła 
zorganizować 109-0 "wą szkol 
ną ochotniczą bryguuę i przepra- 
cować w czasie wakacji 3 tygod- 
nie w PGR przy żniwach, wzy: 
wając jednocześnie całą mło- 
dzież szkolną do pójścia w jej 
ślady — odpowiadają szkoły z 
całego kraju, 

M. in. ochotnicze brygady 
Żniwne zostały utworzone: w 
pow. grodziskim z uezniów szkól 
cgólnokształcących, we Wroc- 
ławin w 5 Państwowej Szkole, 
w Szczecinie w Państwowej 
Szkole -Ogólnokształcacej Żeń- 
skiej oraz w Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej im. Władysła- 
wa IV w Warszawie. 

Członkowie szkolnych brygad 
postanowili wynagrodzenie otrzy 
mane za pracę w czasie żniw 
przeznaczyć na zakupienie sprzę- 
tu dla świetlic wiejskich. 

Brygady przygotowują się do 
rozwinięcia w wioskach prae kul 
turalno - oświatowych oraz do 
organizowania Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. 


ze 


Pierwszy spółdzielczy 
redyk na Dolnym 


Sląsku 


WROCŁAW. — Zespół hodow 
ców owiec z powiatu Bystrzyca 
i okolic, zorganizował na hali w 
Rogóżce pierwszy wspólny letni 
wypas owiec, bez udziału baców. 

Podobne wypasy na zasadach 
uspołecznionych zorganizowali 
hodowcy owiec w pow. Kłodzka, 
Ząbkowice i Kamienna Góra. 

Na całkowicie  uspołecznio- 
nych zasadach zorganizowali wy 
pas owiec w górach w pow. 
Dzierżoniów członkowie  spół- 
dzielni produkcyjnej Pilawa Gor 
na i Rościszów, 


Zjazd korespondentów 


robotniczo - chłopskich 


w Stargardzie 
W Stargardzie odbył się zjazd 


korespondentów robotniczo - 
chłopskich „Kuriera Szczeciń- 
skiego“. 

Po zapoznaniu zebranych z 


problemami poruszonymi na zjeź 
dzie korespondentów robotniczo- 
chłopskich w Warszawie omó- 
wiono najważniejsze zadania, 
jakie w walce o pokój i socja- 
lizm stoją przed masami pracu- 
jacymi Pomorza Szczecińskiego. 

W dyskusji z zadowoleniem 
podkreślono fakt, że korespon- 
denci są otaczani coraz większą 
opieką, coraz rzadsze są rów- 
nież wypadki tłumienia rzeczo- 
wej krytyki przez kierownictwa 
poszczególnych zakładów pracy. 

EM O OJ 


Państwowa Szkoła 
Instruktorów 


Muzycznych w Łodzi 


Minister Kultury i Sztuki p:- 
wołał do życia Państw. Szkołę 
Instruktorów Muzyczaych w Ło- 
dzi. ; 

Zadaniem szkoły jest przygo- 
tewywanie instruktorów muzycz 
nych dla społecznych instytucji 
kulturalno « oświatowych, 


Nowe czasopismo 
„Muzyka 


Ukazał się pierwszy numer 
nowego czasopisma pt. „Muzy- 
ka“. Jest to miesięcznik, po- 
świecony zagadnieniom życia 
muzycznego, wydawany przez 
Państwowy: Instytut Sztuki. 


20-te dziecko 
w rodzinie 
Jana Hirsza 


rodzinie  średniorolnewo 
chłopa Jana Hirsza, mieszuańca 
wsi Bielawa w pow. sartussim, 
urodziło się przed kilkoma dnia- 
mi dwudzieste ż kolei dziecko. Z 
licznego potomstwa rolhisa 23 
Bietawy żyje w tej chwili 13 dzie 
1, w tym 9 synów. 

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kartuzach posta- 
aowiło przedstawić matkę rez- 
nej rodziny do odznaczenia Krzy 
żem Zasługi, otoczyć jej dzieci 
bpieską oraz udzielić jednoraze- 
wej zapomog! 


w 


| Kopeć i Henryk Górski, 


TRYBUNA LUDU 


Wspaniałe rozwija sie na Pomorzu 
akcja zbierania podpisów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „FKYBUNY LUDU“) 


Cztery dni trwa na Pomorzu 
akcja podpisywania apelu sztok- 
holmskiego. W ciągu tego krót- 
kiego czasu tysiące trójek agi- 
tatorów zebrały pod apelem 
sztokholmskim, setki tysięcy 
podpisów chłopów, robotników, 
kobiet i młodzieży. Pod apelem 
sztokholmskim składają swe 
podpisy profesorowie UMK, lu- 
dzie nauki i sztuki, technicy, 
kolejarze i nauczyciele, działa- 
cze polityczni i społeczni, robot- 
nicy rolni i członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych. Składają 
swe podpisy wszyscy ci, któ- 


nawidzą anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych, wszyscy 
ci, którzy pokojową, twórczą 
pracą na polu, w fabryce, w la- 
boratorium budują nowe życie. 


W Bydgoszczy w niedzielę ak- 
cja zbierania podpisów trwala 
od rana do późnego wieczora. 
Nasilenie jej z każdą godziną 
wzrastało, zwłaszcza na przed- 
mieściach przybrała ona cha- 
rakter masowy. 


W poniedziałek akcja składa- 
nia podpisów pod apelem sztok- 


holmskim trwała dalej, Znów 


rzy nie chcą wojny i którzy nie- jponad 850 trójek wyszło na 


miasto. Do godziny 21 zebrano 
ponad 80.000 podpisów. 


Na terenie Inowrocławia, 
gdzie w niedzielę dziesiątki tró- 
jek nie ominęły ani jednej uli- 
cy, ani jednego domu, zebrano 
ponad 10.000 podpisów. 

Wspaniale rozwija się również 
akcja w powiatach. Wymienić 
tutaj należy zwłaszcza Krusz- 
wicę. 


Na posterunku walki 
o pokój 


W niedzielę na ulice robotni- 
czego Grudziądza, tak straszli- 


Akcja wodno-melioracyjna 
w pełnym toku 


Chłopi wykonują swe zobowiązania 


Od tygodnia chłopi całej Pol- 
ski prowadzą prace wodno-me- 
lioracyjne, realizując podjęte 
zobowiązania. W wielu wsiach 
prace te już zostały zakoń- 
czone. 


W województwie łódzkim 
pierwsi wykonali swoje zobo- 
wiązania chłopi gromady Flo- 
rianów w pow. kutnowskim. 
Wybudowali oni kanał odwad- 
niający, długości 8 km. 


Obecnie w całym wojewódz- 
twie łódzkim roboty wodno-me- 
lioracyjne prowadzą chłopi z ok. 
1.500 gromad. 

Do 12 maja w woj. pomorskim 
zobowiązania podjęło przeszło 
1.150 gromad. Ogólną wartość 
podjętych przez nich prac sza- 


cuje się na blisko 14 milionów 
zł 
W województwie wrocła., skim 
w akcji melioracyjnej wyróżnia 
się pow. świdnicki, gdzie chło- 
pi 78 gromad zobowiązali się 
przepracować przy konserwacji 
urządzeń wodno - melioracyj- 
nych 8.526 dniówek roboczych. 
W województwie śląskim 
pierwsi podjęli zobowiązania 
chłopi z gromady Dziergowice w 
pow. kozielskim, którzy prze- 
prowadzają naprawę 5 km ro- 
wów i kanałów melioracyjnych. 
Dotychczasowe zobowiązania 
412 gromad woj. śląskiego obej- 
mują naprawę 686 km rowów 
i kanałów oraz zanieczyszczo- 
nych urządzeń drenarskich. 
Jako jedna z pierwszych w 


województwie gdańskim przy- 
stąpiła do wykcnaia zobowiązań 
gmina Łebno w pow. morskim, 
której  mieszksńcy zakładają 
przepusty i pracyją nad osusze- 
niem 10 ha obszarów potorfo- 
wych. W Ostaszewie na Żuła- 
wąch chłopi kopią rów długości 
300 m, dzięki czemu odwodnio- 
nych zostanie 300 ha gruntów. 
Rolricy -z Nowakowa w pow. 
elbląskim pracują przy podwyż- 
szaniu wału ochronnego na dłu- 
gości 1,5 km, co zabezpieczy 
dwie gromady od wylewów rze- 
ki Cieplicówki. W gromadzie 
Tropy w pierwszym dniu reali- 
zacji zobowiązań dwaj chłopi: 
Judynowicz i Przybyłek wyko- 
nali 300 proc. normy, oczyszcza- 
jac 3800 m rowów. 


Murarze lubelscy przekraczają 
nowe normy budowlane 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


— Dobre rozłożenie pracy to 
połowa roboty mówił tow. 
Landecki z lubelskiego SPB — 
przypomnijmy sobie jak to było 
jeszcze przed rokiem. Nie bardzo 
wiedzieliśmy wtedy na czym po- 
lega praca systemem  dwójko- 
wym czy trójkowym, murarz za- 
miast murować wyszukiwał ce- 
gły koło budowy, a pomocnicy 
kozłami nosili je na plecach, Z 
narzędzi pracy znano 
kielnie, o windzie czy betoniarce 
to tylko czytaliśmy w gazetach. 
A dzisiaj? Wszystko idzie lepiej 
i sprawniej — to każdy z nas 
widzi. 

— A'czy nie zdarzało się czę- 
sto — dodał tow. Dobrowolski 
— że do murowania fundamen- 
tów, gdzie robota nie jest skom- 


plikowana — zawsze było wielu 
ochotników. Do budowania zaś 
murów na tzw. winklach, lub 
przy otworach okiennych, czy 
drzwiowych, gdzie robota jest 
dużo trudniejsza — nie było 


chętnych. Nie chcieli, bo normy 
w obu wypadkach były jednako- 
we. To nie było sprawiedliwe i 
słusznie zostało zmienione. 

Tak argumentowali na zebra- 
niu SPB murarze lubelscy, 

Jeszcze mocniej przemówiły 
fakty. Przed rokiem istniejące 
naówczas w Lublinie dwa przed- 
siębiorstwa (SPB i PPB) pra- 
cowały całkowicie starym sy- 
stemem i nie posiadały prawie 
żadnego nowoczesnego sprzętu 
technicznego. 

Dzisiaj baza dysponuje po- 
kaźną, jak nu Lublin, ilością 
urządzeń pomocniczych: 28 be- 
toniarek, 31 wind elektrycznych, 
9 stołów wibracyjnych i 28 form 
do wyrobu części prefabryko- 
wanych, kilka kompletów kole- 
jek transportowych i wiele in- 
nych maszyn. Poważnie rozrósł 
się też transport samochodowy. 

„Dzięki tym wszystkim pomo= 
com technicznym, które zjawiły 
się na naszych budowach — mó- 
wili towarzysze na zebraniu — 
dotychczasowe normy, ptzysto- 
sowane, do przestarzałych, nie 
stosowanych już form pracy, sta 
ły się zupełnie nieaktualne. A 
nawet więcej — szkodliwe”. 

Kiedy więc zostały wprowa- 
dzone nowe normy robotniey lu- 
belscy wykazali, że przy umie- 
jętnej pracy i wykorzystaniu 
sprzętu technicznego łatwo moż- 


na je nie tylko wykonać, ale 
„także przekroczyć. i 
Pokazała to najpierw  „dwój- 


ka“ murarska: Władysław Kas- 


przak i Stanisława Szczerba, 
osiągając trzeciego dnia próby 
158 proc. nowej normy, a na- 


stępnie „trójka“ SPB — Tadeusz 
którzy 
osiągnęli jeszcze lepszy wynik 
— 170 proc. 

Brygada ciesielska M. Kowal- 
czyka zobowiązała się stale 
osiągać 150 proc., a takie same 
zobowiązanie podjał zespół Jana 
Jaszcza. 

W najbliższych dniach na bu- 
dowie nowego osiedla ZOR prze- 
prowadzony będzie wzorcowy po 
kaz pracy według nowych norm 
ż pokazaniem właściwego wyko- 
rzystania wszelkich urządzeń 
technicznych, jakie już są, lub 
w najbliższych dniach będą 
wprowadzone na wszystkich bu- 
dowach. Pokaz będzie przepro- 
wadzony dla wszystkich robot- 
ników budowlanych Lubiina. 

Szczególna uwaga powinna 


< 


być jednak zwrócona na sprawę 

dokumentacji technicznej. 
Przede wszystkim Zarzad 

Miejski Lublina musi przyspie- 


szyć opracowanie ostateczne- 
go planu zabudowy miasta, pla- 
nu, który do dzisiaj nie jest go- 
towy i co pewien czas ulega 
zmianom. Kuleje również mocno 
sprawa terminowego dostar- 
czania kosztorysów budowy 
zwłaszcza przy budynkach Cen- 
tralnej Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskiej. A jak wiele jest do 
zrobienia w ogóle w dzisdzime 


jedynie | dokumentacji — niech świadczy 


chociażby fakt, że trzypiętrowy 
budynek dla biura projektów ar- 
chitektonicznych (!) został wy- 
budowany przez robotników i 


„TRYBUNY LUDU“) 


majstrów jako zobowiązanie 
I-Majowe bez kosztorysu, który 
nadszedł dopiero następnego 
dnia po zakończeniu budowy! 


Takie wypadki biją na alarm. 

Inżynierowie i iechnicy nie 
mogą tak daleko pozostawać w 
tyle za masami robotniczymi bu 
dowlanych, nie mogą utrudniać 
pracy tym, którzy stale przyspie 
szają wykonanie robót, stale 
podnoszą wydajność pracy, a 
dziś zwycięsko przekraczają no- 
we normy. 


JERZY DOSTATNI 


1 


Kredyty państwowe na uprawę 
traw nasiennych 


W celu poprawienia stanu łąk 
i pastwisk, jako podstawowej 
bazy wyżywienia zwierząt go- 
spodarskich, w roku bież. w ca- 
łym kraju będą zakładane wie- 
loletnie plantacje traw. nasien- 
nych. 

Ministerstwo Rolnictwa i R.R., 
pragnąc przyjść*z pcmocą ma- 
łorolnym i średniorolnym chło- 
pom, a przede wszystkim zzłon- 
kom grup producentów ZSCh 
oraz ośrodkom szkół: rolniczych 
— przeznaczyło znaczne kredy- 
ty na zakup nasioh i nawozów 
sztucznych oraz na inne kosz- 
ty, związane z założeniem wie: 


loletnich plantacji traw nasien- 
nych. 


Wysokość kredytu na 1 ha 
plantacji dla tymotki wynosi 
25.000 zł, dla innych traw — 
80.000 zł. Z tego znaczna część 
pożyczki jest bezzwrotna. 


Kredyty są przyznawane na 
podstawie podania  plantatora 
po uprzednim podpisaniu przez 
niego zobowiązania, zaopinło- 
wanego przez kierownika grupy 
producentów ZSCh. Podania o 
kredyty powinny być złożone do 
Oddziału Rolnictwa i R.R. w po: 
wiecie, 


Konterencja poświęcona oprawie 
artystycznej MTP 


Min: Kultury i Sztuki w poro- 
zumieniu ze Zw. Polskich Arty- 
stów Plastyków zorganizowało w 
dniu 15 bm. w sali SARP konfe. 
rencję poświęconą omówieniu 
oprawy plastycznej XXIII Mię- 
dzynarodowych Targów Poznań- 
skich i ustaleniu, w oparciu o 
zdobyte doświadczenia, wytycz- 
nych na przyszłość. 

Po  zagajeniu konferencji 
przez wiceministra kultury i 
sztuki tow. Sokorskiego, zabrał 
głos wicedyrektor Departamentu 
Twórczości Artystycznej J. Mie- 
szkowski. W państwach kapi- 
talistycznych — zaznaczył mów- 
8a — na tegostypu imprezach 
co MTP punkt ciężkości leży w 
artykule, w jego cenie i warun- 
kach dostawy. Nas interesuje 
przede wszystkim człowiek, wa- 
runki socialne, w jakich znaj- 
duje się właściwy twórca nasze- 
go dorobku — robotnik. Jeżeli 
chcemy żeby oprawa plastyczna 
wystaw spełniała swoje zadanie, 
to jej twórca, plastyk musi być 


dobrze zorientowany w hasżym 
ustroju społeczno - politycznym, 
musi sam tkwić w wielkiej pra- 
cy całego narodu, zdawać sobie 
jasno sprawę z wielkich osiąg- 
nięć i możliwości, jakie otwiera 
przed nami socjalizm. 

Po przeprowadzeniu krytycz- 
nej analizy oprawy plastycznej 
tegorocznych MTP i stwierdze- 
niu, że stanowi ona krok na- 
przód w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, mówca podkreślił w 
konkluzji, że praca nad arty= 
stycznym urządzeniem wystaw 
powinna być prowadzona od 
początku do końca przy ścisłej 
wspólpracy trzech podstawo- 
wych jednostek twórczych: re- 
daktora programowego, archi- 
tekta i plastyka. 


Po przemówieniu dyr. Miesz- 
kowskiego wywiazała się ożywio 


na dyskusja, w której wzięli u- 


dział liczni plastycy i architekci 
oraz przedstawiciele KC PZPR 
tow. Królikowska i tow. Bogusż. 


21 bm. — ogólnopolski konkurs 
stenografii i pisania na maszynach 


Stowarzyszenie  Stenografów 
i Waszynistek RP organizuje 
21 bm. w Warszawie II Owólno- 
polski konkurs stenografii i 
pisania na maszynach. Protekto- 
rat nad konkursem objął wice- 
przewodniceacy PKPG tow. Eu- 
, geniusz Szyr, w sklad komitetu 
honorowego wchodzą . m. in: 
prezes (Centr. Urz. Szkolenia 
Zawodowego tow. Janusz Zarzye 


ki, naczelny dyrektor Głównego 
Instytutu Pracy — Epsztejn i 
inni. 


Udział w konkursie zapowie- 
działo iuż ponad 50 stenografów 


i około 190 maszynistek. Najwię- 
cej zgłoszeń nadeszło z Warsza- 
wy, Łodzi i Katowic. W pierw- 
szym konkursie w roku 1948 
brało udział 80 osób. Jako mini- 
mum, upoważniejące do uczest- 
nictwa w konkursie przyjęto: dla 
stenogralów — zanotowanie 200 
zglosek w ciągu minuty, dla ma- 
szynistek — 300 uderzeń na mi- 
nutę. Jury konkursu składa się 
z wybitnych specjalistów oby- 
dwu dziedzin. Zwycięzcy otrzy- 
mają liczne nagrody pieniężne i 
książkowe oraz dyplomy. 


wom M ZA 
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wie zniszczonego przez hitlerow- 
skiego okupanta, szybko odbu- 
dowanego twórczym wysiłkiem 
mas pracujących, wyszło ponad 
400 trójek - agitatorów. Akcja 
zbierania podpisów przebiegała 
szybko I sprawnie. W wielu blo- 
kach już w godzinach popołud- 
niowych zebrane zostały wszyst 
kie podpisy. 


Władysław Linowski — wie- 
lokrotny przodownik i racjona- 
lizator fabryki „Pepege*, wpi- 
sując swe nazwisko pod apelem 
sztokholmskim, powiedział: „Su- 
mienna praca w hali produkcyj.- 
nej, przedterminowe wykonywa- 


|nie planów jest i pozostanie dla 


nas posterunkiem walki o po- 
kój. Wszelkie zbrodnicze kno- 
wania anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych, złamane 
zostaną najpewniej wtedy, kie- 
dy pracować będziemy jeszcze 
wydajniej, jeżeli z większym 
jeszcze niż dotąd entuzjazmem 
budować będziemy gmach Pol- 
ski Ludowej, jeżeli czerpać bę. 
dziemy z doświadczeń wielkie- 
go narodu radzieckiego, jeżeli 
uczyć się będziemy na wskaza- 
niach wodza postępowej ludzko- 
ści  Generalissimusa Stalina. 
Pod Jego sztandarem potrafimy 
narzucić pokój grabieżcom, agre- 
sorom i reżyserom paktu atlan- 
tyckiego*, 


Zespół PGR Witosław 
przoduje 


Najszybciej przystąpił do zbie 
rania podpisów na terenie po- 
wiatu wyrzyskiego zespół PGR 
Witosław, gdzie już w sobotę 13 
maja wszyscy robotnicy rolni 
złożyli swoje podpisy pod apelem 
sztokholmskim gdzie tego same 
go dnia na masówce powzięto 
uchwałę dalszej i systematycz- 
nej walki z angloamerykańskimi 
podżegaczami wojennymi. Na- 
stępnego dnia zakończono zbie- 
ranie podpisów. 


Catkowicię zakończono również 
składanie podpisów w gromadzie 
Kossowo, Rozwarzyh | Gromado- 
wo pow. wyrzyskiego. 


W Kcyni od samego rana w 
niedzielę panował ożywiony 
ruch. Ponad 40 trójek - agitato- 
rów, do których wchodzili par- 
tyjni i bezpartyjni przodownicy 
ptacy, kobiety i członkowie ZMP 
zebrało już do południa ponad 
2.000 podpisów. W. godzinach 
wieczotnych nasilenie akcji jesz- 
cze wzrosło. 


O pokój nie prosimy, 
ale pokoju żądamy 
Na posiedzeniu gminnego Ko-. 
mitetu Obrońców Pokoju w gro- 
madzie Krotoszyn (pow. Nowe 
Miasto), wystąpił z przemówie- 
niem członek Gminnego Komite- 
tu Obrońców Pokoju ks, Be- 
rendt, proboszcz Krotoszyna. 


Ks. Berendt powiedział: 

— Wojna jest zbrodnią prze- 
ciwko ludzkości. O pokój nie pro 
simy, ale pokoju żądamy. Jako 
kapłan katolicki, przekonany je- 
stem głęboko, że ani jeden z mo 
ich parafian nie zostanie poza 
nawiasem tych, co podpisywać 
będą apel sztokholmski. Szlachet- 
ny i mądry to apel, Walcząc o 
pokój walczymy o całość naszych 
świątyń, o szczęście pokoleń, o 
uttwalenie twórczej pracy nasze 
go ludu. 


Na terenie powiatu wąbrze- 
skiego powołano dotychczas 184 
gminne, gromadzkie, szkolne i 
zakładowe Komitety Obrońców 
Pokoju. W poniedziałek 15 maja 
odbyły się liczne masówki w za- 
kładach pracy. Wyłonione zostały 
jednocześnie trójki agitatorów, 
które natychmiast przystąpiły 
do zbierania podpisów. Wrójki te 
zarówno w domach robotniczych, 
jak i w chałupach wiejskich wi- 
tane są niezwykle serdecznie. 

(bd) 


Pół miliarda złotych 
wypłaci „Las 
zbieraczom jagód 
i grzybów 


W roku bieżącym ok. pół mi- 
liarda złotych będzie wyplacone 
przez Państwową Centralę 
„Las“ zbieraczom jagód, grzy- 
bów i ziół leśnych. 

Ma to duże znaczenie dla pod- 
niesienia dochodu społecznego 
wsi, ponieważ rolnik, lub jego 
rodzina, biorąca udział w zbio- 
rze runa leśnego nie ponosi žad- 
nych nakładów, czy to na ma- 
teriał, czy też narzędzia, a przy 
zbiorze zatrudnieni są przeważź- 
nie czlonkowie rodzin chłopów 
bezrolnych lub małorolnyth. 


Z pracy Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie (ul. Mokotowska 25): 
Aktywiści przysłuchują się zbiorowym zajęciom odbywającym się o piętro wyżej. 


Pierwsza walka w trzecim dniu 

turnieju PZB pyła njważniej- 
szym spotkaniem całej imprezy. 
Na ringu stanęli _ Bułakow 
(ZSRR) i Hämäläinen (Finlan- 
dia); z jednej strony akademie- 
ki mistrz świata, z drugiej — 
zawodnik uznany przez Między- 
narodową Wederację Bokserska 
za najlepszego Huropejczyka w 
w. muszej, Walka wykazała, że 
AIBA przeceniła wartość HĀ- 
milAinena, Bułakow górował 
nad Finem zdecydowanie, 
był szybszy, uderzał mocniej 
1 częściej, walczył cezyściej. 
Tak więc pojedynek na rin- 
gu warszawskim wykazał, że 
najlepszym pięściarzem Europy 
w w. muszej jest reprezentant 
Związku Radzieckiego — Buła- 
kow. 

Dwaj inni pięściarze radziec- 
cy, którzy walczyli we wtorek— 
Aristagicjan i Szocikas wygrali 
swe spotkania w ładnym stylu. 
Aristagicjan w walce z Pankem 
wykazał doskonałą strategię rin- 
gowa, stopując ataki Polaka sil. 
nymi kontrami, które zwłaszcza 
w drugiej rundzie były liczne i 
celne. Szocikas bez wielkiego tru 
du rozprawił się z młodym Ru- 
munem Boghita, uzyskując nad 
nim przewagę od pierwszego 
gongu. 

Z zawodników polskich najle- 
piej spisał się Grzelak, który bez 
apelacyjnie pokonał zwycięzcę 
Flisikowskiego i Steca — Fina 


Szachy 


Turniej arcymistrzów 
dobiega końca 
Bolesławski (ZSRR) 


zdecydowanie prowadzi 


XII, XIV 1 XV runda turnieju naj 
silniejszych szachistów świata w Bu 
dupeszcie przyniosły kilka zasadni- 
czych zmiah w układzie czołówki. 
Prowadzi nadal Bolesławski, na dru 
kie jednak miejsce wysunął się nie 
zmordowany Bronsztajn, wyprzedza 
jąc Keresa, którego pierwsza poraż 
ka z Kotowem odrzuciła od razu aż 
na trzecie miejsce, 

Szczególowe wyniki tych rund by 
ły następujące: Bronsztajn wygrał 
z kiohrem, Lilienthal powtórnie 
przegrał z Najlorfen, Najdorf po- 
wtórnie przegrał z Bronsztajnem, 
Boleslawski wygral z Lilienthalem, 
Stahlberg przegrał z Kotowem, Ko- 
tow wygrał z Keresem, Szabo prze- 
grał z Bolesławskim, Szabo wygrał 
z Kotowem, A partie: Flohr—5tahl- 
herg, Kercs—Flohr, Stahiherg—Naj- 
dort, Bronsztajn—Lilienthal, Keres 
— Bolesławski, Smystow — Szabo, i 
Smysiow — Bolesławski zakończyły 
się na remis. 

Jak widać bohaterami drugiego 
koła są przede wszystkim Boleslaw- 
ski i Bronsztajn. Z 6 partii uzyskali 
oni na razie po 4,5 p, Bolesławski, u- 
ratowawszy trudną końcówkę ze 
Smysłowćóm idzie ciągie bez prze- 
grancj. Keres odpadł już chyba de 
ftnitywnie i raczej nie weźmie inlzia 
łu w walce o pierwsze riejsce. 
zwolnił nieco tempo i Smysłow trze 
ma kolejnymi remisami. 

Dokiadny stan turnieju po XV 
rundzie przedstawia się następująco: 
Bolesławski (ZSRR) 10,5 pkt, Boan- 
sztajn (ZSIUR) 9,5 pkl, Keres (ZSM) 
85 pkt, Śmysłow (ZSRR) 8, Kotów 
(ZSRR) 75. Najdorf (Argentyna) 1 
Stnhlberg (Szwecja) po 7, Lilienthal 
(ŻSRR) i Szdbo (Węgry) po 6, Fohr 
(ZSRR) 5 pkt. 

Dziś jest już widoczne, co zcesz- 
tą łatwo można było przewidzieć, 
że decydująca walka rozegra się, a 
właściwie „już się rozesratą — Wwy- 
łącznie między  przedstawicie'ami 
Związku Hadzieckiego, 

(W. Te): 
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Związek Radziecki i 


prowadzą w turnieju PZB 
Bułakow (ZSRR) najlepszym pieściarzem Europy 


w wadze muszej 


Ojanena, Grzelak walczył ener- 
gicznie, szybko i zadał wiele moc 
nych ciosów, które robiły na Fi- 
nie wrażenie. Woźniak, chociaż 
wygrał z Rumunem Secosanem, 
nie zachwycił. Wciąż jeszcze ma 
luki w gardzie oraz walczy nie- 
zbyt czysto, Krawczyk, mimo 
zwycięstwa nad Laine (Finlan- 
dia), wykazał słabą formę. Naj- 


W w. muszej Rułakow (ZSRR) po- 


konat na punkty IanrilAinena (Fin 
landia). Walka tych dwóch plęścia- 
rzy stała na bardzo wysokim pozio- 
mie 1 była właściwie finałem w. mu 
Szej. Pierwszą 1 drugą rundę wy- 
Brywa pięściarz radziecki niezbyt 
wysoko, ale wytaźnie, demonstru- 
jąc doskonałe zwody 1 świetną tech- 
nike. Zmienia on stale pozycję, a 
w odpowiednich momentach przy- 
stępuje du ataku zbierając punkty 
w walce na półdystans i w zwarciu. 
W trzeciej rundzie przewaga Buła- 
kowa wzrasta 1 jego serie ciosów 
robia wyrażne wrażenie na przeciw 


niku, który w krytycznych momen- 
tach ratuje się trzymaniem, za co w 
końcu, sędzia ringowy udziela mu 
napomnienia. Rundę wysoko wygry 
wa reprezentant ZSRR. 

W drugim spotkaniu tej samej wa 
gi Woźniak (Polska) wypunictował 
Secosana (Ruruunia). Polak był w 


pierwszej rundzie cały czas w ata- 
ku, skutecznie punktował lewym 
prostym i rundę wygrał dwoma pun 
ktami. W drugiej rundzie do głosu 
dochodzi Rumun, wykazujący, jak 
wszyscy zresztą reprezentanci tego 
kraju, żywiołowość 1 temperament, 
Woźniak niepotrzebnie wdaje się w 
wymianę ciosów, których za dużo 
inkasuje. W trzeciej rundzie Polak 
znów ma inicjatywę | zapewnia so- 
bie ostatecznie zwycięstwo, 

W w. koguciej Pirinen (Finlandia) 
wygrał na punkty z lirdeim (węgry). 
Q zwycięstwie Fina, który zademon 
strował doskonałe uniki, żadecydo- 
wało napomnienie, udzielone Węgro 
wł w trzeciej rundzie za pchanie 
przeciwnika. 

W drugiej walce Svedherg (Szwe- 
cja) zdobył punkty valkoverem. z po 
wodu nieobecności kontuzjowanego 
Tomy (Rumunia), 

w w.  plórkowej  Aristagicjan 
(ZSRR) wygrał na punkty z Pankećm 
(Polska). Było to jedno z ładniej- 
szych spotkań, rozegranych w trze 
cim dniu turnieju, Pierwsza runda 
była remlsowa, w druglej wyraź- 
ną przewagę ma pięściarz radziecki, 
traflający kilisakrotnie Pankegn ha 
kami z dołu w tułów 1 krótkimi sier 
pami. Rundę wygrywa Aristagicjan 
dwoma punktami, W trzecim starciu 
walka jest bardzo zacięta, Panke 
dzielnie odpiera ataki przeciwnika i 
wywalcza remisową rundę. Ogólne 
zwycięstwu reprezentanta ZSRR nie 
podlega dyskusji, 


większy zawód sprawił Drapała, |dia — po 8 pkt. 


Walki w trzecim dniu 
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który przegrał zdecydowanie H 
niższym od siebie i znacznie lżej 
szym Węgrem Kaposci.. 

Po trzech dniach walk punkta 
cja drużynowa przedstawia Bie 
następująco: G 

1) ZSRR i Polska — po 10 
pkt, 2) Węgry i Rumunia ~ | 
po 6 pkt., 3) Szwecja i Finlan > 


W drugiej walce tej samej wagi 
Fiat (Rumunia) atakując bez przef* 
wy przez wszystkie rundy Hurri'eg0 
(Finlandia), zapewnił sobie zwyciś* 
stwo punktowe. 

W w. lekkiej Rizea (Rumunia) WY 
punktował Helkkinena (Finlandia): (| 

W w. półśredniej Krawczyk (Pol- 
ska) wygrał na punkty z Lalnem 
(Szwecja), a w drugiej walce Tiljar. 
der (Finlandia) wypunktował Bloma 
(Szwecja). 

W w. średniej Silczew (ZSRR) £40 
był punkty w. o., gdyż przeciwnik 
jego Andersson (Finlandia) z powo” 
du kontuzji nie mógł stanąć do wal- 
Kl. 

W w. półciężkiej Grzelak (Pol- 
ska) po ładnej walce wygrał z Oja- 
nenem (Finlandia). Grzelak zade- 
monstrował dobry boks, miał przeź 
cały czas inicjatywę, wytrzymał 
mecz dobrze kondycyjnie i zebrał 
zasłużone oklaski widowni. 

w w. ciężkiej Kapocsi (wegry) 
wygrał wysoko na punkty z wyż 
szym o głowę od siebie Drapał4 
(Polska). Polak, mimo doskonałych 
warunków fizycznych, walczy dziw 
nie anemicznie, nie wykazując żad- 
nej agresywności i talentu. węgie” 
był dużo szybszy 1 wykazał wielka 
ambicję. 

W drugiej walce Szocikas (ZSRR) 
wysoko wygrał na punkty z Bogi! 
tą (Rumunia), który w drugiej run 
dzie był do ośmiu na deskach. R€- 
prezentant ZSRR wykazał wysokie 
walory  pięściarskie, demonstrująć 
dużą szybkość, technikę i silny Ci05%* 

r (DJ. 


xk 

W środę, w czwartym dniu turnie 
ju, walki rozpoczynają się o %0 
17. Walczą następujące pary: 

musza: Bednai (Węg) — Woźniak 
(Pol), kogucia: Chanukaszwii! 
(ZSRR) — Soczewiński (Pol) i Dutv3 
(Fini) — Svedberg (Szwec), piórko” 
wa: Farkas (Węg) — Fiat (Rum), 1E% 
ka: Leitlnen (Finl) — Mulin (Z5R 


L Miednow (ZSRR) — Sadowski 
(Pol), półśrednia: Marton (Węg) 7 
Szczerbakow (ZSRR) i Krawczyk 


(Pot) — Tiljander (Finl), średzi?! 
Papp (Węg) — Tita (Rum) 1 Silczew 
(ZSRR) — Siposci (Weg), półciężk?! 
Stiepanow (ZSRR) — Szymura (POM 
Ciobotaru (Rum) — Storm (Szwel 
1 Jegorow (ZSRR) — Ojanen (Fini 
clężka: Drapała (Pol) Boghil” 
(Rum). 


Koszykarki polskie w finale 
mistrzostw Europy 


BUDAPESZT 16. V. (tel. wł). Ko- 
Szykarki polskie spotkaty się we 
wlorek z reprezentacją Izraela od- 
nosząc zwycięstwo 44:19 (25:17), Zwy 
cięstwem tym Polki zabewnity so- 
bie TI miejsce w grupie i prawn do 
walk finałowych o tytut najlepszego 
zespołu w luropie. 

Mecz Polska — Tzra£l toczył się 
pod znakiem zdecydowanej przewa- 
gi Polek, które pokazały dobrą grę 
zespołową oraz celne podania | strza 
ty. Najlepszymi naszymi zawodnicz 
kami były: Wojewódzka, Gruszczyń- 
ska, Jaźnicka, Parszniak i Czopków 
na. 

Kosze dla Polsk! zdobyły: Woje- 
wódzka — 12, Czopkówna — 4, Grusz 


czyńska — 8, Parsznink — 6, ziad 
klewicz — 5, Jażnicka — 3, Mamiń” 
ska — 2, 
W innych spotkaniach uzyskano 
następujące wyniki: ZSRR — Fan 
cja 72:20 (31:9), CSR — Włochy 4 
(21:21), Węgry — Austria 62:22 (42:11)! 
CSR — Holandia 48:19 (16:11). 
Chocłaż do końca rozgrywek 8%% 
powych pozostały jeszcze trzy ER 
kania, znane już są drużyny Kt! 
wywalczyły sobie prawo uczestni 
©twa w finale. Do finałów zakwali!! 
kowały się: ZSRR, Węgry, CSR 
Polska, Francja i Włochy. 
Pierwsze spotkanie finałowe ro” 
zegrają koszykarki polskie w środś 
przeciwko reprezentacji Włorh. - 


Uczestnicy turnieju jubileuszowego PZB 


Szocikas 
ZSRR) 


Stiepanow 
(ZSRR) 


Kapocsi 
(Węgry) 


Papp 
(Wegry) 


Heikkinen 
(Finlandia) , 
Rys. T, Marczewśk! 


Szyma 
(Polska) 
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Przed zjazdem 


ZSCh w Łodzi 


We wszystkich powiatach 
Woj. łódzkiego odbyły się zjazdy 
aktywistów Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, zwołane celem pod- 
sumowania dotychczasowych wy 
ników pracy i wyboru delega- 
tów na zjazd wojewódzki. Obra- 
dy przebiegały pod hasłem wal- 

l o pokój, ugruntowania i roz- 
szerzenia sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego oraz włączenia się 
szerokich rzesz chłopskich do 
realizacji planu 6-letniego. 

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów wytypowano ogółem 
240 delegatów, którzy na zjeź- 
dzie wojewódzkim w Łodzi re- 
prezentować będą interesy 140 
tys. chłopów mało i średniorol- 
nych, zrzeszonych w szeregach 
ZSCh. 


Robotnicy PPB 
pogłębiają wiedzę 


zawodową 


We wszystkich oddziałach Zjed 
Noczenia Poznańskiego PPB za- 

eńczono pierwszy turnus szko- 
eniowy, w czasie którego na 34 

ursach przeszkolono 829 pra- 
cCowników PPB. 

W II turnusie zwróci się 
Szczególną uwagę na dokształca 
nie kobiet - murarek oraz na 
Szkolenie robotników zatrudnio- 
nych przy pracach wykończen:i0- 
wych. 

Kursy, w których skład poza 
wykładami praktycznymi i teo- 
retycznymi wchodzi również szko 
enie ideologiczne oraz nauka o 
Polsce współczesnej umożliwiają 
robotnikom zdobycie awansu o- 
raz zaznajamiają ich z nowymi 
metodami pracy. 


Poprawa 


bezpieczeństwa pracy 
w przemyśle 
bawełnianym 


Podniesienie stanu bezpieczeń 
stwa i higieny pracy dało w 
Przemyśle bawełnianym na prze 
strzeni ostatnich lat bardzo do- 
re rezultaty. Ilość nieszczęśli- 
Wych wypadków zmniejszyła się 
W br. o 50 proc., w porównaniu 
do r. 1948. 

Poprawa na odcinku zabezpie 
czenia robotników przed nie- 
Szczęśliwymi wypadkami uzyska 
na została w przemyśle baweł- 
nianym przede wszystkim dzię- 
i rozbudowie urządzeń ochron- 
nych, zainstalowaniu aparatów 
Pyłochłonnych i przebudowie sa- 
mych maszyn. Na inwestycje w 
tej dziedzinie oraz na prowa- 
dzenie akcji uświadamiającej, 
Szkolenie personelu, akcję pro- 
Pagandowa itp. wydatkowano w 
Brzenyśle bawełnianym w cza- 
Sie od stycznia 1948 r. do chwili 
che-nej ponad 700 milionów zlo- 
tych. 

Dla porównania należy pod- 
kreślić, że w latach międzywo- 
Jennych przeciętna liczba wy- 
Padków przy pracy była prawie 
Czterokrotnie wyższa niż obec- 
nie, Były to wypadki spowodo- 
Wane przede wszystkim brakiem 
rządzeń ochronnych, na które 
tapitaliści nie przeznaczali żad- 
Nych sum. Dalszą poprawę wa- 
Tunków higieny i bezpieczeństwa 
Pracy w przemyśle bawełnia- 
hym przyniesie działalność in- 
spektorów społecznych, którzy 
Przejdą specjalne przeszkolenie 
ħa kursach, organizowanvch 
P*zez Zarzad Główny Zw. Zaw. 
Włókniarzy, jak i przez Cen- 
tralny Zarzad Przemysłu Ba- 
Wełnianego. Poważną rolę maja 
VAwynież do snełnienia na tvm od 
nku mężowie zaufania, którzy 
zostaną przeszkoleni w tym kie- 
“unku na snecjalnvch kursach. 


R zemieślnicy lubelscy 


uspołeczniają się 


W Lublinie zorganizowano no- 
Wa spółdzielnię pracy zegamni- 
£trzowsko - jubilerską. Spółdziel 
ia zrzesza rzemieślników pry- 
Watnych, zegarmistrzów, mecha- 
ników precyzyjnych oraz jubile- 
łów, Spółdzielnia puacy poza 
koymnościzmi usługowymi zaj- 
Muje się również szkoleniem no. 
Wych kadr fachowców, 


Kary 


dla pijanych szoferów 


Wydział Komunikacyjny Za- 
řządu Miejskiego m. st, War- 
Sząwy w miesiącach marcu i 
kwietniu 1950 r. wycofał 44 kie- 
tewcom pozwolenia na prowadze 
Nie pojazdów mechanicznych na 
Okres od Ż-ch tygodni do 38-ch 
at za prowadzenie samochodów 

stanie nietrzeźwym, a Delega 
tura Starostw Grodzkich przy 
ydziale Komunikacyjnym uka- 
Tałą tych kierowców grzywną 
dd 10.000 do 20.000 złotych. 


Pociągi turystyczne 


do Poznania 


y Wobec przedłużenia XXIII 
iędzynarodowych Targów Po- 
*nańskich PBP „Orbis“ urucha- 
"1 pociągi turystyczne z War- 
Sząwy do Poznania. 
. Pierwszy pociąg odejdzie w 
środę dnia 17 bm, wieczorem, po 
"rót nastąpi 20 bm. rano, Noc- 
(CE i wyżywienie w Poznaniu za- 
tewniome. - 
, Następnie pociągi uruchamiane 
Nek) w następnych dniach tygo- 
nią. 
Zapisy i opłaty przyjmuje Biu 
Obsługi Turystycznej „Orbi- 
“w nowym lokalu przy Al, Je 
sozolimskich 50, w godzinach od 
do 16 
Warunkiem uruchomienia po- 
agu ze zniżką 50 proc. jest za- 
iówyienie minimum 350 uczestni 
w, 


TRYBUNA LUDU 


Warszawscy korespondenci piszą: 
Jakie widzę braki w organizacji pracy 


na stacji MZK-Wola 


Na terenie stacji MZK Wola | dą nie ma rady — wagony sto- 


mieści się Dyrekcja Naczelna 
MZK. Zdawałoby się więc, że 
gdzie jak gdzie, ale właśnie na 
naszej stacji praca powinna iść, 
jeśli nie „jak w zegarku“, to 
przynajmniej bardzo dobrze. 
Niestety nie jest tak. Okazuje 
się bowiem, że wspólny teren 
pracy nie jest tu sprawą najbar 
dziej istotną. Istotny nato- 
miast jest fakt, że nasze władze 
nadrzędne żyją z dala od proble- 
mów, znajdującej się tuż pod ich 
bokiem — stacji Wola, 
Wola jest tak: 
ilości 


A na stacji 
brak nam odpowiedniej 
pracowników do normalnej ob- 
sady. „Łatamy dziury”, angażu- 
jąc pracowników, którzy mają 
wolne dni, lub tych, którzy zgo- 
dzą się jechać dalej tego same- 


go dnia. Jeśli te sposoby zawio- | lone ną kursach kobiety. To jest | ją. 


ją w zajezdni. 
Są rezerwy 


A jednocześnie, trzeba stwier- 
dzić, że przy lepszym rozstawie- 
niu ludzi, przy lepszej organiza- 
cji pracy można by temu zapo- 
biec. Oto przykład: 

Ze wszystkich warszawskich 
stacji MZK wychodzą na noc po- 


jedyncze wagony na linie nocne. 
U nas jest inaczej. Co noc wyjeż 


dża z Woli 9 podwójnych skła- 
dów, chociaż frekwencja jest na 
tych liniach bardzo mała. I tak 
cierpimy na brak konduktorów, 
a tu tymczasem 9 ludzi zatrud- 
nionych jest bezproduktywnie. 


Konduktorki trzeba 
odpowiednio dobierać 


Kadry naszych pracowników 
mogą i powinny zasilić przeszko 


jasne. Ale równie oczywiste jest 
to, że kandydatki do trudnej pra 
cy w tramwajach powinny być 
odpowiednio dobrane pod wzglę- 
dem stanu zdrowia. 

Ale praktyka na naszej stacji 
wykazuje, że dyrekcja nie prze- 
strzega tej słusznej zasady. 

Mówiłem już na początku o 
tym, że układając grafik pracy 
dla konduktorów i motorniczych 
musimy często „kombinować, 
aby wozy nie pozostały nieobsa- 
dzone. I tu wyłania się jeszcze 
jedna trudność. 


Dlaczego nikt nie pomyśli 
o budowie hotelika 


Większość naszych pracowni- 
ków mieszka w miejscowościach 
podwarszawskich. Praca nasza 
zaczyna się o 4,20, a kończy o 
0,80. Pociągi podmiejskie o tej 
porze już, lub jeszcze nie kursu- 
Zamiejscowi pracownicy mu- 


System potokowy przyspiesza 
tempo prac instalatorskich 


Wielkie zadania jakie nakła- 
da na instalatorów plan 6-let- 
ni, w którym budowa osiedli ro- 
botniczych zajmuje czołowe miej 
sce — zmusiły instalatorów do 


gzukania wyższych form wyko- 


nawstwa instalatorskiego. 

Najwłaściwszym typem orga 
nizacji, przy zachowaniu rów- 
nomiernego dopływu środków 
materiałowych jest taka praca 
instalatorska, która umożliwia 
ciągłość i równomierność wy- 
siłku instalatorów. Tą właściwą 
dojrzewającą formą jest praca 
zespołów monterskich na poto- 
ku na Muranowie. 


Zamiast 8 dni — 4 


Do pracy potokowej instąla- 
torzy przystąpili w dniu 12 
kwietnia br. w bloku 9 o kuba- 
turze 2.900 m sześc., tworząc 
trzy zespoły, wyspecjalizowane 
w instalacji centralnego ogrze- 
wania, urządzeń wodociągowo - 
kanalizacyjnych i instalacji ga- 
zowej. 

Po okresie miesięcznym, pra- 
cując, tym jeszcze niedokładnie 
opanowanym systemem potoko- 
wym, zaoszczędzono 120 praco- 
dniówek, co w przeliczeniu na 
gotówkę wyraża się sumą 
148.620 zł. 

Przy starych formach pracy, 
instalacje centralnego ogrzewa- 
nia na bliźniaczym budynku 
trwały przy jednakowym stanie 
zatrudnienia 8 dni, natomiast 
przy pracy potokowej — 4 dni. 


W warsztacie a nie 
na terenie budowy 


Osiągnięcia powyższe uzy- 
skano dzięki zredukowaniu ro- 
bót pomocniczych na terenie 
budowy do minimum i przenie- 
sieniu ich do warsztatu, Np. 
przygotowanie zespołów grzej- 
nych, podłączenie  grzejniko- 
wych kolan i odsadzek dawniej 
odbywało się na terenie budo- 


wy, a obecnie w warsztacie. 
Po wykonaniu instalacji w 
bloku 9, zespoły przeszły na 


blok rezerwowy Nr 118, tu jed- 
nak nie można było w początko 
wej fazie rozwinąć pełnego tem- 
pa pracy, gdyż nie było zhar- 


monizowanych projektów budo- 
wlanych i instalacyjnych. Obec- 
nie, po uzgodnieniu projektów 
praca idzie bez większych opo- 
rów i zahamowań, 


Widzimy braki 
i usuniemy je 

Są jeszcze oczywiście i bra- 
ki, komplikujące robotę zarów- 
no brygadom instalacyjnym jak 
i budowlanym. 

Przy rozbiórkach rusztowań 
nie zwraca się uwagi na sterczą 
ce gwoździe, które powodują czę 
ste okaleczenia. Pożądana była- 
by w tej mierze częstsza kon- 
trola referenta BHP. 

Materiały instalacyjne przy 
poszczególnych blokach nie są 
należycie magazynowane. Kie- 
rownictwo instalacyjne winno 
żądać od budowlanych określo- 
nego placu przy budynku na 
bazę zaopatrzeniową, bo na po- 
rządku dziennym są jeszcze wy 
padki, kiedy instalatorzy musza 
poszukiwać swych materiałów 
pod stosami desek, cegieł i pu- 
staków. Trzeba również zwró- 
cić uwagę, aby kierownicy po- 


jazdów ciężkich jeździli uważ- | 


niej i nie niszczyli zmagazyno- 
wanych na placu materiałów in- 
stalacyjnych. 


Uczmy się tempa pracy 
od budowlanych 

Reasumując te spostrzeżenia 
stwierdzam, że praca na poto- 
ku między budowlanymi i insta- 
latorami układa się pomyślnie. 
Wspólnie usuwamy hamujące 
naszą pracę braki, ściśle koor- 
dynujemy plany robót. Instałato 
rzy, którzy w porównaniu z mu 
rarzami, czy tynkarzami miei 
poważne zaległości, jeśli idzie o 
rozwinięcie właściwego tempa 
wykonawstwa, doskonalą stale 
swą pracę, Współpraca i wy- 
miana doświadczeń pomiędzy bu 
dowlanymi a instalatorami na 
Muranowie - potoku, to poważ- 
ny krok naprzód na drodze do ma 
ksymalnego zmniejszenia okresu 
czasu pomiędzy wykonaniem sta 
nu surowego budynku, a odda 
niem kluczy w ręce nowych, lo- 
katorów. 

KAZIMIERZ KOŁAKOWSKI 

PPB Odddział IV 
Instalacje 


Nowe pomieszczenia 
dla wyższych uczelni 


W tegorocznym sezonie budo- 
wlanym projektuje się m. in. bu- 
dowę nowych gmachów i ukoń- 
czenie remontów w wielu pawilo 
nach wyższych uczelni warszaw- 
skich. Pozwoli to na dalsze u- 
sprawnienie pracy pedagogicznej 
i badawczej tych zakładów. 

Stosunkowo najwięcej nowych 
pomieszczeń zyska w tym roku 
Politechnika Warszawska. Zosta 
nie tu zakończona budowa po- 
łudniowego skrzydła głównego 
gmachu, jak również ukończone 
będą prace, 


prowadzone we- 


wnątrz odbudowanych pawilo- 
nów. Wspaniała aula mieszcząca 
się w gmachu głównym zostanie 
całkowicie ukończona. 

Poza Politechniką szkolnictwo 
wyższe otrzyma kilką budynków 
nowych od fundamentów, a więc 
pawilon Szkoły Inżynieryjnej 
przy ul, Boboli 14, Szkoły Plano 
wania i Statystyki przy ul. Ra- 
kowieckiej 6 oraz gmach Insty- 
tutu Mechanizacji Rolnictwa 
SGGW przy ul. Rakowieckiej 8. 

Wszystkie te budynki będą w 
stanie surowym ukończone do 
końca br. 


w 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Pracownik do obsługi windy poszukiwany. Zgłaszać się tylko 
w godz. 15—16. Redakcja „Chłopska Droga" ul. Wilcza 23 V p. 40sB 


ma 


Maszynistki poszukuje natychmiast Administracja „Głosu Wol- 


nych”. Zgłoszenia ul. Fałata 15 (róg Rakowieckiej). 


407K 


szą zatem spędzać noc w pocze- 
kalniach MZK, co absolutnie nie 
wpływa dobrze na ich pracę i 
zdrowie. A przecież probłem mo- 
żna by zlikwidować, budując przy 
stacji hotelik dla zamiejscowych 
konduktorów. Dyrekcja na ten 
temat uparcie milczy, chociaż 
samo życie nasuwa tego rodzaju 
wyjście z sytuacji. 

O czym świadczą wszystkie 
przytoczone fakty? O tym, że 
kierownictwo MZK nie zna do- 
kładnie problemów podległej mu 
naszej stacji, nie wnika dosta- 
tecznie w istotę naszej pracy. 

Wynika to stąd, że inspekcje 
należą u nas raczej do rzadkoś- 
ci i to obejmują wyłącznie kie- 
rownictwo stacji, a nie jej po- 
szczególne ogniwa. Na pewno 
wielu błędów można by uniknąć, 
gdyby inspektor dyrekcji raz i 
drugi zobaczył śpiących na krze- 
słach w poczekalni konduktorów, 
gdyby zainteresował się sprawą 
kandydatek na przyszłe konduk 
torki, a nawet gdyby się przeje- 
chał nocnym kursem i stwierdził 
ile osób korzysta na tej linii z 
obu wagonów. 


Bumelantom musimy wydać 
zdecydowaną walkę 
O jeszcze jednej bardzo waż- 
nej sprawie trzeba tu pomówić, 
bo jest to sprawa, od której w 
bardzo poważnym stopniu zale- 
ży sprawna praca naszej stacji. 
Chodzi mi o zdecydowaną wal- 
kę z bumelanctwem, które się u 
nas wciąż jeszcze panoszy. Nie- 
jeden skład pozostał w zajezdni, 
gdyż tego dnia przy pracy nie 
było konduktorów lub motorni- 
czych. Nazwiska markierantów 
i pijaków są znane dyrekcji, ale 
ta przymyka oczy na ich wybry- 
ki, stosując — i to tylko w wy- 
jątkowych wypadkach — pól- 
środki. Ostatnio jeden z motor- 
niczych Edmund Gasiński zjawił 
się do pracy w stanie nietrzeź- 
wym, a mimo to nie został od- 
powiednio ukarany. Zasadą sto- 
sowaną przez dyrekcję w takicn 
wypadkach jest „trzeba ukarać, 
no, ale nie tak znowu, aby czło- 
wieka broń Boże „urazić“, 
Jasne, że tą drogą nie zlikwi- 
duje się u nas płagi bumelan- 
ctwa. Wszyscy sumienni i uczci- 
wi pracownicy naszej stacji z 
radością powitali rządową usta- 
wę o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, która re- 
guluje sprawę odpowiedniego ka 
rania nierobów. Wszyscy teraz 
oczekują od dyrekcji stanow- 
czych i bezkompromisowych po- 
sunięć w stosunku do bumelan- 
tów. s 
CZESŁAW CIEŚLEWSKI 
MZK — Stacja Wola 


O dwa tygodnie 
wcześniej ruszą 
tramwaje 


z Warszawy na Bródno 


Dwa tygodnie wcześniej niż 
początkowo projektowano zosta- 
ną ukończone prace nad prze- 
kuwaniem torów tramwajo- 
wych na Bródnie. 1 czerwca br. 
będzie więc gotowa ul. Biało- 
łęcka i Odrowąża, 15 czerwca 
pojawią się znowu tramwaje na 
ul. św. Wincentego. 

Należy przypuszczać, że po 
przekuciu torów na Bródnie 
MZK połączą tę dzielnicę bez- 
pośrednią . komunikacją tram- 
wajową z Warszawą lewobrzeż- 
ną. 


- Rozmowy z czytelnikami 


Trzeba walczyć z marnotrawstwem 


Przy mostku w al. Zieleniec- 
kiej są wrota żelazne, stanowią- 
ce własność stacji wodno-melio- 
racyjnej. Co dzień prawie wrota 
te są zasypywane gruzem i już 
niedługo nie nie będzie świad- 
czyć o tym, że w miejscu tym 
kiedykolwiek było podobne u- 
rządzenie, 

— Wydaje mi się — pisze 
nasz czytelnik ob. P. J. — że nie 
jest to w porządku. — W całym 


kraju prowadzona jest wielka 
ofensywa przeciwko marnotraw- 
stwu, a tu ktoś pozwala bezkar- 


nie zasypać kilkadziesiąt ton 
cennego żelaza, 


Sądzimy, że opisaną wyżej 
sprawą zainteresuje się stacja 
wodno - melioracyjna. Jeśli wro- 
ta nie nadają się do użytku, win 
ny być przekazane Centrali Zło 
mu. 


Co na to Ubezpieczalnia? 


W lutym br. nasz czytelnik ob. 
J. W. został skierowany przez 
XVII Ośrodek Zdrowia dla do- 
konania potrzebnych analiz do 
Miejskiego Zakładu Higieny 
przy ul. Jagiellońskiej 34, ewen- 
tualnie Nowogrodzkiej 12. Spra 
wa była pilna, tymczasem jednak 
MZH przy ul. Jagiellońskiej nie 


mógi jej szybko załatwić ze 
względu na olbrzymi napływ 


pacjentów. Nasz czytelnik zwró- 
cił się zatem, zgodnie ze wska- 


zaniem na skierowaniu lekarskim 
do MH7 przy ul. Nowogrodzkiej, 
Oświadczono mu tu najpierw, że 
zakład ten jest przeznaczony wy 
łącznie dla mieszkańców War- 
szawy lewobrzeżnej (ob. J. W. 
mieszka na Pradze), następnie 
zaś — cytujemy list ob. J. W. — 
„że właściwie zakład wykonuje 
analizy dla Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, lecz robi toz łaski, 
ewentualnie za opłatą przez u- 
bezpieczonego”. 


Wobec takiego postawienia 


sprawy ob. J. W. zwrócił się do 
„Omegi”, gdzie za 3.200 zł do- 
konano potrzebnych analiz. 26 
lutego pacjent wystawił rachu- 
nek do Ubezpieczalni, a w mie- 
siąc później na żądanie Ubezpie- 
czalni przesłał dodatkowo za- 
świadczenie z miejsca pracy, Od 
tego czasu sprawa zwrotu kosz- 
tów poniesionych przez ob. J, 
W. utknęła na martwym punk- 


cie, pomimo listownych inter. 
wencji, 

Wydaje nam się, że nasz czy- 
telnik słusznie kończy swój list 
wielkim znakiem zapytania za- 
równo pod adresem Miejskiego 
Zakładu Higieny, jak i Ubezpie- 
czalni Społecznej. Fakt robienia 
analiz „z łaski“ przez MZH jak 
też i dwumiesięczne milczenie US 
wymagają wyjaśnienia. 


Słuszne uwagi studenta 


Student Uniwersytetu War- 
szawskiego ob. W. S. pisze: 
„Około 25 lutego br. przyznane 
mi zostało stypendium Minister- 
stwa Oświaty. Komisja Stypen- 
dialna UW przesłała listę sty- 
pendystów do zatwierdzenia 
przez władze nadrzędne i ..od 
tego czasu sluch o liście zagi- 
nal“. 

Ob. W. S. informował się w 
tej sprawie w placówkach Zrze- 
szenia Studentów Polskich — 
bezskutecznie. Pytał o listę w 
Wydziale Młodzieżowym Min. 
Oświaty — „sprawa jest w to- 
ku“ —- oświadczył mu urzędnik, 


Cztery miesiące miną niedłu- 
go od chwili, gdy nazwisko na- 
szego czytelnika ukazało się na 
liście przyznanych stypendiów. 
„Młodzież studiująca podejmuje 
zobowiązania o terminowym u- 
kończeniu studiów — pisze ob. 
W. S. — Wypadki podobne wy. 
żej opisanemu na pewno nie u- 
łatwiają realizacji tych zobowią- 
zań”. 


Nie tylko nie ułatwiają, ale 
wręcz komplikują i dlatego war- 
to, aby sprawa wypłaty stypen- 
diów była szybciej i mniej biu- 
rokratycznie załatwiana. 


Nawiązaliśmy łączność z chłopami 


ze wsi 


W dniu 7 maja br. ekipa Pań- 
stwowych Zakładów Olejarsko- 
Tłuszczowych (dawniej „Woy- 
ton“) wspólnie z ekipą Ligi Ko- 
biet Dzielnicy Targówek, nawią- 
zała łączność ze wsią Krysk w 
powiecie płońskim. 

Wkrótce na wieś wyjechał ar- 
tystyczny zespół amatorski. We 
wsi Krysk wystawiony został 
przez ekipę montaż słowno-mu- 
zyczny pt. „Podajmy sobie rę- 
ce“, oraz „Strajk“, mówiący o 
walce chłopów w wielkim mająt.- 
ku z czasów sanacyjnych. Zespół 
wykonał ponadto kilka pieśni lu. 
dowych i radzieckich, zorgani- 
zował zabawę taneczną i spot- 
kanie sportowe w siatkówce. Po 


Krysk 


zabawie wygłosiłem krótki refe- 
rat na temat spółdzielczości pro 
dukcyjnej na wsi. 

Jednocześnie towarzyszący e- 
kipie lekarze przeprowadzili ba- 
dania ludności wiejskiej. Prze- 
badano 50 osób, dokonujące mię- 
dzy innymi 98 zabiegów denty- 
stycznych. 

Obecnie układamy szczegóło- 
wy plan akcji łączności na naj- 
bliższy okres czasu, aby nasz 
kontakt z ludnością 'wsi Krysk 
jeszcze bardziej zacieśnić, umac- 
niając w ten sposób sojusz ro- 
botniczo - chłopski. 

I. KRUCZKOWSKI 
Państwowe Zakłady Olejarsko- 
Tłuszczowe 


Takich lekarzy trzeba publicznie 
piętnować 


22 kwietnia br. zachorował je- 
den z naszych pracowników, 
przodownik pracy PBP-9, zatru- 
dniony przy budowie nr 25 ob. 
Edward Kozłowski, zamiesz- 
kały w Starej Jabłonnie. Żo- 
na ob. Kozłowskiego zwróciła się 
do lekarza rejonowego Ubezpie- 
czalni Społecznej ob. Jerzego Ma 
nieckiego, ten jednak odmówił 
przybycia do chorego oświadcza. 
jąc „to jest chory ubezpieczony, 
a mnie za pracę w niedzielę U- 
bezpieczalnia nie płaci“. Gdy i 
następnego dmia lekarz odmówił 
wizyty, żcma eb. Kozłowskiego 
zwróciła się o interwencję do Ra- 
dy Zakładowej PBP-9. 

Rada Zakładowa delegowała 
do Starej Jabłenny tow. Górec- 
kiego į Zarembę, którzy zastali 
ob. Kezłowskiego w bardzo cięż- 
kim stamie j natychmiast sprowa 
dzili lekarza prywatnego, który 
kilkoma zastrzykami utrzymał 
przy życiu chorego. Delegaci u- 
dali się nastęnnie do lekarza re- 
jonowego ob. Manieckiego, który 
przyjął ich arogancko, zwracając 
uwagę, że tytułowanie go „oby- 
watelem doktorem“ uważa za o- 
brażliwe i żąda zwracania się 
przez „pan“, Delegaci stwierdzi- 


li, że ob. Maniecki cieszy się 
wśród miejscowej ludności bar- 
dzo złą opinią į wypadki odmo- 
wy przyjęcia chorego są tu na 
porządku dziennym, a jeśli „pan 
doktór" zdecyduje sę na przyj- 
mowanie chorych, to robi to nie- 
dbale j od niechcenia. Delegaci 
stwierdzili też, że zdarzają się 
dni, kiedy ob. Maniecki przyjmu. 
je ponad 50 osób przez półtorej 
godziny, czyli poświęca jednemu 


choremu „aż“ dwie minuty 
CZASU. 
Delegacj zdali sprawozdanie 


władzom związkowym po powro- 
cie ze Starej Jabłonny, Rada Za- 
kładowa postanowiła przyznać 
na lekarstwa i najpilniejsze po- 
trzeby domowe ob. Kozłowskie- 
mu zapomogę, w wysokości 15 
tys. zł, 

W sprawie odmowy udzielenia 
pomocy przez ob. Manieckiego 
sporządzono obszerny protokół, 
który przekazany został wła- 
dzom Ubezpieczalni Społecznej. 

Uważam jednak, że niezależ- 
nie od tego trzeba tego rodzaju 
wypadki publicznie piętnować w 
rasie. 

KONSTANTY CHLEBNY 
PBP-9 


Dziękujemy Wojsku za pomoc 
w akcji zbiórki złomu 


Na terenie naszej fabryki im. 
gen. Karola Świerczewskiego 
pozostały z okresu zniszczeń wo- 
jennych olbrzymie ilości złomu, 
który zalegaf cały teren fabry- 
ki, tarasując przejścia i utru- 
dniając pracę zakładu. Kilka- 
krotne akcje zbiórki złomu, orga 
nizowane przez załogę naszej 
fabryki, dawały wprawdzie wy- 
niki, lecz nie rozwiązały całko- 
wicie problemu. Złom zalegał 
nadal teren fabryki i ulegał 
zniszczeniu. 


Ostatnio załoga postanowiła 
teren fabryki oczyścić. Na od- 
bytej masówce uchwalono po- 
święcić na ten cel 4 godziny po 
pracy w sobotę dnia 13 maja, 

W wyznaczonym terminie ca- 
ła nieomal załoga fabryki sta- 
wiła się do akcji. Przybyli ró- 
wnież i goście oficerowie 
oraz pracownicy aparatu admi. 
nistracyjnego Akademii Sztabu 
Generalnego WP, którzy w li. 
czbie około 150 osób zgłosili 
pomoc w zbiórce złomu. Praca 
ruszyła całą parą, 

Już pierwsza godzina zbiórki 
wykazała, że transport złomu 
przez fabrykę na bocznicę ko- 
lejową trochę kuleje. Trudność 


ta została szybko usunięta, gdyż | 


robotnicy naszej fabryki wspól. 
nie z wojskowymi zmobilizowali 
na poczekaniu wózki i taczki 
i dalej wszystko już szło bez 
zahamowań. Pracowaliśmy gru- 
pami, oficerowie obok robotni- 
ków, nasi kierownicy z fabryki, 
obok żołnierzy. Jeden pomagal 
drugiemu. Nasi goście od pier- 
wszej chwili podbili serca ca- 
łej załogi. 


Robota była solidna, toteż i 
bilans akcji zbiórkowej wyglą- 
da dobrze. W przeciągu 4 go 
dzin zebrano i przewieziono na 
bocznicę fabryczną ckoło 150 ton 
złomu. Zebrany złom da nowe 
oszczędności naszej socjalistycz- 
nej gospodarce. Warto tylko, 
aby Centrala Złomu możliwie 
szybko odebrała z bocznicy cały 
transport, aby nie hamował on 
normalnej pracy rozładunkowej. 


Po zakończonej pracy nasi go- 
ście z Akademii Sztabu Gene- 
ralnego WP zadeklarowali u- 
dział w dalszych akcjach zbiór- 
kowych, które pozwolą na o 
czyszczenie całemo terenu na- 
szej fabryki ze złomu. 


STANISŁAW STOPIŃSKI 
Fabryka imienia 
gen. K. Świerczewskiego 


Radioaparaty i kupony wełny 
otrzymali chłopi za zwiększone 


Za zwiększone dostawy mle- 
ka do zlewni spółdzielczych w 
pow. wałbrzyskim, premiowano 
ostatnio kilkunastu chłopów. 

Na wyróżnienie zasługuje ma- 
łorolna chłopka w gromadzie 
Nowe Sioło Agnieszka Prawec- 
ka, która dostarczyła do zlew- 
ni, od jedynej posiadanej krowy 
3.110 litrów mleka w ciągu roku. 

W gromadzie Stare Bogacze- 


dostawy mleka 


wice małorolna Zenobia Góra, 
również od jedynej posiadanej 
krowy, dostarczyła 2.760 litrów 
mleka. 

Obie otrzymały jako premie 
nowoczesne radioodbiorniki. 

Kupony materiału wełnianego 
otrzymali: małorolny chłop z 
Chwaliszowa — Józef Wurm i 
działkowiec z Dziećmorowice — 
Michał Jankowicz. 


Rosną kadry fachowych 
pracowników portowych 


Szkolenie nowych, kwalifiko- 
wanych kadr w porcie szczeciń- 
skim przybiera coraz bardziej 
na sile. Dzięki organizowaniu 
kursów zawodowych, wielu ro- 
botników i niekwalifikowanych 
pracowników uzyskało możli- 
wość awansu społecznego. W 
pierwszym kwartale br. Zarząd 
Portu w Szczecinie przeszkolił 
m. in. 47 mechaników moto- 
pomp, 23 pilotów, 45 inwesto- 
rów, 10 planistów i tyluż makle 


rów oraz kilku kierowników pla 
cówek handlowych, przemysło- 
wych i robót czerpalnych. 

Jeszcze w bm. rozpoczną się 
kursy dla magazynierów porto- 
wych z udziałem 60 osób, kurs 
dła pracowników bezpieczeństwa 
i higieny pracy (30 osób) oraz 
kurs kreślarski. 

Przewidziane są też kursy m. 
in. dla dźwigowych,  kierowni- 


ków motorówek, palaczy kotło- |! 


wych oraz cumowników. 


Dolnośląskie SOM przekroczyły 
plan prac siewnych 


Dolnośląskie Spółdzielcze Ośrod 
ki Maszynowe wykomały plan 
wiosennej akcj. siewnej w bieżą- 
cym roku w 109,4 proc. Prze- 
piwwadzono prace usługowe w 
13 spółwzielniach produkcyjnych 
oraz w 25.043 małych i średnich 
rospodarstwach chłopskich. Dzię 


ki szeroko zakrojonej akcji 
szkoleniowej traktomzystów i per 
sonelu technicznego, przeprowa- 
dzonej w okresie zimowych re- 
montów, wzrósł wydatnie poziom 
prac usługowych w stosunku do 
rozu ubieglego. 


Szkoli się aktyw 
związkowy włókniarzy 
w Częstochowie 


Ostatnio zakończyły się w 
Częstochowie kursy dla mężów 
zaufania i radców zakładowych 
w Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Lniarskiego Nr 3. 

Na 120 słuchaczy, 72 ukoń- 
czyło kursy z wynikiem pomyśl- 
nym, przy czym na szczególne 


wyróżnienie zasłużyli ob. ob.: 
Lucyna Ozimek i Kazimierz 
Kościelniak. 


Podobne kursy odbywają się 
obecnie w Państw. Zakł. Przem. 
Wełn. Nr 8 i PZPB — „Często- 
chowianka*, Kielecki oddzial 
Związku Włókniarzy aorgan'zu- 


je kursy również w Państw. 
Zakł. Włókienniczych w Gna- 
szynie. 


Ochronne szczepieniz 
drobiu 


Masowe szczepienia ochronne 
drobiu przeciw pomorowi prze- 
biegają w woj. łóczkim pomyśl- 
nie. W szczepieniach pomagają 
po raz pierwszy gromadzcy 
przodownicy weęterynaryjrni. Do 
chw:li obecnej zaszczepioro już 
ok. 200 tys. sztuk drobiu, zzć 
w najbliższym czasie przeszcze- 
pi się jeszcze pół miliona sztuk, 
czyli trzykrcźnie więcej niż w 
roku ubiegłym. 


Pięciolecie zakładu 
doskonalenia 
rzemiosła 
15 maja br. Łódzki Zakład Do 
skonalenia Rzemiosła obchodzi: 
piątą rocznicę swego istnienia, 


jako samodzielnej placówki szko 
leniowo - badawczej. 


Początki tej placówki datuje 
się od r. 1936, kiedy została onu 
zorganizowana, jako łódzki od- 
dział Naukowego Instytutu Rze- 
mieślniczego w Warszawie. 


Do czasu wojny oddział rozwi 
juł działalność przede wszyst - 
kim w kierunku dokształcania 
zawodowego rzemieślników. 


Reaktywowany po wojnie m 
1945 r., Zakład rozpoczął pracę. 
która ma na celu prowadzenie 
badań naukowych oraz podnosze 
nie poziomu rzemiosła w okręgu 
łódzkim pod względem technicz- 
nym, gospodarczym, organizatyj 
nym i kulturalnym. 


Działalność Zakładu przejawia 
się najżywiej na polu szkolenio- 
wym, przez organizowanie licz- 
nych kursów przysposobienia i 
doskonalenia zawodowego w róż 
nych specjalnościach rzemieślni- 
czych. 


RADIO 


CZWARTEK — 18 MAJA 


Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.25, na jutro 23.10. 
Sygnał czasu 11.57, Wiadomości 8.00 
12.04 16.00 20.00 23.00. 

8.30 Muzyka; 9.00 Z tańcem po świe 
cie: 9.50 Pogadanka; 10.00 Muzyka 
1adziecka; 10.40 Głos mają kobiety, 
11.00 Muzyka — dyr. Orzechowski; 
11.35 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej; 12.15 Poranek symfoniczny: 
12.45 (w przerwie) Audycja pvetyc 
ka; 13.45 Kronika czechosłowacna: 
14.00 Przerwa; 16.20 Recenzja; 16,40 
Piosenki w wyk. Chóru 4-Asy; 17 m 
Koncert pod dyr. Tarskiego; 18.10 Fe 
lieton: 18.10 Dla kazdegn coś mile- 
go: 1900 Listy Juliusza Stowackie- 
go: 19.20 Aud. z cyklu „Józef Verdi" 
20.40 Miniatury fortepianowe Pro- 
kofiewa; 21.00 Aud. rozrywkowa, 


21.15 Mozaika muzyczna, 22.20 Mu- 


zyka; 22.35 Muzyka taneczna; 22.15 
Na dobranoc; 2400 Hymn i kuniec 
audycji. 


Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 6.55; na jutro 23.10: 
Sygnał czasu 6.53 1157; Wiadomośc: 
80v 12.04 16.00 20.00 23.00. 

7.00 Dla wsi; 7.15 Muzyka instru 
mentalna; 8.25 Fantazje operetkown. 
9.00 Koncert organowy; 4.30 Muzyka 
10.00 Muzyka; 10.20 Deszczowe pio ~ 
ser:ki; 10.45 U naszych twórców; 11.00 
Felieton; 11.10 Dziennik warszawsk. 
11.30 Muzyka; 12.15 Koncert paw 
dyr. Górzyńskiego: 1300 Pogadnnka 
naukowa: 13.15 „Dziewczęca bryga 
da“ — aud. st.-muz. 14.00 Wiersze 
o miłości; 14.20 Koncert Polskiej Ka 
peli Ludowej pod dyr. Dzierżanuw. 
skiego; 14.45 Fragment pow, Oran 
na; 15.00 Wiązanka melodii; 11.1. 
Dla świetlic dziecięcych: 16.20 Chú 
ralne pieśni radzieckie: 1650 Audyc » 
oświatowa; 17,00 Koncert pod dy 
Tarskiego; 18.00 „Przyjaciele“ — siu 
chowisko konkursowe wg Uspieu 
skiego; 18.10 Utwory Grażyny Ba 
cewiczówny; 19.40 Odpowiedz! Żal 
49; 19.50 Muzyka: 20.40 Mozaita róż 
nych melodii; 21.00 Muzyka lekka © 
wyk. QGrkiestry Operetki BRudaperz 

|teńskiej: 21.30 Reportaż z Międzvaa 
rodowcgo Turnieju Pieściarskiega 


21.45 Lecocg — Suita baletowa 
22.05 Muzyka; 23.20 Koncert po* 
dyr. Haralda; 23.10 Na dobranoc 


24.00 Hymn i konice audycji, 


Polskie Radio zastrzega sobie rav 
żliwość zmian w programie. 
= ge 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 
SPOŁ BOROSDONOENCI SKISZĄ 


Z wizytą u słuchaczy uniwersytetów 
niedzielnych 


W piękną pogodną niedzielę czo- 
łówka artystyczna Państwowej jre 
dniej Szkoły Muzycznej w Warsza 
wie zorganizowała występ: an „sty- 
czne na uniwersytecie ried?.-Jnym, 
prowadzonym przez stunentów ANP 
w Miszewie Murowanym. 

Na ek'„ę czekali już licznie zgro- 
madzeni mieszkańcy wsi. Ludzie nie 
mieszczą się w sali, stoja na awo- 
Trze, z zalnteresowaniem patrzą ta 
zakurzonych gości. 

— Chętnie posłuchamy muzyki, 
cieszymy się bardzo z Waszego orzy 
jazdu — mówi jeden z gospodarzy, 
zwracająg się do młodzieży. 

Koleżanka Łukasiewicz, student. 
Ka ANP, kierowniczka całej im: re- 


zy, mówi o łączności miasta ze wsią, 


o możliwościach nauki dla młodzie 
ży wiejskiej. A później popłynęły 
melodie mazurka, piosenek. 

Ludzie słuchają ze skurieniem me 
lodii. Słuchają w ciszy wiersza o 
braterstwie wszystkich |udzi pracy. 
Na zakończenie — wiązanka pieśni 
radzieckich. 

A potem zabierają głos 
Gospodarz Antoni Kooerski 
opowiada. Dzięki reformie 
rolnej otrzymał 7 ha ziemi. Przed 
wojną klepał biedę, a dziś... syn 
jego szykuje się na inżyniera. 

Żegnana serdecznie przez mlesz- 
kańców Miszowa grupa artystycz 
na odjeżdża w dalszą drogę. 

Slipińska Jadwiga 
studentka ANP 


chłopi. 


Młodzież miejska pomaga budować boisko 
dla spółdzielni produkcyjnej 


Przed członkami nowopowstajecej 
spółdzielni produkcyjnej w Dębnie 
(pow. Łańcut) stanęło między m- 
nymi poważne zadanie do zreali- 
zcwania, a mianowicie budowa bə- 
isk sportowych: piłki nożnej, siat- 
kówki i koszykówki. 

Spółdzielnia produkcyjna przystą- 
piła do pracy z wielkim zapałem. 
P pomocą przybyła jej młodzież z 
leżajska, Rakszawy i Łańcuta. Mło- 
Qzież z Leżajska ochotniczo przepra 


cowała 120 dniówek, przyczyniając 
się w dużej mierze do szybkiej ou- 
dowy boisk. 


Przy pracy tej młodzież Leżajska, 
Rakszawy i Łańcuta nawłazała ser- 
deczną łączność z młodzieżą Dęb- 
na. Budowano boisko w przyjazne; 
atmosferze, pomagając sobie wzaje- 
mnie. 


Aleksander Dubiel 
wieś Sarzyna 


Madin naszych interuencji 


Nie było porządku 
* . na oddziale chirurgicznym 
lubelskiego szpitala: miejskiego 


W dniu 30 marca br. otrzyma 
liśmy list od ob. Mieczysława 
Samborskiego, w którym czyta- 
my: 

„Dostałem list od siostry mojej A- 
tiny Samborskiej, która leży w 
Miejskim Szpitalu m. Maril Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie na wydzia- 
le chirurgicznym. W liście tym sio- 
stra moja skarży się na nieodpowie- 
dnią opiekę w szpitaiu 1 na nie 
przestrzeganie przez pielęgniarki z3 
leceń lekarzy. W wyniku tego — 
pisze moja siostra — chorzy często 
leżą w pościeli używanej przez vo- 
przedniego chorego. Często niewła- 
ściwe osoby dostają zastrzyk t przez 
pomyłkę trafiają na salę opera 
cyjną. Inni pacjenci nieraz po trzy 
razy wracają z sa operecyjnej bez 
aabiegu". 


Odpis tego listu wysłaliśmy 
do Ubezpieczalni Społecznej w 
Lublinie z prośbą o wyjaśnier.ie. 

W odpowiedzi otrzymaliśmy 
protokół kontroli przeprowadzo- 
nej na terenie szpitala na pole- 
cenie Okręgowej Rady Związ- 
ków Zawodowych. Kontrola po- 
twierdziła większość zarzutów 
stawianych przez ob. Samborską. 

Komisja uznała, że odpowie- 
dzialność za dotychczasowy stan 
ponosi siostra salowa i wobec te 
go zaleciła usunąć ze stanowi- 
ska kierowniczkę oddziału, zmie- 
nić personel salowy i personel 
pielęgniarski. Mamy nadzieję, 
że nowy personel potrafi za- 
prowadzić porządek na oddziale 
chirurgicznym szpitala miejskie- 
go w Lublinie. 


TRYBUNA LUDU 


Żołnierze 


armii walczącej z wojną 


Każdy podpis zebrany pod 
apelem _ Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, to jeden 
żołnierz więcej dla wielkiej 
armii walczącej z wojną. 


(Z referatu tow. Bieruta 
na IV Plenum KC PZPR). 


Podpis, to tylko kilka liter. 
Ale podpis, to bardzo wiele, kie- 
dy się nim pieczętuje wyrok. 
Kiedy sędziów są miliony, a 
oskarżonych garstka. Kiedy każ 
de warszawskie mieszkanie — 
to na Wolskiej i tamto na 
Szwedzkiej, Stalowej, Żytniej 
— jest salą sądową. 


Podpis, to tylko kilka liter. 
Ale miliony podpisów, to potę- 
ga. Rosną kolumienki nazwisk 
— wątłych literek, nabrzmia- 
łych gniewem, ustokrotnionych 
siłą milionów, wolą milionów, 
nienawiścią milionów. 

Dobrze jest poczuć własną si- 
tẹ. Podpis jest wtedy jak gnie- 
wne trzaśnięcie pięścia w stół. 
Pamiętamy wrzesień 1939, kiedy 
bezsilni, bezradnie i  trwożnie 
spoglądaliśmy w niebo, po któ- 
rym bezkarnie krążyły samolo- 
ty z drapieżnymi znakami na 
skrzydłach. Baliśmy się wojny. 
Nie chcieliśmy wojny. Tak samo 
jak nie chciały jej na całym 
świecie miliony prostych ludzi. 
Nie potrafili nie chcieć. Wtedy. 
jeszcze nie potrafili. Nie chcie- 
li wojny tak samo bezradnie, 
jak bezradnie wygrażali goły- 
mi pieściami samolotom, niosą- 
cym śmierć, 

Dzisiaj — każdy podpis jest 
jak nabój, naładowany dynami- 
tem nienawiści. Dzisiaj — mo- 
żemy się nie bać. Dzisiaj — 
stoimy u boku największej w 
świecie, niezwyciężonej potęgi 
militarnej i gospodarczej 
Związku Radzieckiego. Dzisiaj 
— z nami kraje demokracji 
ludowej, demokratyczne Niemcy 
i Chiny ludowe. Dzisiaj z nami 
miliony ludzi pracujących kra- 
jów kapitalistycznych, które z 
wybuchem entuzjazmu podchwy- 
ciły słowa Maurice  Thoreza: 
nigdy lud francuski nie pójdzie 
na wojnę przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 


Bestialskie prześladowania obywateli 
bułgarskich w titowskiej Jugosławii 


Niedawno rząd Bułgarskiej 
Republiki Ludowej wystosował 
do Jugosławii notę protestującą 
przeciwko bestialskiemu prześla 
dowaniu obywateli bułgarskich i 
emigrantów z Macedonii Egej- 
skiej, znajdujących się na tere- 
nie Jugosławii. Tragedia 7 ty- 
sięcy uchodźców, którzy dostali 
się w szpony titowskiej UDB-y, 
rzuca ponure światło na stosun- 
ki w wielkim obozie koncentra- 
cyjnym titofaszystowskiej 
Jugosławii, obnażą gestapow- 
skie metody stosowane wobec 
mniejszości narodowych. 

Wobec tysięcy ludzi — męż- 
czyzn i kobiet, starców i dzie- 
ci titowscy satrapi zastosowali 
najdzikszy, skopiowany żywcem 
z hitlerowskich wzorów terror, 
tylko dlatego, że ludzie ci czują 
się Bułgarami i że chcą powró- 
cić do swojej ludowej ojczyzny. 

Obywatele bułgarscy, którzy 
w wyniku wojny i terroru fa- 
szystowskiego w Grecji musieli 
opuścić Macedonię Egejską i za 
chodnią Trację i znaleźli się na 
terytorium Jugosławii, nie u- 
krywali swego przywiązania do 
ludowo - demokratycznej Buł- 
garii, otwarcie wyrażali swą 
cześć i przywiązanie do wodza 
narodu bułgarskiego — Georgi 
Dymitrowa. Te uczucia uchodź- 
ców rozwścieczyły titowskich a- 
gentów, którzy odpowiedzieli na 
nie przemocą, gwałtami i prze- 
śladowaniami. 


Za chęć powrotu 
do ojczyzny — niewolnicza 
praca 


Poddani okrutnemu terrorowi 
uchodźcy za wszelką cenę chcą 
opuścić Jugosławię. Do Amba- 
sady Bułgarskiej w Belgradzie, 
jak również do odpowiednich 
władz jugosłowiańskich napły- 
nęły setki i tysiące podań o ze- 
zwolenie na wyjazd do Bułga- 
rii. 

W odpowiedzi na te starania 
w styczniu 1948 r., wśród zimy, 
titowcy zgromadzili siłą 6.800 
uchodźców i wagonami towaro- 
wymi, pod konwojem, odtranspor 
towali ich do wsi Gakowo i Kru- 
szewo, położonych na bezwod- 
nych obszarach w pobliżu gra- 
nicy węgierskiej. Uchodźcom 
pozwolono zabrać ze sobą tylko 
po 30 kg bagażu osobistego. Ca- 
1y ich inwentarz żywy i martwy 
mostał zagrabiony. W Gakowie 
?} Mruszewie zmuszono uchodź- 
tów do niewolniczej pracy w naj 
potworniejszych warunkach. 

Uchodźcy nie zrezygnowali ze 
ntarań o powrót do Bulgarii. W 


odpowiedzi titowcy, w marcu 
1949 r. przesiedlili ich ponownie 
do różnych miejscowości w po- 
wiecie weleszskim, kumanow- 
skim, skopijskim i innych. 
Emigranci, zupełnie jak w o- 
„ozie koncentracyjnym, pozosta 
ją pod stałym nadzorem policyj 
nym. Nie wolno im opuszczać 
miejsca osiedlenia. Nawet na u- 
danie się do miasta w wypadku 
choroby potrzebne jest specjalne 
zezwolenie titowskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Torturami chcą zmusić ich 
do zdrady 

Titowcy usiłują wymusić 
emigrantach podpisanie dekla- 
racji, że posiadają oni obywatel 
stwo greckie, że są przeciwnika 
mi ludowego rządu bułgarskie- 
go, że potępiają walkę wyzwo- 
leńczą narodu greckiego. Kon- 
fiskują im dowody osobiste i 
zaświadczenia obywatelstwa buł 
garskiego, Za odmowę przyję- 
cia obywatelstwa greckiego sie- 
pacze Rankowicza odbierają kart 
ki chlebowe,. Niemal codziennie 
agenci URB-y aresztują opor- 
nych i poddają ich torturom. 

Przechylając się do próśb e- 
migrantów, Ambasada Bułgar- 
ska zaopatrzyła wiosną 1949 r. 
142 rodziny (około 1.000 ludzi), 
w paszporty, celem umożliwie- 
nia im wyjazdu do Bułgarii. 
Mimo, że cała grupa posiadała 
oficjalne dokumenty stwierdza- 
jące obywatelstwo bułgarskie, 
agenci Tito, gwałcąc brutalnie 
prawo międzynarodowe, areszto 
wali przygotowujących się do 
wyjazdu obywateli bułgarskich i 
pozabierali im paszporty, wysta 
wione przez ambasadę, 


na 


Godni uczniowie 
hitlerowskich 
i amerykańskich faszystów 


Przykładem metod, stosowa- 
nych przez pachołków  titow- 
skich, jest choćby sprawa rodzi 
ny Celinowów. Celinowowie mie- 
li załatwione wszystkie formal- 
ności, związane z wyjazdem. 
Sprzedali rzeczy i zwrócili kar- 
ty żywnościowe. W drodze do 
Bułgarii policja zatrzymała ich 
i wyrzuciła dosłownie na ulicę. 
Pozostali bez dachu nad głową, 
bez żywności, bez żadnych środ- 
ków. ; 

W podobny sposób postąpiono 
z 14-oscbową rodziną Rajczy- 
nowa i rodziną Bałuszewa, które 
zostały wyrzucone z pociągu w 
szczerym polu, w czasie ulew- 
nego deszczu. Była tam kobieta 
ciężarna i małe dzieci. Po trzy- 


tygodniowym obozowaniu w po 
lu obie rodziny pod konwojem 
odtransportowano do Skople. W 
wyniku tych przejść Dymitr 
Bałuszew zachorował i zmarł. 

Innego obywatela bułgarskie- 
go zamęczono w komisariacie 
policji w Carybrodzie, chcąc go 


zmusić do zeznania, że jest 
szpiegium. 
Z nieinniejszą wściekłością 


prześladują titowscy faszyści o- 
kywateli innych krajów demo- 
kracji ludowej, sąsiadujących z 
Jugosławią. Naśladując swych 
amerykańskich mocodawców, ła 
mią brutalnie prawo międzyna- 


rodowe i depczą elementarne 
prawa ludzkie. 
Faszystowskie metody kliki 


Tito wywołują oburzenie całej 
postępowej opinii świata, Wy- 
wołują one również oburzenie 
narodów Jugosławii, które coraz 
bardziej zdecydowanie przeciw- 
stawiają się krwawemu reżimo- 
wi występku i zbrodni. 
AJK 


Kropki 


Dzisiaj — nie stoi przed na- 
mi, jak wtedy, w r. 1939, 
widme klęski. A przecież to wła 
śnie my, potężny, nie do poko- 
nania obóz pokoju, nie chcemy 
wojny.  Nienawidzimy podże- 
gaczy wojennych, niosących świa 
tu ogrom cierpień, zniszczeń 
i strat, miliony kalek, sierot i 
wdów. Mądra jest nienawiść 
ludzi, którzy czują się częścią 
potężnego obozu, rozporządza- 
jącego najliczniejszą w świecie 
armią, najnowocześniejszą tech- 
niką, najmądrzejszą strategią, 
mającego genialnego wodza 
towarzysza Stalina. Ta woła i 
ta nienawiść nie pozwoli gar- 
stce zbrodniarzy kazać umie- 
rać milionom i cierpieć milio- 
nom. 

To chcemy wyrazić naszym 
podpisem, złożonym pod apelem 
sztokholmskim Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. Nie 
strach — ale siłę, Nie biernie 
poddanie się losowi — ale wolę 
kształtowania własnego losu. Nie 
mdły pacyfizm ale czyn- 
ną wolę walki o pokój, który 
potrafimy narzucić panom z 
Wall Street i ich satelitom — 
czy tego chcą, czy nie chcą. 


Czy wiedzą? 


W Warszawie, jak w całym 
kraju, jak na całym świecie, 
od mieszkania do mieszkania 
chodzą trójki agitatorskie i nie 
tylko zbierają podvisy, ale prze- 
nrowadzaja z ludźmi rozmowy. 
Czy to właśnie ta forma jest 
najwłaściwsza, najbardziej celo- 
wa, najskuteczniejsza, czy może 
trzeba było jak przy A]. 3-20 
Maja pod Nr 7 zostawić listę 
u dozorcy i zawiadomić loka- 
torów, żeby przychodzili i skła- 
dali podpisy? Oczywista rzecz, 
że komitet blokowy obrońców 
pokoju w Alejach 3-go Maja 
wykazał sie nie tylko biurekra- 
tycznym stosunkiem do ogrom- 
nej, o olbrzymim znaczeniu ak- 
cji politvcznei. ale i całkowitą 
ignorancją polityczną. Można so 
bie dla pocieszenia powiedzieć, 
że jest to wypadek całkowicie 
odosobniony. 

Ale i inne komitety blokowe 
popełniają błędy w tej akcji 
—i jeżeli o tym piszemy, to 
żeby pomóc im w wyprostowa- 
niu linii postępowania, w zro- 
zumieniu całej doniosłości akcji. 
A oto przykłady. 

Dom przy ul. Wolskiej 54 wie 
le mógłby opowiedzieć o woj- 
nie. Odbudowano front i boczne 
oficyny, dotychczas martwymi 
oczodołami wypalonych okien 
spogląda poprzeczna oficyna. 
Wiele mogliby opowiedzieć o 
wojnie jego mieszkańcy. Tylko 
że nikt ich o to nie pyta. Trój- 
ka agitatorska, której towarzy- 
szę. bardzo rzetelnie spełnia 
swój obowiązek zbierania pod- 
pisów. Czy nikt nie poinstruo- 
wał jej, że to za mało? że 
nie tylko o ilość podpisów cho- 
dzi? „U nas, proszę pani, ni- 
kogo nie trzeba namawiać — 
obraża się jeden z trójki na 
moją uwagę — u nas wszyscy 
za dobrze wiedzą, co to wojna". 
Rzeczywiście w tym domu, no- 
szącym wciąż jeszcze ślady stra 


szliwych zniszczeń wojennych 
podpisu nikt nie odmawia. Nie 
tylko nie odmawia — podpisuje 


z duszy i z serca. Ale, tak na 
próbę, zapytajmy tej starusz- 
ki, która na nasze powitanie 
wstała od maszyny do szycia: 
„A. kto, babciu, zagraża nam 
wojną?*, „A czy to ja wiem, 
proszę państwa, grunt, żeby woj 
ny nie było”. 

Staruszka na pewno nie chce 
żeby była wojna. A ta blon- 
dynka w ciąży, która sama wy- 
gląda jak dziecko, czy chce, że- 
by to nowonarodzone  kołysały 
do snu wybuchy bomb? A prze- 


nad „i“ 


Nowa stolica USA 


Na tle paniki atomowej, ogarnia, ścił nawet w jednej z owych jaskiń 


jacej Stany Zjednoczone, zrodziła 
się w kołich waszyngtońskich myśl 
przeniesienia stolicy w „bardzie 
bezpieczne miejsce“. Wśród llczuych 
piojektów największą p*pularnością 
cieszy się propozycja umieszczenia 
stolicy USA w Górach Czarnych w 
Południowej Dakocie. „„Rzeczoznaw 
cy wojskowi“ podkreślają zalety 
licznych grot 1 jaskiń, w których 
można by pomieścić całą administra 
cję trumanowską, 

Pewien złośliwy dowcipniś umle- 


napisy, wyznaczające plan rozżluka 
wania urzędów federalnych, Jaski 
nla, zamieszkana dotąd przez stare 
ga pustelnika, pomieści z łatwością 
ministerstwo spraw zagranicznych, 
ministerstwo spraw wojskowych, mi 
nisterstwo pracy, sąd najwyższy, na 
*zelnego prokuratora, komisje kon- 
Biesu, dowództwo piechoty morskiej 
ete. 

Jak widzimy, choć Forrestal nie 
żyje — duch jego nadal strasży po 
Ameryce... (id) 


cież mówi: „Czy to mój pod- 
pis co pomoże? Mogę podpi- 
sać, ale co tam podpisy”, 


Nie wystarczy nie chcieć 
— trzeba walczyć 


Przy ul. Stalowej 43 trójka, 
której towarzyszę, to młodzi 
chłopcy. Są nieśmiali i zażeno- 
wani. Nie żałują trudu. Cier- 
pliwie wdrapują się po ciem- 
nych, stromych schodach, na pew 
no nie zostawią listy u dozor- 
cy dla tych, których nie zastali 
w domu na pewno wrócą do 
nich jutro. Ale starają się spra 
wę załatwić jak najszybciej, 
wziąć podpis i odejść. Bo tu 
mają gości, tam znów wielkie 
pranie, gdzieindziej załatwiają 
klientów. No i przecież ludzie 
sami, bez namawiania, chętnie 
podpisują listę, 


Znów to samo — nikt nie poin- 
struował trójki, że nie tylko o 
podpis chodzi. Że nie tylko o to, 
żeby ludzie nie chcieli wojny, ale 
o to, żeby o pokój walczyli, żeby 
wiedzieli jak walczyć, żeby wie- 
dzieli, że walka o pokój, to na- 
sze osiągnięcia produkcyjne, któ 
re wzmacniają siły całego obozu 
pokoju, że walka o pokój, to jesz 
cze silniejsze, jeszcze serdeczniej 
sze zadzierżgnięcie węzłów przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, 
Że walka o pokój, to budzenie 
nienawiści do podżegaczy wojem. 
nych. Że walka o pokój, to sze- 
rzenie oświaty i kultury, to pod- 
noszenie na wyższy poziom swe- 
go uświadomienia społecznego i 
politycznego. Że, aby walczyć o 
pokój, trzeba dobrze znać swoich 
przyjaciół i umiejętnie demasko. 
wać wrogów. 


Rośnie mur pokoju 


Trójka z ul. Żytniej 32 nie boj 
się słowa „agitacja“ i nie daje 
się zbyć słowami, które, jakże 
często się słyszy: „mnie tam agi 
tować nie trzeba, ja wojny nie 
chcę". W dziesiątym z kolei 
mieszkaniu, które odwiedzamy, 
trójka ma już solidną chrypkę. 
Ale w dziesięciu mieszkaniach 
na Żytniej 32 wiedzą już, co to 
była sesja sztokhołmska i wie- 
dzą, że złożenie podpisu pod jej 
apelem, to nie formalność. Tu 
trójka opowiada o potędze Związ 
ku Radzieckiego i całego obozu 
pokoju i postępu, tu — nie żału- 
jac mocnych słów (nie do powtó- 
rzenia w prasie) nazywa po imie 
niu zbrodniarzy, przytaczając co 
niektóre wypowiedzi Trumana, 
Schumana, Adenauera i całej tej 
bandy, którą rządzi wszechwład- 
ny dolar. Tu trójka przygotowa- 
ła się należycie do pełnienia od- 
powiedzialnej į zaszczytnej roli, 
którą jej powierzono, „A czy pan 
wie, co pan robi w tej chwili*— 


pyta tow. Florczak jednego z 
podpisujących. Ano, podpisuję 
się“ — brzmi odpowiedź. „Nie- 


prawda, pan w tej chwili kładzie 
cegiełkę do potężnego muru, któ 
ry stawiamy przeciwko wojnie”, 


Mur rośnie. Trzeba, żeby rósł 
świadomie, Bo świadomość społe 
czeństwa jest potężną bronią w 
walce o pokój. Trzeba, żeby war 
szawskie organizacje społeczne 
umiejętnie wykuwały tę broń, 
wykorzystując w pełni ogromne, 
nieocenione możliwości, które da 
je im akcja zbierania podpisów. 


W akcji tej, jak wszędzie, przo 
dować powinni nasi towarzysze, 
To oni winni być najczynniejszy 
mi agitatorami, najbardziej bo- 
jowymi „żołnierzami armij wal- 
czącej z wojną”. 


IZA BYCHOWSKA 


Kronika muzyczna 


KONKURS MŁODZIEŻOWYCH 
ZESPOŁÓW SPIEWACZYCH 
W ŁODZI 


w parku młodzieżowym w Łodzł 
zakończył się ogólnołódzki konkurs 
zespołów śpiewaczych, zorganizowa- 
ny przez zarząd łódzki ZMP. Kon 
kurs poprzedziły eliminacje dzielni- 
cowe, w których udział wzieło 203 
zespołów śpiewaczych, obejmują- 
cych ponad 10 tysięcy młodzieży 
rebotniczej. Zespoły, blorące udział 
w konkursie, wykonały pleśni mło- 
dzieżowe i rewolucyjne craz marsze 
kompozytorów polskich i radzie?- 
kich. Pierwsze miejsca zajęły zespo. 
ły śpiewacze z żeńskiej szkoły przy- 
sposoblenia przemysłowego, z Domu 
Chłopów oraz z łódzkich zakładów 
przemysłu odzieżowego. 


WYSTĘPY 
ORKIESTRY NAMYSŁOWSKIEGO 


Znana chłopska orkiestra 
słowskiego rozpoczęła wiosenne 
tournee po kraju. Po pierwszych 
koncertach na Lubelszczyźnie, 36-0s0 
bowy zespół w reglonalnych strojach 
Lubelszczyzny odwiedzi miejscowo- 
ści woj. białostockiego 1 oisztyń- 
skiego, a na zakończenie objazdu 
wystąpi w Warszawie. Orkiestra, po 
za koncertami publicznymi, da kon- 
certy zamknięte dla młodzieży szkol 
nej oraz dla robotników. 


KONCERTY 
W ŻELAZOWEJ WOLI 


Instytut Fryderyka Chopina rert- 
pocznie już wkrótce organizowanie 
w parku, otaczającym dom rodzin- 
ny wielkiego kompozytora w Żela- 
zowej Woli audycji koncertowych 
w niedziele i dnt świąteczne. 

Jednocześnie Instytut Fryderyka 
Chopina przystępuje do zorganizo- 
wanis w Żelazowej Woli placówsi 
krajoznawczo - turystycznej i sta- 
tego punktu Informacyjno- dydetty. 
cznego dla obsługi zwiedzającycn. 


Namy- 


WANDA WERMIŃSKA 
SPIEWA NA WYBRZEŻU 


Znana śpiewaczka, Wanda Wer 
mińska, która po 10-letnim pobycie 
zagranicą powróciła niedawno do 
kraju, dała na Wybrzeżu kilka ken- 
certów, m. in. dla przedowników 1 
racjonalizatorów pracy w transpor- 
clé morskim. 


Dni filmu 


Nr 135 


pz 


czechosłowackiego 


Dni filmu czechosłowackiego inauguruje w dniu 17 4 m. premiera dramatu historycznego, 


Filmy czechosłowackie zdoby- 
wają w Polsce coraz większą 
popularność, Wskazuje na to m. 
in. stale wzrastająca frekwencja 
w kinach, które wyświetlają fil- 
my czeskiej j słowackiej produk- 
cji. W roku 1948 grano w Polsce 
5 filmów czechosłowackich, któ- 
re obejrzało wówczas 8 miliony 
widzów. W roku 1949 — 20 wy- 
świetlanych filmów czechosłowae 
kich obejrzało 15 milionów wi- 
dzów. W roku bieżącym przecięt- 
na miesięczna frekwencja na 
filmach czechosłowackich wyno- 
si 1,5 miliona widzów. 

Obecny festiwal filmów czecho 
słowackich przyniesie 9 premier 
filmów, zrealizowanych w roku 
1949, w tym jeden program skła 
dany, do którego wejdą słynne 
już dziś czeskie filmy kukiełko- 
we i rysunkowe. Filmy, grane w 
czasie festiwalu tylko przez je- 
den dzień, wejdą następnie w ra 
mach normalnego rozpowszech- 
niania na ekrany miast i wsi 
polskich. 

Dni filmu czechosłowackiego 
zainauguruje 17 bm. premiera 
dramatu historycznego, osnutego 
na tle rewolucyjnych wypadków 
„Wiosny Ludów“ pt. „Praga ro- 
ku 1848", Kolejno zobaczymy: 
dwie komedie (czeską i słowae- 
ką) „Kłopoty referenta 
Trziszki* i „Dziewczynę ze Sło- 
wacji*, dokumentalne kolorowe 
filmy: „Nowa Czechosłowacja” 
i sportowy „Zlot sokołów”, dra- 
mat społeczny: „Dwa ognie“, o- 
snuty na tle walki czechosło- 
wackiej klasy robotniczej prze- 
ciw próbom zamachu reakcji na 
ludową republikę w roku 1948, 
aktualny film społeczny „Prag- 
nienie" i współczesny film de- 
tektywistyczny „Dziś o pół do 
jedenastej”. Jednocześnie wzno- 
wiona zostanie w ramach festi- 
walu „Milcząca barykada*, 


Oddzielnie wspomnieć trzeba o 
filmach kukiełkowych i rysunko- 
wych, które wejdą do programu 
składanego. Każdy z nich to ma- 
łe arcydzieło techniczne, dosko- 
nałą satyra i prawdziwa uczta 
artystyczna. Kolorowa „Pieśń 
prerii“, kukiełkowa satyra na a- 
merykańskie filmy z „dzikiego 
zachodu“ celnie wyśmiewa cha- 
rakterystyczne dla hollywoodz- 
kich B-picture tanie efekty mi- 
łości w prerii i walk cowboy'ów. 
Kukiełkowe groteski z popular. 
nym Panem Prokoukiem to ska. 
teczny bicz narodzimych biurokra 
tów i leniuchów. Program uzu- 
pełniają wychowawcza kresków- 
ka dla młodzieży i dorosłych 
„Lenora“, dowcipny „Telegram“ 
oraz poetyckie: „Anielski strój“ 


i „Kolysanka“. s 
* . 
Szlak rozwojowy filmu czecho- 
słowackiego, który  mieliśzy 


możność obserwować i na na- 
szych ekranach, znaczy się do- 
tychczas dwoma przełomowymi 
punktami. Pierwszy z nich — 
wypadki lutowe 1948 roku — 
przyniósł ogromny krok naprzód 
na drodze czechosłowackiej twór 
czości filmowej do sztuki rea- 
lizmu socjalistycznego. Drugi — 
niedawne uchwały Prezydium 
Centralnego Komitetu Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
odnośnie produkcji filmowej — 
postawił zadanie reorganizacji 
Czechosiowackiego Filmu Pań- 
stwowego w celu podniesienia 
poziomu ideowego i artystycz- 
nego czechosłowackiej sztuki fil. 
mowej. 

Stworzona została Radą Fil- 
mowa podległa Ministerstwu In- 
formacji i Propagandy, która 
będzie ściśle współpracować z ge 
neralną dyrekcją Czechosłowac- 
kiego Państw. Filmu, z central. 
ną dyrekcją produkcji filmowej i 
z kierownictwem Filmowej Dra- 
maturgii — organem Czechosło- 
wackiego Państw. Filmu, poma- 
gającym autorom, twórczym ko- 
lektywom i poszczególnym pra- 
cownikom w realizacji scenariu- 
szy i filmów oraz kontrolującym 
prace przy nakręcaniu filmów, 

Jednocześnie przy Związku Li- 
teratów stworzona została ko- 
misja filmowa, która dbać bę- 
dzie o wysoki poziom ideologicz- 
ny i artystyczny nowel i scena- 

| riuszy filmowych. 


osnutego na tle wydarzeń „Wiosny Ludów“ — „Praga roku 1848“. 
dług scenariusza M. Kratoch wila i O. Vavry, realizował reżyser . V. Krska. Na zdjęciu, 
wojska austriackiego księcia Windischąraetza ostrzeliwują rewolucjonistów praskich 


Na otwarcie 
„Dni filmu czechosłowackiego* 


Jednym z bardzo 
punktów uchwały KC KPOz jest 
sprawa rozwoju produkcji filmo- 
wej w Słowacji. Wybudowane 
tu zostaną nowe urządzenia tech- 
niczne, a bardziej doświadczeni 
filmowcy czescy udzielą filmow- 
com - Słowakom braterskiej po- 
mocy w rozwoju narodowej ki- 
nematografii słowackiej, 


„Film czechosłowacki — czy- 
tamy m. in. w uchwałach Prezy- 
dium KC KPCz — osiagnął nie- 
bywałe sukcesy tam, gdzie cho- 
dziło o przedstawienie rewolu- 
cyjnej przeszłości narodu cze- 
chosłowackiego, bohaterskich 
walk ludu o wolność, o pokaza- 
nie jego osiągnięć i trudności 
przy budowie nowego ustroju. 
Świa czą o tym liczne udane i z 
wdzięcznością przez naród cze- 
chosłowacki przyjęte filmy jak 
np. „Syrena“, „Jan Rohacz z 
Dube“, „Milcząca barykada*, 
„Awantura na wsi“ i inne“. 

„Jednakże obok sukcesów ist- 
nieją jeszcze w filmie czechosło- 
wackim poważne niedociągnię- 
cia, przejawiające się zwłaszcza 
w niezupełnym odejściu od bez- 
ideowej rutyny filmu przedmo- 
nachijskiego i w przyklaskiwa- 
niu dekadenckierhu filmowi za- 
chodniemu', 

„Z drugiej strony — czytamy 
dalej w uchwale — zwrócić na- 


ważnych |leży uwagę 


Fim, wykonany we- 


również na skłon- 
ność do upraszczania skompliko* 
wanych zagadnień wspó:czesne- 
go Trzwoju, do schematyczności 
która ujemnie wpływa na praw- 
dziwość artystyczną filmu i jego 
oddziaływanie", 

Dążąc stale naprzód, starająt 
się jak najwyżej podnieść po 
ziom ideowy i artystyczny utwo- 
rów filmowych, realizatorzy cze 
chosłowaccy postawili sobie 28 
wzór wielki film radziecki i na 
tym wspaniałym przykładzie 
budują czeski i słowacki film re- 
alizmu socjalistycznego. 

„Film winien swoją nową te- 
matyką torować Czechosłowacj! 
drogę do socjalizmu* — powie- 
dział na IX Zjeździe Komunisty* 
cznej Partii Czechosłowacji ml- 
nister Kopecky. Jak zadanie to 
wykonali w roku ubiegłym twór- 
czy pracownicy filmu czechosło* 
wackiego — zobaczymy w CZA= | 
sie festiwalu. Aktualna tematy- ' 
ka tych filmów, tematyka po- 
wiązana z zagadnieniami współ- 
czesności, ze sprawami budowy 
podstaw socjalizmu w państwie 
demokracji ludowej — czyni każ 
dy film czeski czy słowacki bar- 
dzo bliski polskiemu widzowi, 
który w swoim codziennym ŻY- 
ciu ma te same problemy na 
drodze do tego samego celu. 


IRENA MERZ 


— 


Kronika kulturalna 
krajów demokracji ludowej 


80 ROCZNICA URODZIN 
FR. VONDRACKA, 
CZESKIEGO TŁUMACZA DZIEŁ 
LITERATURY POLSKIEJ 


W tych dniach obchodził 80 roez- 
nicę urodzin wybitny tłumacz dzieł 
literatury polskiej, niestrudzcny 
działacz na polu zbliżenia częchosło- 
wacko - polskiego, Franctszek Von 
dracek. W ciągu swej długoletniej 
działalności Vondracek  przetłuma- 
czył na język czeski ponad 50 dzieł 
pisarzy polskich, m. in. dzieła Sien- 
klewicza, Prusa, Orzeszkowej, že- 
romskiego i innych. 


ZGON FILOZOFA WĘGIERSKIEGU 
LASZLO RUDASA 
W Budapeszcie zmarł wybitny fi 
łczof marksistowski, rektor unl- 
wersytetu budapeszteńskiego, Iua- 
szlo Rudas. Zmarły odznaczony by? 
niedawno nagrodą im. Kossutha. 


270.000 RADIOABONENTÓW 
W RUMUNII 

Akcja radlofonizacjł kraju w Ru. 
munii czyni poważne postępy. W ro- 
ku 1945 rumuńska sieć radiofontcz. 
na posiadała zaledwie 145.000 abo. 
nentów, w kwietniu br. liczba a 

bonentów przekroczyła 270.000. 


CZASOPISMO „NOWA KOREA" 


W Fenlanie ukazał się pierwszy nu 
mer czasopisma „Nowa Korea", po- 


święcony życiu politycznemu i kul- 
turalnemu Koreańskiej Republiki 
Ludowej. W pierwszym numer?e 
znajdujemy na wstępie wyjątki Z 
adresu narodu koreańskiego do Jó 
zefa Stalina. 


57 MILIONÓW KSIĄŻEK 
UKAZAŁO SIĘ W ROKU 1948 
W CZECHOSŁOWACJI 
Wedle ogłoszonych danych staty" 
stycznych, w roku ub, ukazało 5I£ 
w Czechosłowacji 57.000.000 egz. k5l47 
żek, tj. 6—7 książek na jednego mie 

szkańca, 
z." aru E SESSDAJ 


Wyniki konkursu 
recytatorskiego 
poezji radzieckiej 


Staraniem ośrodka metodyc?* 
nego języka rosyjskiego przy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego zorganizowany został 
konkurs recytatorski utworów 
poezji radzieckiej. Dwie pierwsz8 
nagrody uzyskał zespół uczen- 
nic 7 Państw. Żeńskiego Gimn: 
i Lic. w Łodzi. Dalsze nagrody 
otrzymały: 20 Państw. Gimn. 
Lic. oraz szkoła TPD nr 8. 


—— 


Kuchnia Achesona 


